
R
E

K
L

A
M

A

R
E

K
L

A
M

A

ukazuje się na podhalu, orawie, spiszu, w pieninach, w chicago i toronto

Nr in dek su 379417
ISSN 1231-5818

TERMY NOWOTARSKIE
czytaj str. 4

ROK XXXVII NR 46/1903  
CENA: 6,90 z³ (w tym 8% VAT) 
USA $ 3.00  12 lISTOpAdA 2026 r. 

informator dla turystów   str. 18-19

Chcesz wesprzeć nas na 
platformie Patronite? To proste 
kliknij 24tp.pl/wspieraj lub 
zeskanuj ten kod QR

kRakÓW  
7.11.2026 

intuicja kazała mi uciekać
Kraków po ataku strzelca. Trzy minuty, 
których nigdy już nie zapomnimy. str. 2

najdłuższe minuty życia
- Nie wiedzieliśmy, skąd padną 
kolejne strza³y - mówi Witold Wnuk, 
który był świadkiem krwawego 
zamachu w Krakowie str. 3

eryk, przyjeżdżaj,  
jestem postrzelona
dramatyczna relacja dorożkarzy 
z Krakowa. str. 3

czy krupówki  
są bezpieczne?
Krupówki zostaną zabezpieczone 
przed wjazdem rozpędzonych 
samochodów? str. 2

kraj pod bronią
Ludzi posiadających broń 
jest w polsce bardzo wielu. 
Nawet na podhalu 
w prywatnym posiadaniu 
są setki sztuk broni. str. 2 

numer  
w sprzedaży
do 18.11.2026

eprasa.pl afe864c418



2 46/2026kRaków 7.11.

kraków po ataku 
strzelca. Trzy minuty, 
których nigdy 
już nie zapomnimy.

S obota to przecież dzień, 

kiedy Rynek tętni ży-

ciem do późnych godzin 
nocnych. Bary i restau-

racje są pełne turystów z całego 
świata. Ale nie tym razem. W so-

botę, 7 listopada, dotarliśmy na 
miejsce kilka godzin po tragedii 
- po szalonym rajdzie 24-latka, 
który pędził samochodem, strze-

lając z karabinu. Miasto tonęło we 
mgle. Policja zamknęła Rynek. We 
wszystkich prowadzących do nie-

go uliczkach przejście odgradza-

ły policyjne taśmy. Na każdej uli-
cy stał radiowóz. Zamknięto też 
całą ulicę Grodzką, którą pędził 
zamachowiec ścigany przez poli-
cyjny radiowóz. Na pustym Ryn-

ku pracowali tylko prokuratorzy. 
Zdezorientowani turyści chodzi-
li wokół centrum Starego Miasta, 
dopytując, co się stało. Atmosfe-

ra była przejmująca: strach, ci-
sza. W sieci pojawiały się filmiki 
wrzucane przez świadków drama-

tu. Tak dokładnie udokumentowa-

ny nie był chyba dotychczas żaden 
zamach na świecie.

Kawa zosta³a na stolikach
Dopiero nazajutrz wieczorem 

prokuratorzy skończyli pracę. By-

liśmy na miejscu kilkanaście mi-
nut po tym, jak na Rynek weszły 

pierwsze osoby. Ktoś zdążył już 
postawić mały znicz pod ścianą 
kamienicy na skrzyżowaniu ulic 
Szczepańskiej i Sławkowskiej. 
To tu zginęły pierwsze trzy oso-

by. Ślady ataku szaleńca na przy-

padkowych przechodniów można 
było znaleźć w wielu miejscach. 
Duże wrażenie robiły nie tylko 
liczne ślady po kulach na witry-

nach, szybach i murach budynków, 
ale też to, co pozostało w ogród-

kach kawiarnianych. To miejsca 
szczególnie lubiane przez tury-

stów z zagranicy. Za podziura-

wionymi szybami, które chroniły 
klientów ogródków przed zim-

nem, na stolikach stały nietknięte 
posiłki. Na jednym - trzy filiżanki 
kawy, a obok ciasta. Tuż obok peł-
ne kieliszki szampana. Ktoś coś 
świętował. Przy kolejnym stoli-
ku gołębie dojadały pierogi z ta-

lerzy. To ponury widok i dowód, 
że nie było tu czasu na zastana-

wianie się, czy uciekać. Ci ludzie 
musieli przeżyć nieprawdopodob-

ny szok. Można sobie wyobrazić, 
z jaką traumą będą wracać do swo-

ich krajów, do swoich domów.

Telefon i portfel zosta³y 
w budce

- Nikt się tego nie spodziewał. 
Cieszę się, że żyję. Dopiero kie-

dy byłam w domu, zdałam sobie 
sprawę, w czym uczestniczyłam. 
To były sekundy. Gdybym stała 
i filmowała, nie zdążyłabym uciec. 
Intuicja kazała mi uciekać - opo-

wiada pani Sylwia, która sprzeda-

je obwarzanki przy ul. Grodzkiej 
w Krakowie.

intuicja kazała mi uciekać

- Nikt się tego nie spodziewa³. Cieszę się, że żyję - opowiada pani Sylwia, która sprzedaje obwarzanki przy ul. Grodzkiej w Krakowie.

Ludzi posiadających broń jest 
w Polsce bardzo wielu. Nawet 
na Podhalu w prywatnym 
posiadaniu są setki sztuk broni.

O statnie tragiczne wyda-

rzenia w Krakowie wy-

wołały dyskusję o broni 
w rękach prywatnych właścicie-

li. Media zachowują się, jakby 
odkryły ten temat dopiero w so-

botę po południu. Prasa lokal-
na w Ostrowcu Świętokrzyskim 
przytacza statystyki, według któ-

rych w tamtejszym powiecie jest 
kilkaset sztuk prywatnej broni. 

To żadne odkrycie. Broń znajdu-

je się w prywatnych rękach w każ-

dym powiecie. Posiadanie pisto-

letu, karabinu czy myśliwskiego 
sztucera nie jest niczym nadzwy-

czajnym. W Polsce wydano ponad 
400 tysięcy pozwoleń na broń. Na 
Podhalu działa kilka klubów i sto-

warzyszeń strzeleckich oraz ko-

lekcjonerskich. Największy klub 
w Nowym Targu zrzesza kilku-

set członków. O atakach z uży-

ciem broni słyszy się niezmiernie 
rzadko, a wykorzystanie w nich 
broni posiadanej legalnie to abso-

lutny ewenement.
Większość Polaków może 

ubiegać się o pozwolenie na broń. 
Procedura jest skomplikowana, ale 
możliwa do przejścia. Broń można 
posiadać głównie do celów spor-
towych, kolekcjonerskich i łowiec-

kich. Mniej liczni są posiadacze 
pozwoleń do ochrony osobistej 
i celów szkoleniowych. Strzel-
cy sportowi mogą posiadać broń 
krótką (pistolety, rewolwery), dłu-

gą (karabiny, karabinki) oraz gład-

kolufową (strzelby). Aby utrzy-

mać pozwolenie, muszą co roku 
uczestniczyć w zawodach i nale-

żeć do klubu strzeleckiego. Ko-

lekcjonerzy mogą posiadać nie-

mal wszystkie rodzaje broni. Nie 

kraj pod bronią

czy krupówki są bezpieczne?
krupówki zostaną zabezpieczone przed wjazdem rozpędzonych samochodów?  
Władze Zakopanego analizują taką możliwość, ale wskazują na liczne przeszkody.

muszą startować w zawodach ani 
przedłużać licencji zawodniczej, 
ale muszą należeć do stowarzy-

szenia kolekcjonerskiego. Myśli-
wi mogą posiadać broń długą, lecz 
nie pistolety, rewolwery ani kara-

binki bocznego zapłonu. Muszą 
należeć do Polskiego Związku Ło-

wieckiego. Żadna z tych grup nie 
może posiadać broni samoczyn-

nej, strzelającej ogniem ciągłym.
Uzyskanie pozwolenia wyma-

ga przejścia kilku etapów. Spor-
towcy odbywają staż w klubie, 
zdają egzamin praktyczny i teore-

tyczny organizowany przez Polski 
Związek Strzelectwa Sportowe-

go i zdobywają patent strzelecki. 
Następnie przechodzą badania 
lekarskie, psychologiczne i psy-

chiatryczne. Patent i wyniki ba-

dań stanowią podstawę do wystą-

pienia o pozwolenie do Wydziału 
Postępowań Administracyjnych 
Komendy Wojewódzkiej Policji. 
Kolekcjonerzy przechodzą po-

dobną procedurę, lecz egzamin 
zdają przed policją. Najdłuższą 
drogę mają myśliwi. Muszą od-

być roczny staż w kole łowiec-

kim, zdać egzamin praktycz-

ny i teoretyczny, przejść badania 
i złożyć wniosek do WPA. Każdy 
ubiegający się o pozwolenie musi 
być niekarany i mieszkać na sta-

łe w Polsce.
Zamachowiec z krakowskiego 

Rynku również posiadał pozwo-

lenie na broń sportową. Według 
oficjalnych komunikatów uzyskał 

je na początku tego roku. Ozna-

cza to, że najwyżej trzy miesiące 
wcześniej przeszedł badania psy-

chologiczne, psychiatryczne, oku-

listyczne oraz badanie lekarza me-

dycyny pracy.
Michał O. strzelał z popular-

nego wśród strzelców sportowych 
karabinka AR-15. To cywilna wer-
sja amerykańskiego M-16, znane-

go choćby z wojny w Wietnamie. 
Wbrew wielu medialnym przeka-

zom wersja cywilna nie jest bronią 
automatyczną i nie strzela ogniem 
ciągłym. To broń samopowtarzal-
na, automatycznie przeładowują-

ca się po każdym strzale. Jedno 
pociągnięcie spustu oznacza je-

den strzał. Strzelanie seriami jest 
niemożliwe.       mk

O tym, jak niebezpieczny 

może być wjazd roz-

pędzonego samochodu 
na zatłoczony deptak, Zakopane 
przekonało się kilka tygodni temu. 
Kobieta ścigana przez policję, któ-

ra wcześniej zdemolowała dwie 
stacje benzynowe na Podhalu i ra-

niła przechodnia, z dużą prędko-

ścią przejechała przez Krupów-

ki. Na szczęście nikt nie ucierpiał. 
W szczycie sezonu turystycznego, 
gdy na deptaku przebywają tysią-

ce ludzi, skutki mogłyby być tra-

giczne.
Po zamachu w Krakowie 

w wielu miastach zaczęto roz-

ważać ograniczenie wjazdu sa-

mochodów w miejsca, gdzie gro-

madzą się tłumy. Czy Zakopane 
również planuje montaż słupków, 
zapór lub szlabanów na Krupów-

kach?
Zapytaliśmy o to Bartłomie-

ja Bryjaka, wiceburmistrza Zako-

panego.

– Analizujemy tę sytuację 
i nie zaczęliśmy tego robić dopiero 
po zamachu w Krakowie. Myśleli-
śmy o tym już wcześniej. To jed-

nak bardzo trudna sprawa – przy-

znaje. Największym problemem 
jest duża liczba dróg i przejazdów 
prowadzących na Krupówki. Nie 
wszystkie można zamknąć.

– Jednym z wjazdów jest 
skrzyżowanie z ulicą Kościusz-

ki, przez które przejeżdża sporo 

samochodów, między innymi do 
hoteli przy ulicy Zborowskiego. 
Do tego dochodzą liczni dostaw-

cy, którzy mają prawo wjeżdżać na 
Krupówki rano – tłumaczy Bry-

jak.
Montaż automatycznych 

słupków czy szlabanów wyma-

gałby więc stworzenia syste-

mu umożliwiającego przejazd 
uprawnionym pojazdom. – Gdy-

byśmy zdecydowali się na szla-

bany, trzeba byłoby rozdać piloty 
wszystkim dostawcom. Mamy już 
doświadczenia z takim rozwiąza-

niem w Kuźnicach. Tam szlaban 

często się nie sprawdzał. Albo 
się psuł, albo ktoś pozostawiał go 
otwarty – ocenia wiceburmistrz.

Bryjak zapewnia, że miasto 
zdaje sobie sprawę z zagrożenia, 
szczególnie w szczycie sezonu 
turystycznego. Podkreśla też, że 
latem i zimą bezpieczeństwa na 
Krupówkach pilnują dodatkowe 
wspólne patrole policji i straży 
miejskiej. – W tych okresach co-

dziennie na Krupówkach są dwa, 
a nawet trzy patrole złożone z po-

licjantów i strażników miejskich 
– informuje.

pp

i za chwilę nie strzeli mi w plecy.
Pani Sylwia powtarza, że 

wszystko działo się bardzo szyb-

ko. Nie było czasu na zastanawia-

nie się. - Jak człowiek zorientował 
się, że to na serio, to w te pędy 
uciekał. Przez ten pośpiech się 
przewróciłam i za daleko nie do-

biegłam. Na szczęście nic poważ-

nego mi się nie stało. Byłam ciepło 
ubrana i to zamortyzowało upa-

dek. Szczęście w nieszczęściu, że 
był to samochód, który pojechał 
prosto - wspomina.

Kiedy wróci³a, zobaczy³a 
rannego

Kiedy wróciła do swojej bud-

ki, zobaczyła rannego człowieka. 
Ludzie udzielali mu pomocy. Jej 
zdaniem karetka przyjechała dość 
późno. - Leżał z pół godziny mię-

dzy sklepem Pandora a butikiem. 
Nie wiem, czy wyszedł z restau-

racji. Nie widziałam tego czarnego 
auta. Kiedy się obróciłam, kątem 
oka zobaczyłam tylko policyjny 
radiowóz. Też próbowałabym po-

móc temu postrzelonemu męż-

czyźnie, ale musiałam tu wszyst-
kiego pilnować. Jestem taką osobą, 
że lubię pomagać.

Dziś pani Sylwia, sprzeda-

jąca obwarzanki przy Grodzkiej, 
jest dla turystów jak punkt infor-
macyjny. Wciąż ktoś pyta ją, jak 
wyglądały te straszne trzy mi-
nuty. Chętnie opowiada, choć 
wie, że sama zapamięta je na za-

wsze. Gdyby nie posłuchała in-

tuicji, mogłaby być kolejną ofia-

rą tej tragedii.
Tekst i fot.: Jurek Jurecki

Tego tragicznego popołudnia 
też była na miejscu. - Było parę 
minut po trzeciej, gdy nagle zoba-

czyłam ludzi biegnących od stro-

ny Rynku. Byli w panice. Z daleka 
było słychać strzały. Kiedy zoba-

czyłam, że ludzie naprawdę ucie-

kają, zorientowałam się, że to nie 
żarty - opowiada. Zostawiła swo-

ją budkę z obwarzankami, tele-

fon i portfel. Mówi, że nie było 
czasu, żeby to zabrać. - Wszystko 
działo się tak szybko. To były se-

kundy. Naprawdę nie było czasu 
na zastanawianie się, nawet na to, 
żeby włączyć telefon. Osoby, któ-

re chowały się po kawiarniach, ro-

biły jakieś filmiki. Ja nie miałam 
na to czasu.

Bałam się, że ktoś strzeli 
mi w plecy

Pani Sylwia w ostatniej chwi-
li uskoczyła za róg, w ulicę Posel-
ską. - Wywróciłam się, uderzy-

łam w kolano. Ten samochód, 

z którego ktoś strzelał, jechał bar-
dzo szybko. Co gorsza, uciekający 
tłum zasłaniał to, co działo się za 
nim. Nic nie było widać. Byłam 
przekonana, że ktoś idzie i strzela. 
Tego najbardziej się bałam. Kie-

dy wywróciłam się za rogiem, ba-

łam się, żeby mnie ktoś nie do-

bił. Zanim się pozbierałam, choć 
starałam się zrobić to dosyć szyb-

ko, miałam śmierć w oczach. Ba-

łam się, że nie zdążę. Nie miałam 
pewności, czy ktoś tam nie idzie 
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  - Nie wiedzieliśmy, skąd padną kolejne strzały - mówi Witold Wnuk, 
który był świadkiem krwawego zamachu w Krakowie.

- Rozległy się strzały, które było piekielnie głośno słychać. W naszym odczuciu kule prze-
latywały również gdzieś w pobliżu - opowiada Witold Wnuk, który pochodzi z Zakopa-
nego, ale od lat związany jest z krakowskim środowiskiem artystycznym.

Dramatyczna relacja  
dorożkarzy z krakowa.

D la krakowskich dorożka-

rzy 7 listopada miał być 
zwyczajnym dniem pra-

cy. Na postoju stało 12 dorożek. 
Ich właściciele i pracownicy roz-

mawiali, czekali na turystów. Nikt 
nie spodziewał się tragedii.

– Stali normalnie na postoju. 
Śmiali się, rozmawiali. Nagle pod-

jechał samochód, kierowca otwo-

rzył szybę i zaczął strzelać. Było 
widać, że jest obeznany z bronią – 
relacjonuje Eryk Nęcek. Napast-
nik oddał serię strzałów w kie-

runku dorożek. Bryczki stały się 
osłoną dla uciekających ludzi. – Te 
bryczki były swego rodzaju mu-

rem. Przyjęły mnóstwo kul i dzię-

ki temu część ludzi zdołała uciec 
– mówi. Rannych zostało czworo 
dorożkarzy – trzy kobiety i jeden 

mężczyzna. Kule dosięgły także 
czterech koni.

Ciocia by³a postrzelona
Wśród poszkodowanych zna-

lazły się dwie ciocie Eryka Nęcka. 
Telefon od jednej z nich sprawił, 
że natychmiast ruszył na miej-
sce. – Zadzwoniła ciocia i mówi: 
„Eryk, przyjeżdżaj, ja jestem po-

strzelona, druga ciocia też, karetką 

ją zabierają, wszędzie leżą trupy”. 
Byłem niedaleko. Po około pięciu 
minutach byliśmy na miejscu – 
wspomina.

Jedna z kobiet miała rany po-

strzałowe uda i ręki. Eryk wraz 
z innymi osobami założył jej opa-

skę uciskową, próbując zatamować 
krwawienie. – Jedną ciocię zabra-

ła karetka. Drugiej nie zabrali, bo 
byli jeszcze ciężej poszkodowani. 
Wszędzie leżeli ludzie. Nadal było 
słychać strzały. Wsadziliśmy dru-

gą ciocię do samochodu i zaczęli-
śmy uciekać – opowiada.

Wiele osób w pobliżu nie wie-

działo jeszcze, co wydarzyło się 
na Rynku Głównym.

– Krzyczałem: „Nie idźcie 
w stronę rynku, tam jest zamacho-

wiec, on zabija ludzi!”. A oni się 
śmiali. Mówili, że to pewnie film 
albo coś związanego z Halloween. 
Krzyczałem ostrzej, żeby ucieka-

li, a oni pukali się w głowę i szli 
dalej. Nie wiedziałem, co mam im 
jeszcze powiedzieć – wspomina. 
Obrażenia czworga postrzelonych 
dorożkarzy są poważne.

Zwykli ludzie bohaterami
Eryk Nęcek podkreśla, że 

wiele osób bez wahania ruszyło 
na pomoc rannym. – To byli zwy-

kli ludzie, prawdziwi bohaterowie. 
Zakładali opaski uciskowe, prowa- Ślady krwi na jednej z dorożek na Rynku w Krakowie. Rannych zostało czworo dorożkarzy. 

S iedzieliśmy spokojnie, po-

pijaliśmy kawę. Nagle pa-

dły strzały. Piekielnie gło-

śne. Ludzie biegli, krzyczeli, 
przewracali się. Nie wiedzieliśmy, 
czy to jeden napastnik, czy zorga-

nizowana grupa atakująca z róż-

nych stron – opowiada Witold 
Wnuk, zakopiańczyk, znany kra-

kowski impresario jazzowy, który 
znalazł się w centrum sobotnie-

go zamachu na Rynku Głównym.
Wnuk pochodzi z Zakopane-

go, ale od lat związany jest z kra-

kowskim środowiskiem arty-

stycznym. To twórca i dyrektor 
Summer Jazz Festival, organiza-

tor koncertów, także cyklu „Jazz 
u Wnuka” pod Giewontem. Kra-

kowski Rynek Główny odwiedza 
niemal codziennie. W sobotę, 7 li-
stopada, był świadkiem tragedii, 
która wstrząsnęła Polską.

Kawa z kanonadą
– Siedziałem w kawiarni Vis-

à-vis przy Rynku Głównym, ja-

kieś 80–100 metrów od miejsca, 
gdzie wszystko się zaczęło. Bywa-

my tam prawie codziennie, z ludź-

mi z Piwnicy pod Baranami, arty-

stami, przyjaciółmi. Na szczęście 
byliśmy wewnątrz, bo dzień był 
zimny – wspomina Wnuk.

Nagle spokojne popołudnie 
zamieniło się w koszmar. – Roz-

legły się piekielnie głośne strza-

ły. W naszym odczuciu kule prze-

latywały gdzieś w pobliżu. Ten 
człowiek strzelał na oślep, rów-

nież w kierunku dorożkarzy. Lu-

dzie uciekali pod arkady, krzycze-

li, że padają ludzie. Biegli w naszą 

stronę, przewracali się. To była pa-

nika.
Początkowo nikt nie wie-

dział, co się dzieje. – Myśleli-
śmy, że może jakieś porachunki. 
Ale strzałów było kilkadziesiąt, 
może więcej. Brzmiało to jak ka-

rabin maszynowy.

przerażenie  
jak w paryżu

Po chwili strzelanina ucichła. 
Wydawało się, że najgorsze minę-

ło. Ale tylko na moment. – Po kil-
kudziesięciu sekundach rozległy 
się strzały z drugiej strony rynku, 
od Siennej. Ludzie znowu zaczę-

li biec, tym razem od kościoła św. 
Wojciecha. To było najbardziej za-

trważające. Nie wiedzieliśmy, czy 
to nie jest zorganizowany atak, 
czy nie działają grupy strzelają-

ce w kilku miejscach.
W kawiarni pojawił się strach, 

że napastnicy mogą wejść do środ-

ka. – Pamiętaliśmy zamachy w Pa-

ryżu, kiedy terroryści wchodzili 
do kawiarni i strzelali do ludzi. 
Pani z obsługi zamknęła na chwi-
lę drzwi. Cofnęliśmy się w głąb 
lokalu. Zastanawialiśmy się, czy 
uciekać, czy zostać.

Później dotarły informacje, 
że sprawca porusza się samocho-

dem i odjechał w kierunku uli-
cy Grodzkiej.

lęk o przyjació³
Kiedy zrobiło się spokojniej, 

Wnuk zaczął szukać informa-

cji o znajomych przebywających 
w innych lokalach.

– Wiedziałem, że znajomi 
mieli być w księgarnio-kawiarni 

Polskiego Wydawnictwa Muzycz-

nego, gdzie organizuję koncerty. 
Chciałem sprawdzić, czy nikomu 
nic się nie stało, bo w pobliżu le-

żały ciała. Potem dzwoniłem, bo 
policja nie pozwalała przejść. Na 
szczęście nikomu w środku nic 
się nie stało, choć kule przeszy-

wały lokal. Sąsiednie kawiarnie 
były porozbijane.

Napastnik strzelał również 
w kierunku lokali. – Strzelał na 
lewo i na prawo, tam, gdzie wi-
dział ludzi. To było przerażające.

Cztery minuty
W sobotnim zamachu zginę-

ło sześć osób, a kilkanaście zo-

stało rannych. 24-letni napastnik 
wjechał samochodem na Rynek 
Główny i otworzył ogień do przy-

padkowych przechodniów. Pierw-

sze strzały padły o godz. 14:58:58, 
przy rogu Rynku Głównego i uli-
cy Sławkowskiej. O godz. 15:01:16 
sprawca odjechał ulicą Grodzką. 
Policjanci obezwładnili go w re-

jonie ulicy Dietla o godz. 15:03:26.
Od pierwszego strzału do za-

kończenia interwencji minęły za-

ledwie 4 minuty i 28 sekund. Dla 
świadków ciągnęły się w nieskoń-

czoność. – Najgorsza była niepew-

ność. Nie wiedzieliśmy, skąd pa-

dają strzały i czy zaraz ktoś nie 
zacznie strzelać do nas. W miej-
scu, w którym od dziesiątków lat 
spokojnie spotykamy się z arty-

stami i przyjaciółmi. To było ab-

solutnie traumatyczne przeżycie.

Miesiąc później
Wnuk zwraca uwagę, że gdy-

by napastnik zaatakował podczas 
jarmarku bożonarodzeniowego, 
ofiar mogłoby być znacznie wię-

cej. – Jakie szczęście w nieszczę-

cjantów. – Powinny być patrole 
przy wjazdach na Krupówki, na 
górze i na dole. Policjanci, którzy 
mogą natychmiast zareagować. Do 
tego odpowiednie systemy blokad. 
Przecież za chwilę sylwester, gi-
gantyczne tłumy. Na bezpieczeń-

stwie nie można oszczędzać!

Tragiczna lekcja
Wnuk nie ma wątpliwości, że 

sobotnie wydarzenia na zawsze 
zmienią sposób, w jaki będzie pa-

trzył na krakowski rynek. Miej-
sce spotkań z przyjaciółmi, mu-

zyki i artystycznej atmosfery stało 
się sceną tragedii.

– Kraków jest wyjątkowy 
przez swoje życie artystyczne. 
Tutaj artyści siedzą w kawiar-
niach, spotykają się, rozmawiają. 
Tak było od czasów Piotra Skrzy-

neckiego i Piwnicy pod Barana-

mi. I nagle w tym naszym świecie 
wydarzyło się coś tak strasznego.

Jak podkreśla, z tragedii trze-

ba wyciągnąć wnioski. – Nie tyl-
ko w Krakowie. Także w Zako-

panem, Wrocławiu, Warszawie, 
wszędzie tam, gdzie gromadzą 
się tysiące ludzi – podsumowuje 
Witold Wnuk.

Rafał Gratkowski

dzili resuscytację, próbowali rato-

wać innych. Najgorszy był widok 
ludzi leżących w kałużach krwi – 
mówi. Pomocy potrzebowały tak-

że cztery postrzelone konie. Zajęli 
się nimi weterynarze. – Na szczę-

ście ich rany okazały się powierz-

chowne – przekazuje Nęcek.
Po tragedii środowisko do-

rożkarzy rozpoczęło organizowa-

nie pomocy dla rannych. Wspar-
cie zadeklarowali także fiakrzy 
z Podhala, wożący turystów do 
Morskiego Oka. – Wspiera nas 
Andrzej Mąka, prezes fiakrów 
wożących turystów do Morskie-

go Oka. Mamy pełne wsparcie na-

szych podhalańskich przyjaciół. 
To dla nas bardzo ważne – pod-

kreśla Eryk Nęcek.
Apeluje o solidarność z po-

szkodowanymi i ich rodzinami. – 
Zostawcie spory polityczne. Soli-
daryzujmy się i wspierajmy ofiary. 
Każda złotówka ma znaczenie. Ci 
ludzie będą potrzebowali pomo-

cy przez wiele miesięcy – mówi.

Stary Kraków umar³
Zdaniem Eryka Nęcka wyda-

rzenia z 7 listopada na zawsze po-

zostaną w pamięci mieszkańców 
Krakowa, szczególnie osób pra-

cujących na Rynku Głównym. – 
Stary Kraków umarł. Już ten Kra-

ków nie wróci – mówi poruszony. 

Podkreśla jednak, że tragedia nie 
może oznaczać końca tradycji kra-

kowskich dorożek.
– Nie możemy się zastraszyć, 

zamknąć w domach, bo właśnie 
o to chodziło zamachowcowi. Do-

rożki wrócą, turyści wrócą. Inne 
miasta po takich tragediach też się 
podniosły. Ale potrzeba na to cza-

su – dodaje.

Trwa zbiórka
W internecie uruchomiono 

zbiórkę „Na powrót do zdrowia 
Krakowskich Dorożkarzy”. Pie-

niądze zostaną przeznaczone na 
pomoc Basi, Marcie, Agnieszce 
i Piotrowi oraz ich rodzinom.

Środki mają pokryć koszty 
leczenia, operacji, leków, rehabi-
litacji, pomocy psychologicznej 
i sprzętu medycznego. Zapewnią 
także wsparcie finansowe ran-

nym, którzy przez dłuższy czas 
nie będą mogli pracować. „Jeszcze 
wczoraj byli wśród nas, uśmiecha-

li się, rozmawiali, pracowali, snuli 
plany i wracali do swoich bliskich. 
Dziś przed nimi najtrudniejsza 
walka – walka o zdrowie, spraw-

ność i powrót do normalnego ży-

cia” – napisali organizatorzy.
Link do zbiórki: zrzutka.pl/

pomockrakow
Paweł Pełka

ściu, że nie wydarzyło się to mie-

siąc później! Na rynku są wtedy 
gigantyczne kiermasze, tłumy lu-

dzi. Gdyby wjechał rozpędzonym 
samochodem w taki tłum i za-

czął strzelać, mogłoby zginąć nie 
sześć, ale nawet kilkadziesiąt czy 
ponad sto osób. Ludzie mogliby 
się jeszcze wzajemnie stratować.

Jego zdaniem tragedia musi 
stać się impulsem do zwiększe-

nia bezpieczeństwa. – Rozmawia-

łem już z osobami z urzędu mia-

sta. Trzeba pomyśleć o zaporach, 
wysuwanych słupkach uniemożli-
wiających wjazd samochodem na 
rynek. Takie rozwiązania funk-

cjonują przy konsulatach na uli-
cy Stolarskiej.

Jako organizator Summer 
Jazz Festival zna skalę takich wy-

darzeń. – Sam organizuję parady 
nowoorleańskie. Idą tysiące lu-

dzi. Na Placu Szczepańskim po-

trafi stać pięć tysięcy osób. Nieraz 
w centrum odbywają się równo-

cześnie trzy duże imprezy. Wy-

starczy wyobrazić sobie, co mo-

głoby się stać.

Ostrzeżenie dla 
Zakopanego

Wnuk podkreśla, że krakow-

ska tragedia powinna być ostrze-

żeniem również dla Zakopane-

go, szczególnie dla Krupówek, po 
których codziennie spacerują ty-

siące turystów.
– Mówię „u nas”, bo przecież 

jestem zakopiańczykiem. Proszę 
sobie wyobrazić, że ktoś rozpędza 
się samochodem i wjeżdża w tłum 
na Krupówkach. Niedawno mie-

liśmy pościg policji za pijaną ko-

bietą, która pędziła samochodem 
przez Krupówki. Na szczęście 
było pusto. A gdyby byli tam lu-

dzie?
Jego zdaniem potrzebne są 

blokady uniemożliwiające wjazd 
pojazdów i stała obecność poli-
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Drugie życie zakopiańskiej Sokolni. 
Ruszyła wielka przebudowa

Łopaty w ruch

Za łopaty chwycili: wojewoda Krzysztof Jan Klęczar, marszałek Łukasz Smółka, radny 
Jan Piczura, starosta Andrzej Skupień, wicestarosta Wawrzyniec Bystrzycki, prezes TG 
„Sokół” Adam Zaleski oraz Dawid Wojtaszek, dyrektor reprezentujący firmę ALTERECO. 

Posiedzenia komisji 
problemowych rady powiatu 
nowotarskiego nie będą 
transmitowane w internecie.

O transmitowanie w in-

ternecie przebiegu 
posiedzeń komisji za-

wnioskował pod koniec wrze-

śnia jeden z mieszkańców powia-

tu. Argumentował swój postulat 

potrzebą zwiększenia jawno-

ści. Wniosek analizowała Komi-
sja Skarg i Wniosków. Radni do-

szli do przekonania, że postulat 
nie zasługuje na uwzględnienie. 
Radni zauważyli, że obowiązują-

ce przepisy zobowiązują samo-

rządy do transmitowania i publi-
kowania nagrań posiedzeń rady 
powiatu. Posiedzeń komisji ten 
obowiązek nie obejmuje. Komi-
sja zauważyła przy tym, że po-

Granice jawności zmiana zaczyna się tutaj  
Jak małe działania pomagają przygotować się na skutki zmiany klimatu

Z miana klimatu to nie tyl-

ko globalne zjawisko - jej 

skutki odczuwamy tak-

że w najbliższym otoczeniu. Coraz 
częściej mierzymy się z falami upa-

łów, długimi okresami bez desz-

czu i gwałtownymi opadami, któ-

re mogą prowadzić do lokalnych 
podtopień. Widać to na rozgrza-

nych chodnikach, wysychających 
trawnikach i podwórkach, na któ-

rych po ulewie szybko znika woda.

Nie mamy wpływu na wszystkie za-

chodzące wokół nas procesy, ale 
możemy lepiej przygotować domy, 
ogrody, osiedla i miejscowości na 
jej skutki. Takie działania nazywa-

my adaptacją do zmiany klimatu. 
Nie zawsze wymagają dużych in-

westycji. Często zaczynają się od 
prostych decyzji.

Deszczówkę można zbierać 
w zbiorniku i wykorzystywać póź-

niej do podlewania roślin. Zamiast 

„Kampania Województwa Małopolskiego realizowana w ramach projektu LIFE DREAM CITIES „Projektowanie i re-
alizacja wzorcowej adaptacji wśród miast średniej wielkości – Małopolska gotowa na adaptację”(101158113 — 
LIFE23-CCA-PL-LIFE DREAM CITIES) przy dofinansowaniu ze środków Programu LIFE Unii Europejskiej i NFOŚiGW.”

pokrywać całe podwórko betonem, 
warto pozostawić miejsce, w którym 
woda wsiąknie w ziemię. Drzewa 
i krzewy dają cień, a rabaty i ogro-

dy deszczowe pomagają zatrzymy-

wać wodę oraz ograniczać nagrze-

wanie otoczenia.

Znaczenie mają także wspólne dzia-

łania. Mieszkańcy mogą rozmawiać 
z administracją lub samorządem 
o nowych nasadzeniach, ochronie 

dorosłych drzew i lepszym zago-

spodarowaniu deszczówki. Nawet 
niewielkie zmiany mogą poprawić 
komfort życia w okolicy. Warto też 
sprawdzić, czy w sąsiedztwie są 
miejsca szczególnie narażone na 
upał lub gromadzenie się wody 
po deszczu, i zgłosić te potrzeby 
zarządcy terenu.

Od czego zacząć? Rozejrzyj się wo-

kół domu lub bloku. Gdzie brakuje 
cienia? Gdzie po deszczu gromadzi 
się woda? Czy można zostawić wię-

cej miejsca dla roślin? Zapraszamy 
do śledzenia cyklu naszych artyku-

łów, w których podpowiemy, jak 
krok po kroku przygotować dom, 
ogród i okolicę na zmiany klimatu.

Nie zatrzymamy zmiany klimatu 
jednym działaniem. Możemy jed-

nak ograniczać jej lokalne skutki 
i lepiej przygotować się na upa-

ły, suszę oraz intensywne opady. 
Zmiana zaczyna się tutaj - w na-

szym domu, ogrodzie, na osiedlu 
i w naszej gminie.

BEZPOŚREDNI IMPORTER

dachówki tilcor
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siedzenia są w pełni jawne. Każ-

dy zainteresowany mieszkaniec 
może brać osobisty udział w po-

siedzeniach, może też zapoznać 
się z protokołem. Poza tym zain-

teresowanie mieszkańców prze-

biegiem obrad komisji jest raczej 
niewielkie, a to kolejny argument 
przemawiający za tym, by trans-

misji nie prowadzić, tym bardziej 
że podczas obrad komisji są czę-

sto poruszane sprawy prywatne 
mieszkańców, których jawność 
powinna być wyłączona.

mk

łopolsce wydatkowane, ale inwe-

stowane. Równomierny rozwój 
całej Małopolski jest dla mnie 
kluczowy, aby nasz region był 
najlepszym miejscem do życia 
i pracy w Polsce - mówił mar-
szałek.

Zwrócił również uwagę na 
współpracę samorządów i admi-
nistracji rządowej, dzięki której 
przedsięwzięcie mogło dojść 
do skutku.

- Dzisiejsza uroczystość to 
dla mnie trzy powody do radości. 
Pierwszy to obecność dzieci, bo 
właśnie dla nich i dla młodzie-

ży realizujemy takie inwestycje. 
Drugi to fakt, że dawna strażnica 
otrzyma drugie życie. Trzeci to 
dobra współpraca pomiędzy Po-

wiatem Tatrzańskim, samorzą-

dem województwa, miastem Za-

kopane i administracją rządową. 
Szczególne podziękowania kie-

ruję do wicemarszałka Witolda 
Kozłowskiego oraz radnego wo-

jewództwa małopolskiego Jana 
Piczury za ich zaangażowanie, 
konsekwencję i wysiłek włożo-

ny w działania na rzecz realizacji 
tego przedsięwzięcia. To właśnie 
dzięki takiej współpracy może-

my rozwijać Małopolskę - pod-

kreślał Łukasz Smółka.
Wojewoda Krzysztof Jan 

Klęczar zaznaczył, że najwięk-

sza zasługa w przygotowaniu in-

westycji należy do lokalnych go-

spodarzy.
- Zrobiliśmy to, do czego je-

steśmy powołani, co jest naszym 
obowiązkiem. Udało się pomóc - 
mówił, dziękując pracownikom 
urzędu wojewódzkiego. Dodał, 
że jak się grupa mądrych ludzi 
spotka i chce coś dobrego zrobić, 
to zawsze to dobrze wychodzi.

Prezes zakopiańskiego „So-

koła” Adam Zaleski zwrócił na-

tomiast uwagę na szersze zna-

czenie przedsięwzięcia.
- Budujemy odporność spo-

łeczną w regionie. Państwo pol-
skie zamierza przeznaczyć 102 
miliardy złotych na ten cel. Tro-

chę dla samorządu, trochę dla 
wojska, trochę dla organizacji 
pozarządowych, które też tutaj 
mają swoją siedzibę - podkreślił.

Za dwa lata
Umowę z wykonawcą, firmą 

ALTERECO Sp. z o.o., podpi-
sano 1 października 2026 roku. 
Wartość robót budowlanych wy-

nosi 18 mln 242 tys. zł brutto. 
Przedsięwzięcie uzyskało dofi-

nansowanie z programu Fundu-

sze Europejskie dla Małopolski 
2021-2027.

Projekt obejmuje nie tyl-
ko przebudowę i wyposażenie 
obiektu, ale również działania 
społeczne: warsztaty, szkolenia, 
wydarzenia kulturalne i inicjaty-

wy integrujące mieszkańców. Na 
tę część przedsięwzięcia przewi-
dziano blisko 976 tys. zł. Jej re-

alizacją zajmie się „Sokół”.
Uroczystość zakończyło 

symboliczne wbicie łopat na pla-

cu budowy. Prace mają potrwać 
do końca 2028 roku. Wtedy 
dawna strażnica ma rozpocząć 
nowe życie jako miejsce spo-

tkań, edukacji, kultury i aktyw-

ności mieszkańców Zakopanego.
Tekst i fot.: 

Rafał Gratkowski

w środę 4 listo-

pada przed 

budynkiem 
Sokolni przy 

ul. Orkana uroczyście zainau-

gurowano inwestycję, której 
same roboty budowlane pochło-

ną ponad 18 mln zł. Przebudo-

wa i rozbudowa dawnej strażnicy 
Państwowej Straży Pożarnej re-

alizuje Powiat Tatrzański w part-
nerstwie z Towarzystwem Gim-

nastycznym „Sokół” Gniazdo 
w Zakopanem. 

Zebranych powitali starosta 
Andrzej Skupień i prezes Adam 
Zaleski. Historię budynku przy-

pomniała Anna Karpiel-Sembe-

recka z biura prasowego staro-

stwa.

30 lat starań
Historia tego przedsię-

wzięcia sięga 1990 roku, kie-

dy reaktywowane Towarzy-

stwo Gimnastyczne „Sokół”, 
pod przewodnictwem Francisz-

ka Marduły, rozpoczęło starania 
o odzyskanie swojego majątku. 
Pierwotna siedziba zakopiań-

skiego „Sokoła” została oddana 
do użytku w 1909 roku. W latach 
50. XX wieku na należącym do 

Towarzystwa terenie powstała 
strażnica pożarna.

Przez kolejne dziesięciolecia 
podejmowano próby zagospoda-

rowania obiektu. W 2014 roku 
podpisano nawet porozumienie 
z Biurem Promocji Zakopanego 
dotyczące utworzenia centrum 
edukacyjnego, sportowego i kul-
turalnego. Planów tych nie udało 
się jednak zrealizować.

Przełom nastąpił w ostat-
nich latach. W grudniu 2024 
roku część nieruchomości po-

wróciła do Skarbu Państwa, 
a po uregulowaniu stanu praw-

nego i zamianie gruntów z TG 
„Sokół”, 16 maja 2025 roku zo-

stała przekazana Powiatowi Ta-

trzańskiemu w formie darowizny 
na cele publiczne. Towarzystwo 
udostępniło również nieodpłat-
nie na wiele lat teren objęty re-

witalizacją.

Nowe miejsce 
Projekt „Strefa dla miesz-

kańców - przebudowa części 
budynku B Strażnicy przy kinie 
Sokół” zakłada powstanie wie-

lofunkcyjnego centrum służą-

cego mieszkańcom Zakopane-

go i Podhala.
W zmodernizowanym 

obiekcie znajdą się sale warszta-

towe i wystawiennicze, pomiesz-

czenia do edukacji artystycznej, 
studio nagrań i prób muzycz-

nych, przestrzenie do rozwijania 
zainteresowań tanecznych i fo-

tograficznych oraz wewnętrzny 
skatepark. Powstaną również ka-

wiarnia społeczna i miejsca spo-

tkań organizacji pozarządowych. 
Budynek zostanie dostosowa-

ny do potrzeb osób z niepełno-

sprawnościami, a jego otoczenie 
zyska nowe tereny zielone.

Sokolnia już dziś jest miej-
scem licznych wydarzeń. Towa-

rzystwo organizuje tu wystawy, 
warsztaty, spotkania i akcje spo-

łeczne. Tylko w maju 2026 roku 
obiekt odwiedziło ponad 1200 
osób. Odbyły się m.in. wysta-

wa prac rodziny Soroczyńskich, 
zajęcia z pierwszej pomocy dla 
młodzieży oraz akcja „Nie wy-

rzucaj, podaj dalej”.
Działające tutaj Miejsce Ak-

tywności Mieszkańców będzie 
funkcjonowało również pod-

czas przebudowy. W planach są 
m.in. pikniki rodzinne, warsztaty, 
spotkania dla seniorów, przed-

siębiorców i organizacji społecz-

nych.

Środki europejskie
Podczas uroczystości mar-

szałek Łukasz Smółka podkre-

ślał znaczenie inwestycji dla 
mieszkańców i przyszłych po-

koleń.
- Dzisiaj pokazujemy, że 

środki europejskie nie są w Ma-

eprasa.pl afe864c418
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Miał ajnoską żonę, a wśród ludów Półwyspu Sachalińskiego spędził całe lata swego zesłania. 
Bronisław Piłsudski powrócił do zakopanego.

z sachalinu pod tatry

Bogate zbiory etnograficzne pokazują początki badań prowadzonych w Zakopanem

Burmistrz zakopanego, ratownicy TOPR i radni Nowego Targu reagują na tragedię.

Podhale solidarne z krakowem

Zakopane, ul. Bachledy 44, tel. 602 74 31 38, 18 20 135 88

WĘGIel GRoSzek 28 mJ Wesoła 

- wysokokaloryczny opał z kopalń śląskich
PRomoCJA! 3 tony groszku - 5999.00 zł

  l wysoka jakość paliwa
  l korzystna cena

  l możliwy transport pod wskazany adres

plus

GABINETY SPECJALISTYCZNE
l Chirurgia ogólna,

l chirurgia naczyniowa (USG Doppler),

l ortopedia,

l interna, 

l rehabilitacja, fizjoterapia i terapia manualna.

ul. WoJDyły 18 D, zAkoPANe
Rejestracja telefoniczna: 662 889 904, 18 26 37 700

REKLAMA ogłoszEniE MEdycznE

N a tragiczne doniesienia 
z Krakowa zareagował 
burmistrz Zakopanego 

Łukasz Filipowicz. W mediach 
społecznościowych podkreślił 
solidarność mieszkańców miasta 
pod Giewontem ze stolicą Mało-

polski.
– Zakopane w pełni solidary-

zuje się dziś z Krakowem. Jako są-

siedzi z Małopolski, w obliczu tej 
niewyobrażalnej tragedii, jesteśmy 

z Wami – napisał burmistrz.
Filipowicz zaznaczył, że 

informacje o ataku przyjęto 
z ogromnym wstrząsem i nie-

dowierzaniem. Stanowczo potę-

pił przemoc, podkreślając, że nie 
ma dla niej usprawiedliwienia. – 
W tych dramatycznych chwilach 
wszystkie nasze myśli kieruje-

my ku poszkodowanym, ich bli-
skim oraz wszystkim mieszkań-

com Krakowa – przekazał.
W imieniu zakopiańskiej spo-

łeczności złożył wyrazy współ-
czucia rodzinom ofiar, a ran-

nym życzył szybkiego powrotu 
do zdrowia. Zapewnił, że bez-

pieczeństwo mieszkańców i tu-

rystów pozostaje priorytetem. 
Zaapelował też o spokój i nieule-

ganie niesprawdzonym doniesie-

niom.

Ratownicy TOPR dziękują 
za odwagę

Do wydarzeń w Krakowie 

odnieśli się również ratownicy 
Tatrzańskiego Ochotniczego Po-

gotowia Ratunkowego. W oświad-

czeniu podziękowali wszystkim 
uczestniczącym w działaniach ra-

tunkowych i zabezpieczających 
po ataku.

Słowa uznania skierowali do 
policjantów, strażników miej-
skich, strażaków, ratowników 
medycznych, personelu szpita-

li, służb specjalnych i porządko-

wych oraz świadków tragedii, któ-

rzy pomagali poszkodowanym.
– W obliczu tak dramatycz-

nego i bezwzględnego zagrożenia 
wszystkie zaangażowane forma-

cje udowodniły, czym jest praw-

dziwe poświęcenie i odwaga – na-

pisali ratownicy TOPR.
Podkreślili, że szybka reak-

cja służb, sprawna koordynacja 
i profesjonalizm w warunkach 
ogromnego stresu pozwoliły ra-

tować życie i zapobiec jeszcze 
większej tragedii.

Zwrócili również uwagę na 
znaczenie codziennej współpracy 
służb odpowiedzialnych za bez-

pieczeństwo.
– Jesteśmy dumni, że na co 

dzień możemy współdziałać ze 

specjalistami, dla których bez-

pieczeństwo drugiego człowieka 
stanowi wartość nadrzędną – pod-

kreślili w oświadczeniu.

Minuta ciszy
Pamięć ofiar krakowskiego 

zamachu uczcili także samorzą-

dowcy z Nowego Targu. Ponie-

działkowe obrady Rady Miasta 
rozpoczęły się od minuty ciszy 
poświęconej ofiarom ataku. W ten 
sposób nowotarscy radni dołą-

czyli do wyrazów solidarności 
i współczucia płynących z Pod-

hala do Krakowa.
pp, mk

T ablica pamiątkowa i dwie 
wystawy w 160. roczni-
cę urodzin etnografa. Jed-

na wystawa w gmachu głównym 
muzeum, druga w plenerze na 
Krupówkach. Do tego trzydnio-

wa konferencja poświęcona życiu 
i działalności naukowej - to wyda-

rzenia, którymi Zakopane uczciło 
160. rocznicę urodzin Bronisława 
Piłsudskiego. Wybitny etnograf, 
badacz kultur Syberii i Podhala, 
starszy brat marszałka Józefa Pił-
sudskiego, przed ponad stu laty 
mieszkał i pracował pod Tatra-

mi, przyczyniając się do rozwo-

ju miejscowej etnografii. 
W gmachu głównym Mu-

zeum Tatrzańskiego przy Kru-

pówkach jednym z ważniejszych 
momentów było odsłonięcie ta-

blicy upamiętniającej Bronisława 
Piłsudskiego, etnografa, muzeolo-

ga i badacza, którego działalność 
zapisała się w historii zakopiań-

skiej placówki. Symbolicznego 
odsłonięcia dokonał przedstawi-
ciel rodziny Piłsudskich.

Główne uroczystości odby-

ły się w piątek, 6 listopada. Tego 
dnia uroczyście otwarto wystawę 
„Blisko ludzi. Bronisław Piłsud-

ski i początki etnografii w Zako-

panem”. Licznie przybyłych gości 

powitał Michał Murzyn, dyrek-

tor Muzeum Tatrzańskiego, wraz 
z zespołem placówki.

ludzie, nie tylko 
eksponaty

Ekspozycja przenosi zwie-

dzających do Zakopanego z po-

czątku XX wieku, kiedy Bro-

nisław Piłsudski, po latach 
spędzonych na Dalekim Wscho-

dzie, zajął się poznawaniem i do-

kumentowaniem kultury gó-

ralskiej. W latach 1911-1914 
mieszkał i pracował pod Tatrami, 
prowadząc badania etnograficzne 
i współpracując z Muzeum Ta-

trzańskim.
Najważniejszą częścią wysta-

wy jest zgromadzona przez nie-

go kolekcja etnograficzna, którą 
po raz pierwszy można zobaczyć 
w całości. Towarzyszą jej wy-

brane przedmioty zebrane przez 

współpracowników badacza. Eks-

ponaty pozwalają nie tylko po-

znać dawne życie mieszkańców 
Podhala, ale także zrozumieć me-

tody pracy Piłsudskiego.
Dla etnografa najważniejsi 

byli bowiem ludzie. Nie ograni-
czał się do gromadzenia przed-

miotów i opisywania zwyczajów. 
Chciał poznawać codzienność 
mieszkańców, ich obyczaje, tra-

dycje i sposób patrzenia na świat. 
Zdawał sobie sprawę, że postę-

pujące przemiany cywilizacyjne 
mogą bezpowrotnie zatrzeć wiele 
elementów dawnej kultury. Starał 
się więc ocalić je od zapomnienia.

Kuratorką wystawy jest Anna 
Kozak, która podczas piątkowe-

go wernisażu oprowadziła pu-

bliczność po poszczególnych 
częściach ekspozycji. Ważnym 
punktem spotkania był również 
wykład prof. dr. hab. Alfreda Ma-

jewicza, poświęcony życiu, dzia-

łalności naukowej i dorobkowi 
Bronisława Piłsudskiego. Pro-

fesor przypomniał, że zesłaniec 
Bronisław Piłsudski od począt-
ku był tak naprawdę dyletantem 
z punktu widzenia badań nauko-

wych nad kulturą i życiem Ajnów, 
ludu zamieszkującego Sachalin 
i Wyspy Japońskie. Potrafił jed-

nak otaczać się ekspertami, którzy 
pomagali mu w pracy. Prelegent 
przedstawił również długą ścież-

kę odkryć, które pozwoliły wydo-

być na światło dzienne osiągnięć 
starszego brata marszałka Józe-

fa Piłsudskiego. W tym rekon-

strukcję kauczukowych wałków 
pokrytych woskiem, na których 
zapisywał język, śpiew ludów Sa-

chalinu. Głównie zamieszkujący 
południową część Półwyspu Sa-

chalińskiego Ajnów. 

Nie tylko Ajnowie
Niezwykłą biografię bada-

cza przybliża także druga wysta-

wa, przygotowana w plenerze, na 
Krupówkach przy oczku wod-

nym. Ekspozycja zatytułowana 
„Bronisław Piłsudski. Etnograf 
nad etnografów” opowiada o czło-

wieku, którego życie mogłoby po-

służyć za scenariusz filmowy.
Bronisław Piłsudski urodził 

się w 1866 roku. Za działalność 
przeciwko caratowi, w tym za 
udział w zamachu na cara Alek-

sandra III został zesłany na 15 lat 
katorgi na Sachalin. Na daleko-

wschodnim zesłaniu spędził bli-
sko 19 lat. Tam zainteresował się 
kulturą rdzennych mieszkańców, 
Ajnów, ale nie tylko. Badał też 
inne plemiona - Gilaków (Niw-

chów), Oroków i Mangunów. Pro-

wadził badania, które przyniosły 
mu międzynarodowe uznanie. 
Wśród Ajnów spędził trzy i pół 
roku, założył nawet rodzinę. Z Aj-
nuską Ciusammą miał dwoje 
dzieci: syna Sukezō i córkę Kiyo. 
Po zakończeniu piętnastoletniej 

katorgi prowadził dalsze badania. 
Jego dorobek cenili uczeni w Azji, 
Europie i Ameryce. Z czasem stał 
się jednym z najwybitniejszych 
badaczy kultur rdzennych ludów 
Dalekiego Wschodu.

Po powrocie z zesłania tra-

fił do Zakopanego. Tutaj zain-

teresował się kulturą góralską, 
prowadził pionierskie badania 
etnograficzne i współpracował 
z Muzeum Tatrzańskim. Do-

świadczenia zdobyte podczas ba-

dań na Dalekim Wschodzie wy-

korzystywał w dokumentowaniu 
tradycji i życia mieszkańców Pod-

hala.
Plenerowa wystawa, któ-

rej kuratorką jest dr Magdalena 
Kwiecińska, pokazuje zarówno 
syberyjski, jak i zakopiański roz-

dział życia Piłsudskiego. Przypo-

mina też, że jego zainteresowania 
naukowe wykraczały daleko poza 
jeden region czy jedną kulturę.

W cieniu brata
Bronisław Piłsudski zmarł 

w 1918 roku. Choć jego dokona-

nia naukowe miały międzynaro-

dowe znaczenie, przez lata pozo-

stawał w cieniu znacznie bardziej 
znanego młodszego brata, Józefa 
Piłsudskiego, marszałka Polski.

Zakopiańskie obchody 160. 
rocznicy urodzin etnografa są 
okazją, by przypomnieć jego do-

robek i zasługi dla poznania kul-
tury Podhala. Odsłonięta tablica 
będzie trwałym znakiem pamię-

ci o badaczu, a obie wystawy po-

zwalają spojrzeć na jego życie 
i działalność z różnych perspek-

tyw. Od wieloletniego pobytu na 
Dalekim Wschodzie po pionier-
ską pracę naukową pod Tatrami.

Wystawę „Blisko ludzi. Bro-

nisław Piłsudski i początki et-
nografii w Zakopanem” można 
oglądać w gmachu głównym Mu-

zeum Tatrzańskiego przy ul. Kru-

pówki 10 do 16 maja przyszłe-

go roku. Ekspozycja plenerowa 
„Bronisław Piłsudski. Etnograf 
nad etnografów”, prezentowa-

na przy oczku wodnym na Kru-

pówkach, będzie dostępna do 28 
lutego 2027 roku.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski
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 Artyści z trzech krajów 
tworzyli w javorinie,  
poznawali Tatry, zakopane 
wraz z bogactwem 
podhalańskiego folkloru.

m alarze, rzeźbiarze 
i twórcy różnych 
dziedzin sztuki 

spotkali się w zakopiańskiej Ja-

vorinie na IX Międzynarodo-

wym Plenerze Artystycznym 
im. Anny Górskiej. Od czterech 
lat wydarzenie odbywa się pod 
wdzięczną nazwą „Tatrzańskie 
Chichoty”. W tegorocznej edy-

cji uczestniczyli artyści z Polski, 
Słowacji i Czech. Zwieńczeniem 
ich wspólnej pracy był wernisaż 
połączony z koncertem Justyny 
Lasiak-Staniuch.

- Okazuje się, że spotkali-
śmy się już po raz dziewiąty. To 
czwarta edycja organizowana tu-

taj, w Javorinie, którą wspólnie 
z Hanią nazwałyśmy „Tatrzań-

skie Chichoty”. Bardzo opty-

mistycznie - opowiadała Anna 
Schumacher, dyrektor Miej-
skiej Galerii Sztuki w Zakopa-

nem, pomysłodawczyni i orga-

nizatorka plenerów.
W tym roku nie zabrakło 

nowych twarzy. Do Zakopanego 
przyjechali artyści reprezentu-

jący różne techniki i dyscypliny. 
Byli wśród nich malarze, rzeź-

biarze, twórcy ceramiki, szkła 
artystycznego, witraży i tkaniny.

- Mamy zupełnie nowe oso-

by, które uczestniczą w plene-

rze po raz pierwszy. Jest Zby-

szek Gierczak, zajmujący się 
szkłem unikatowym i witraża-

mi, jest słowacki rzeźbiarz Ma-

roš Meško, Jiří Vráblík z Moraw 
czy malarka Ilona Herc. Bardzo 
się cieszę z tej różnorodności - 
mówiła Anna Schumacher.

Wśród uczestników znaleź-

li się również artyści związani 

z Zakopanem. Ewa Bartosz-Ma-

zuś tworzy przestrzenne realiza-

cje z tkaniny i filcu, a rzeźbiarz 
i pedagog Piotr Bies uczestni-
czył w wydarzeniu gościnnie.

Góral dla Sanoka
Tematyka pleneru była do-

wolna, ale niektórzy uczestnicy 
postanowili poszukać inspiracji 
bezpośrednio w kulturze Podha-

la. Tak zrobił Sylwester Stabryła, 
malarz z Sanoka, który zainte-

resował się tradycyjnym stro-

jem góralskim.
- Sylwester podjął wyzwanie 

i poświęcił swój czas studiowa-

niu góralskiego stroju. Dziew-

czyny z Javoriny i Hania, wła-

ścicielka restauracji, pomogły 
zorganizować mu stroje i mo-

delki. Odbyła się nawet specjal-
na sesja zdjęciowa - opowiada-

ła organizatorka, zapowiadając 
prezentację góralskich portre-

tów podczas wernisażu.
Artyści nie ograniczali się 

jednak do pracy twórczej. Ple-

ner był również okazją do pozna-

wania Zakopanego, jego historii 
i artystycznych tradycji.

Uczestnicy odwiedzili Miej-
ską Galerię Sztuki, gdzie obej-
rzeli wystawę absolwentów za-

kopiańskiej szkoły artystycznej. 
Gościli także w Galerii Sztuki 
XX wieku w willi Oksza, pozna-

jąc historię zakopiańskiej sztuki. 
Niektórzy pamiętali to miejsce 
z wcześniejszych edycji plene-

ru, kiedy właśnie w Okszy pre-

zentowano ich prace.
- To bardzo miłe, kiedy ar-

tyści wracają do miejsc, w któ-

rych wcześniej wystawiali. Dla 
tych, którzy są tutaj pierwszy 
raz, wszystko jest nowe. Maroš 
Meško czy Daniela Krajčová 
nigdy wcześniej nie byli w Za-

kopanem. Cieszymy się, że mo-

żemy im pokazać te wszystkie 
ciekawe miejsca - podkreślała 
Anna Schumacher.

Program pleneru przewidy-

wał również poznawanie pod-

halańskich tradycji i regional-
nych wyrobów podczas wizyty 
w bacówce. Dla rzeźbiarzy za-

planowano natomiast odwie-

dziny w zakopiańskiej szko-

le artystycznej i zapoznanie się 
z jej pracowniami.

- Chcemy pokazać, że Zako-

pane nadal jest miejscem, w któ-

rym sztuka żyje i się rozwija. Dla 
rzeźbiarzy bardzo interesują-

ca jest szkoła, która od począt-
ku swojego istnienia kształ-
ciła w snycerstwie i rzeźbie 
w drewnie. Tym bardziej że nie-

mal wszyscy rzeźbiarze uczest-
niczący w tegorocznym plenerze 
pracują właśnie w drewnie - mó-

wiła organizatorka.

W artystycznej  
kolonii

Idea plenerów nawiązuje 
do dawnych tradycji Zakopane-

go, które przez dziesięciolecia 
przyciągało artystów z różnych 
stron Polski i Europy. Przyjeż-

dżali tu nie tylko dla tatrzań-

skich krajobrazów, ale także dla 
spotkań, rozmów i twórczej at-
mosfery.

- Wracamy do idei daw-

nych kolonii artystycznych. 
Chcemy, żeby artyści przyjeż-

dżali do Zakopanego, poznawali 
się, wymieniali doświadczenia-

mi i żeby z tych spotkań rodziło 
się coś nowego. Sama przez lata 
uczestniczyłam w różnych ple-

nerach, nawiązywałam kontak-

ty, które teraz procentują. Zapra-

szamy do siebie ludzi poznanych 
w innych miejscach – wyjaśniała 
Anna Schumacher.

Jak podkreślała, równie 
ważna jak powstające dzieła 
jest atmosfera spotkania. Wie-

lu uczestników wraca na ko-

lejne edycje, a przyjaźnie za-

warte podczas plenerów trwają 
przez lata.

Tatrzańskie Chichoty  
w Zakopanem

Uczestnicy tegorocznych Tatrzańskich Chichotów na plenerze w Javorinie

Uczestnicy IX Międzynarodowego pleneru Artystycznego  
im. Anny Górskiej „Tatrzańskie Chichoty”

Artyści:
1. Ewa Bartosz-Mazuś (Polska), 2. Vladimír Banič (Słowacja), 3. Ma³-
gorzata Góra-dereszowska (Polska), 4. Zbyszek Gierczak (Polska), 5. 
Pavol Hajduk (Słowacja), 6. Ilona Herc (Polska), 7. Daniela Krajčová 
(Słowacja), 8. Jan Krzysztof (Polska), 9. Jaroslav Martiš (Słowacja), 
10. Maroš Meško Gekon (Słowacja), 11. Anna Schumacher (Polska)
12. Sylwester Stabry³a (Polska), 13. Jiří Vráblík (Czechy).

Gościnnie: piotr Bies (Polska), Angela Gaber (Polska).

Koncert: Justyna Lasiak-Stanuch (Polska).

Koncertowy  
finał 

Kulminacyjnym wydarze-

niem tegorocznych „Tatrzań-

skich Chichotów” był wernisaż, 
który odbył się w piątek, 23 paź-

dziernika, w restauracji Javorina. 
Zaprezentowano prace powstałe 
podczas wspólnego pobytu ar-
tystów w Zakopanem. Spotka-

niu towarzyszył koncert Justy-

ny Lasiak-Stanuch.
Wernisaż był okazją do po-

znania twórczości uczestników, 
rozmów z artystami oraz zaku-

pu ich dzieł.
Nie wszystkie prace opuści-

ły jednak Javorinę wraz z zakoń-

czeniem pleneru. Część z nich 
pozostała w restauracji, gdzie – 
zgodnie z zapowiedzią organiza-

torki – można je oglądać co naj-
mniej do końca roku.

- Tworzy się tutaj pewna ko-

lekcja, która z każdym kolejnym 
plenerem się powiększa. To rów-

nież jeden z powodów, dla któ-

rych organizujemy te spotkania 
właśnie w Javorinie - tłumaczy-

ła Anna Schumacher.

Za rok jubileusz
Przyszłoroczna edycja bę-

dzie miała szczególny charakter. 
Międzynarodowy Plener Arty-

styczny im. Anny Górskiej od-

będzie się bowiem po raz dzie-

siąty.
- Sami artyści, wśród któ-

rych są osoby towarzyszące mi 
od samego początku, przypo-

mnieli, że za rok czeka nas ju-

bileusz. Skoro już tak się rozpę-

dziliśmy, to może zorganizujemy 
jakiś większy plener. Może po-

jawi się również katalog doku-

mentujący te wszystkie spo-

tkania i twórczość artystów 
- zastanawiała się organizatorka.

Dziewiąta edycja przynio-

sła kolejne artystyczne spotka-

nia, nowe znajomości i dzieła in-

spirowane zarówno podhalańską 
tradycją, jak i indywidualnymi 
poszukiwaniami twórców. Po-

kazała też, że Zakopane nadal 
może pełnić rolę miejsca spo-

tkań artystów z różnych krajów, 
nawiązując do tradycji dawnych 
kolonii artystycznych.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski
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Burmistrz Rabki 
polemizuje z radną 
opozycji.

g orzkie słowa 
na temat roli 
rabczańskie-

go samorządu padły 
z ust radnej Ewy Świder 
podczas niedawnej sesji. 
Radna stwierdziła, że 
samorząd od trzech lat 
nie zrobił nic dla miesz-

kańców. Ta swoista „sa-

mokrytyka” była elementem de-

baty na temat podwyżki stawek 
podatku od nieruchomości. We-

dle propozycji burmistrza staw-

ki podatkowe wzrosły o 3 pro-

cent (wskaźnik inflacji).
W odpowiedzi na krytycz-

ną opinię radnej burmistrz opu-

zrobiliśmy inwestycje 
za ponad 11 milionów zł

Powybijał szyby w lokalu – był pod wpływem narkotyków.

Szarpanina z policjantem

Policyjny dron wykrył drogowych piratów w Chabówce.

Policja patrzy z góry

Groźna kolizja na starej zakopiance w Rdzawce.

kierowca uciekał przed policją

REKLAMA

D o niebezpieczne-

go incydentu doszło 
w przeddzień Wszyst-

kich Świętych w jednym z lo-
kali przy ulicy Jana Pawła II 
w Rabce. Policjanci miejscowe-
go komisariatu odebrali zgło-
szenie o agresywnym mężczyź-
nie awanturującym się w lokalu 
i demolującym wyposażenie. – 
W trakcie interwencji policjanci 
zauważyli 32-latka podejrzewa-
nego o związek ze zdarzeniem. 
Mężczyzna na widok mundu-

rowych próbował uciekać, igno-

rując wydawane polecenia – in-

formuje asp. szt. Łukasz Burek 
z nowotarskiej policji. – Pod-

czas zatrzymania zachowywał 
się agresywnie – szarpał poli-
cjanta za mundur, stawiał czyn-

ny opór i próbował go uderzyć. 
Nie szczędził również wulgar-
nych i obraźliwych słów pod ad-

resem funkcjonariusza – dodaje.
Podczas bliższego sprawdze-

nia zatrzymanego mężczyzny 
okazało się, że ma on przy so-

bie podejrzane substancje, które 
zostały zabezpieczone do badań. 

– 32-latek trafił do policyjnego 
pomieszczenia dla osób zatrzy-

manych. Jest podejrzewany o na-

ruszenie nietykalności cielesnej 
policjanta, jego znieważenie oraz 
posiadanie narkotyków. Wyja-

śniane są również okoliczno-

ści uszkodzenia mienia. Agresja 
wobec policjantów nie pozosta-

je bez konsekwencji. Funkcjo-

nariusze podczas wykonywania 
obowiązków służbowych korzy-

stają z ochrony prawnej, a naru-

szenie ich nietykalności i znie-

ważenie stanowią przestępstwa 
– podsumowuje rzecznik policji.

mk

N ie pierwszy raz poli-
cjanci nowotarskiej 
komendy skupili swą 

uwagę na odcinku dwupasmo-

wej zakopianki w Chabów-

ce, gdzie w rejonie ostrych łu-

ków tzw. „Patelni” motocykliści 
– w ruchu drogowym i nie do 
końca zgodnie z przepisami – 
próbują przeprowadzać „tre-

ningi”. Odcinek drogi krajowej 
cieszy się też bardzo złą sławą 
– wielokrotnie dochodziło tam 
do poważnych wypadków, także 
śmiertelnych. Ofiarami byli mo-

tocykliści.
– Tym razem kierujących 

obserwowano nie tylko z zie-

mi, ale również z powietrza. 
Podczas działań funkcjona-

riusze wykorzystywali poli-
cyjnego drona, który pozwalał 
na monitorowanie zachowań 
uczestników ruchu drogowe-

go i ujawnianie niebezpiecz-

nych manewrów – informuje 
asp. szt. Łukasz Burek z nowo-

tarskiej policji.
Efekty policyjnej akcji: 59 

ujawnionych wykroczeń (20 
przypadków przekroczenia do-

zwolonej prędkości, wykrocze-

nia związane z nieprawidłowym 
korzystaniem z pasów ruchu, 7 
wykroczeń dotyczących stanu 
technicznego pojazdów).

– Rejon „Patelni” wyma-

ga od kierujących szczególnej 
ostrożności. Nadmierna pręd-

kość, nieprawidłowe manewry 
i lekceważenie przepisów mogą 
prowadzić do groźnych zdarzeń 
drogowych. Nowotarska dro-

gówka czuwa nad bezpieczeń-

stwem – zarówno z ziemi, jak 
i z powietrza. Naszym priory-

tetem jest zapobieganie zda-

rzeniom drogowym oraz ochro-

na życia i zdrowia wszystkich 
uczestników ruchu – podsumo-

wuje rzecznik policji.
mk

chabówka

rdzawka

D o groźnego zdarze-

nia drogowego doszło 
na drodze w Rdzawce 

w ubiegły czwartek wczesnym 
popołudniem. Kierowca auta 
osobowego nie zatrzymał się 
do kontroli drogowej. Policjanci 

ruszyli w pościg. Właśnie wte-

dy kierowca stracił panowanie 
nad pojazdem. Auto wpadło do 
głębokiego rowu. Kierowca zo-

stał zatrzymany.
mk

blikował w mediach społeczno-

ściowych wyliczenie, z którego 
wynika, że tylko w tym roku sa-

morząd wydał już na inwesty-

cje ponad 11 milionów złotych. 
Przed końcem roku kwota ta ma 
wzrosnąć o 13,2 mln zł. – To da-

łoby łączną sumę 24,7 miliona 

złotych tegorocznych 
inwestycji i oby uda-

ło się to wszystko zre-

alizować – argumen-

tował Leszek Świder. 
– Nie ma wśród wy-

mienionych tutaj in-

westycji np. 56 miesz-

kań na ul. Kilińskiego 
odebranych w kwiet-
niu tego roku, nie ma 
też zakupu gruntów 
przy szkołach w Poni-
cach i Rdzawce czy za-

gospodarowania terenu 
wokół szpitala. Przecież robimy 
to z myślą o potrzebach naszych 
mieszkańców, zgłaszanych wie-

lokrotnie przez radnych. Oce-

nę pozostawiam indywidualnie 
każdemu mieszkańcowi – pod-

sumował.
mk
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za nimi niezliczone 
występy, konkursy 
i wyjazdy. wszystko robią 
z miłości do góralskiej 
muzyki, tańca i śpiewu.

H istoria zespołu 
„Mali Miętusia-

nie” to historia 
wielu instrukto-

rów, opiekunów, 
rodziców i dzieci, którzy przez lata 
wkładali swój czas i zaangażowa-

nie w rozwój grupy.
Zespół „Mali Miętusianie” 

pielęgnuje tradycje Podhala, prze-

kazując je kolejnym pokoleniom. 
W zespole spotykają się dzieci 
i młodzież z Miętustwa, Ciche-

go, Ratułowa, Czerwiennego, Sta-

rego Bystrego i okolic. Jedni przy-

chodzą, bo zachęcili ich rodzice, 
babcie czy sąsiedzi, inni namó-

wieni przez kolegów. Zostają, bo 
odnajdują tu swoją pasję, przyjaź-

nie i radość ze wspólnego wystę-

powania.
Początki zespołu sięgają 1993 

roku. Wówczas postanowiono od-

nowić działalność Związku Podha-

lan, który wcześniej funkcjonował 
już w Czerwiennem. Przy od-

dziale Związku Podhalan w Mię-

tustwie w tym samym roku po-

wstał właśnie dziecięcy zespół 
regionalny „Mali Miętusianie”. – 
Chodziło o to, żeby od najmłod-

szych lat zaszczepiać w dzieciach 
miłość do naszej kultury, gwary, 
muzyki i zwyczajów. Zespół miał 

być miejscem, w którym młodzi 
będą poznawać i kultywować to, 
co przekazali nam przodkowie 
– wspomina Stanisława Miętus, 
zwana przez wszystkich „ciotką”. 
To ona ma chyba najdłuższy staż 
w zespole jeśli chodzi o sprawną 
organizację, pisanie scenariuszy, 
przekładanie niedzielnych czytań 
na gwarę.  

Pierwszymi instruktorami byli 
Elżbieta i Ryszard Wyrostek. Póź-

niej tańca i śpiewu uczyła Małgo-

rzata Łowisz, a zespół wspomagał 
również Jan Nenko z Nowego Tar-
gu. Ważną postacią w historii gru-

py był Marek Łabunowicz „Maja”. 
Był instruktorem muzyki i tańca, 
który w 2001 roku zginął tragicz-

nie pod lawiną, ratując turystów.
Maria Ramska, była prezes 

Związku Podhalan w Miętustwie 
do dzisiaj ma w pamięci ostatnie 
dni 2001 roku. Przebywała wtedy 
z dziećmi z zespołu na konkursie 
kolęd w Zakopanem. Do występu 
małych górali przygotowywał wła-

śnie ratownik TOPR i instruktor 
Marek Łabunowicz „Maja”. –  Był 
instruktorem, nauczycielem obda-

rzonym wielkim talentem. Potra-

fił nawiązywać z dziećmi bardzo 
osobisty kontakt. Jest to szalenie 
ważne, bo początki pracy dla in-

struktora bywają różne. U dzieci 
przychodzą chwile załamań, a pan 
Marek miał ogromy dar motywo-

wania swoich podopiecznych – 
wspomina. 29 grudnia 2001 r. 
Marek Łabunowicz oczekiwał 
na występ dzieciaków, choć bar-
dzo mu się spieszyło na dyżur do 
TOPR-u. A jak się potem okaza-

ło był to dyżur, w czasie którego 
przeszedł na niebiańską grań. – 
Dzieci przygotowane przez Mar-
ka zajęły II miejsce, a on – jak do-

wiedzieliśmy się w międzyczasie 
zdobył niebo – wzrusza się M. 
Ramska.

Pracę instruktorską konty-

nuowali Andrzej Bobak-Grapny 
i Paweł Czech. – Zainteresowa-

nie muzyką było ogromne, jed-

nak z upływem lat mali grajkowie 
zaczęli się wykruszać. Gra na in-

strumentach wymaga regularnych 
ćwiczeń, cierpliwości i wytrwało-

ści. Przez około 20 lat nauki prze-

winęło się wiele młodych osób, 
ale tylko najwytrwalsi kontynuują 
muzyczną przygodę, m.in. Łukasz 
Miętus, Jakub Miętus i Katarzy-

na Miętus-Sęk. To właśnie Ka-

sia i Kuba od 2006 roku sprawują  
opiekę nad zespołem.

– Przez te wszystkie lata przez 
zespół przeszło się bardzo dużo 
dzieci i młodzieży. Każde poko-

lenie wnosi coś swojego, ale nie-

zmiennie najważniejsze pozosta-

ją góralska muzyka, taniec, śpiew 
i tradycja. Cieszy nas, że młodzi 
chcą się tego uczyć i występo-

wać – podkreślają Katarzyna Sęk 
i Kuba Miętus. Szacują, że w ze-

spole przed blisko 30 lat przewi-
nęło się ponad 250 osób.

Dzieci i młodzież z zespołu 
mają na swoim koncie wiele wy-

stępów na różnych pokazach, uro-

czystościach, przeziyrackach, kon-

kursach, na festiwalach na terenie 
swoich miejscowości, gminy i w 
całej Polsce. Plonem tych wystę-

pów są wysokie miejsca i nagro-

„Mali Miętusianie”  
– wielka historia małego zespołu

Katarzyna Sęk i Jakub Miętus z podziękowaniami od Związku Podhalan w Miętustwie.  

Kochana Ciotka między dzieciakami. To od zawsze jej żywioł, by z nimi występować, pisać scenariusze dla nich etc. 

dy pieniężne oraz rzeczowe. – Ze-

spół zdobył sobie szerokie uznanie 
jurorów oraz sympatyków gwary, 
muzyki, śpiewu, tańca, obrzędów 
i zwyczajów z naszego regionu – 
zaznacza Stanisława Miętus.

Obecnie w zespole jest 74 
dzieci, przeważnie młodszych. 
Starsi dołączają również pod-

czas ważniejszych uroczystości. 
Jest także 13 dzieci, które grają na 

instrumentach i prezentują swoje 
umiejętności podczas konkursów 
oraz na uroczystości parafialnych.

– Próby odbywają się co ty-

dzień i trwają od godziny do 
dwóch. Trzeba przychodzić re-

gularnie, ale nikt nikogo nie zmu-

sza. Każdy sam wie, że jeśli chce 
się czegoś nauczyć, trzeba wło-

żyć w to trochę pracy – opowia-

dają prowadzący.
Na przestrzeni lat „Mali Mię-

tusianie” uczestniczyli w wie-

lu wydarzeniach. Występowali 
m.in. podczas Sabałowych Bajań 
w Bukowinie Tatrzańskiej, Góral-
skich Nucicków w Rabce-Zdroju, 
konkursów młodych śpiewaków 
i gawędziarzy w Białym Dunaj-
cu, przeglądów kapel rodzinnych 
w Załucznem, wydarzeń w Cho-

chołowie, Nowym Targu i Zako-

panem. Brali udział w Majówce 
Papieskiej na Bachledówce, kolę-

dowaniu pod Oknem Papieskim 
w Krakowie, a także w konkur-
sach muzyki podhalańskiej i prze-

glądach jasełkowych. Uświetnili 
w 2005 r. Ogólnopolskie Sympo-

zjum Klubu Szkół Westerplatte 
w Cichem. 

Nie brakowało również dal-
szych podróży. Zespół wyjeżdżał 
do Gdańska, Konina, Torunia, Piły, 
a także na Słowację. Szczególne 
miejsce w historii grupy zajmu-

ją wyjazdy nad morze, organizo-

wane dzięki współpracy ze Szkołą 
Podstawową im. Bohaterów We-

sterplatte w Cichem. Bywały lata, 
kiedy dzieci odwiedzały Gdańsk 
nawet dwa lub trzy razy w roku.

Dużym wsparciem dla zespo-

łu była właśnie ta szkoła oraz jej 
dyrektor, śp. Zbigniew Ramski. Jak 

wspominają osoby związane z ze-

społem, „Mali Miętusianie” byli 
jego oczkiem w głowie. - Wie-

le wyjazdów, szczególnie tych do 
Gdańska, odbyło się z jego inicja-

tywy. Ważną rolę odegrała także 
Maria Ramska, która przez wiele 
lat pełniła funkcję prezesa Związ-

ku Podhalan Oddział Miętustwo – 
wyjaśnia Stanisława Miętus.

Zespół angażuje się również 
w wydarzenia religijne i społecz-

ne. Przygotowuje jasełka po góral-
sku, koncerty kolęd, występy cha-

rytatywne i zbiórki dla chorych 
dzieci. Oprawia muzycznie Msze 
święte po góralsku w Miętustwie 
podczas ważnych uroczystości pa-

rafialnych i poza nią. Bierze udział 
w góralskich drogach krzyżowych, 
modlitwie różańcowej. „Mali Mię-

tusianie” występowali m.in. dla 
chorych dzieci w Szpitalu w Pro-

kocimiu.
– Ważne jest dla nas nie tyl-

ko to, żeby dzieci dobrze tańczy-

ły i śpiewały. Chcemy, żeby po-

znawały swoją tradycję, potrafiły 
ją szanować i miały świadomość, 
skąd pochodzą. Dlatego tak ważne 
są również występy podczas uro-

czystości parafialnych i wydarzeń 
lokalnych – zaznaczają Katarzyna 
Sęk i Kuba Miętus.

Co sprawia, że dzieci chcą na-

leżeć do zespołu „Mali Miętusia-

nie”? Powody są różne. Patryk jest 
w zespole od trzech lat. Zachęciła 
go sąsiadka, a najbardziej zapamię-

tał wyjazd na Węgry. Maciek Stra-

ma należy od dwóch lat i szczegól-
nie lubi taniec zbójnicki. Wie, że 
trzeba wysoko podskoczyć i zgiąć 
nogi. Oliviera do zespołu przeko-

nały mama i babcia. Podczas wy-

stępów najbardziej czeka właśnie 
na oklaski bliskich. Kajetan jest 
w grupie od półtora roku. Lubi co-

tygodniowe próby. Jak sam mówi, 
przychodzi na nie z własnej woli. 
Natomiast Damian przeszedł do 
zespołu z grupy tanecznej. Lubi 
gimnastykę i podskoki. Z kolei Da-

wid z klasy siódmej ma już na kon-

cie pierwsze miejsce w zbóju i li-
czy na kolejne sukcesy.

Basia najbardziej lubi tańczyć 
i śpiewać. Jedną z piosenek, któ-

re szczególnie zapamiętała, jest 
„Hej tam spod Tater”. Arleta jest 
związana z zespołem od trzecie-

go roku życia. Ma za sobą mnó-

stwo wyjazdów i występów, ale, 
jak sama podkreśla, kolejne lata 
jeszcze przed nią.

Historia zespołu „Mali Miętu-

sianie” to historia wielu instrukto-

rów, opiekunów, rodziców i dzie-

ci, którzy przez lata wkładali swój 
czas i zaangażowanie w rozwój 
grupy. To także dowód na to, że 
góralska kultura wciąż jest żywa, 
a młode pokolenie chce ją pozna-

wać i prezentować innym.
Tekst i fot.: Jan Głąbiński
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Niemal od początku swojej działalności „Mali Miętusianie” współpracowali z marynarzami z Zespołu Szkół Morskich w Gdańsku. 

Ojciec Mariusz Bartuzi pochodzi z Ratułowa, a jego święcenia kapłańskie odbyły się w Miętustwie. Liturgię oczywiście „obstawili” 
„Mali Miętusianie”. do występu przygotowa³a ich m.in. Maria Ramska (stoi w pierwszym rzędzie)

„Mali Miętusianie” nie tylko śpiewają, ale i grają. 

Obecny skład zespołu na tle plebanii i kościoła w Miętustwie. 
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Kiedyś uczeń zakopiańskiej „Jedynki”, dziś jeden z najbardziej cenionych neurochirurgów w USA. 
Neurochirurg Maciej Leśniak przyjęty do prestiżowej amerykańskiej National Academy of Medicine. 
Opowiada nam, jak wirusami można walczyć z rakiem.

Góral w elicie medycyny

Doktor Maciej Leśniak chodził do zakopiańskiej „jedynki”, a teraz z użyciem najbardziej zaawanso-
wanej technologii walczy z nowotworami mózgu w Chicago.

– Zacznijmy od Zakopanego. Tutaj 
się Pan wychował, tutaj chodził Pan 
do szkoły. Jak zapamiętał Pan swoje 
dzieciństwo pod Tatrami?

– W Zakopanem chodziłem do 
Szkoły Podstawowej nr 1, ukończyłem 
tam pięć klas. Później nasze rodzinne 
losy potoczyły się inaczej. Rodzice zde-

cydowali się na wyjazd za granicę. Naj-
pierw zamieszkaliśmy w Niemczech, 
gdzie spędziliśmy kilka lat, a następ-

nie przenieśliśmy się do Stanów Zjed-

noczonych, do Chicago. Miałem wtedy 
około 13 lat. Właściwie całe moje doro-

słe życie jest już związane z Ameryką.

– A jednak Zakopane nie stało się dla 
Pana tylko odległym wspomnieniem?

– Absolutnie nie. W Polsce jestem 
dosyć często, zazwyczaj trzy, czte-

ry razy w roku. W Zakopanem nadal 
mamy rodzinny dom, ja mam również 
mieszkanie w Krakowie. Poza tym pod 
Tatrami wciąż mieszka część mojej ro-

dziny, zarówno ze strony mamy, jak 
i taty. Mam tutaj wujka, są inni krewni. 
Utrzymujemy te więzi. To nie jest tak, 
że człowiek wyjechał i zupełnie zapo-

mniał, skąd pochodzi. Ostatnio byłem 
w Zakopanem w czerwcu, zaledwie kil-
ka miesięcy temu. Do dziś mam Zako-

pane w sercu.

– Czy wybór medycyny był  
w Pana przypadku kontynuacją 
rodzinnych tradycji?

– W pewnym sensie tak. Moja 
mama była lekarzem, pracowała jako 
ginekolog w zakopiańskim szpitalu. 
Dzisiaj jest już na emeryturze, ale była 
w Zakopanem dosyć dobrze znana. Do 
tej pory, kiedy przyjeżdżam pod Tatry, 
zdarza się, że spotykam ludzi, którzy 
wspominają, że moja mama odbiera-

ła ich poród albo pomagała przy naro-

dzinach ich dzieci. To bardzo przyjem-

ne doświadczenie.
Oczywiście dorastanie w takim śro-

dowisku miało wpływ na moje zainte-

resowania. Ale nie było tak, że od naj-
młodszych lat wiedziałem, że zostanę 
lekarzem. Decyzja dojrzewała znacznie 
później, kiedy miałem dwadzieścia kil-
ka lat. Rozważałem różne możliwości, 
nawet zajęcie się polityką zagranicz-

ną. Ostatecznie coraz bardziej zaczę-

ły mnie interesować medycyna i bada-

nia naukowe.

– Pana droga naukowa  
prowadziła przez jedne z najbardziej 
znanych amerykańskich uczelni.  
Jak wyglądała?

– Edukację kontynuowałem w Sta-

nach Zjednoczonych. Uczyłem się 
w Chicago, później studiowałem na 
Harvardzie w Bostonie, a następnie 
w Johns Hopkins School of Medici-
ne. Po kolejnych etapach kształcenia 
i pracy naukowej wróciłem do Chica-

go, mniej więcej 23 lata temu. Przez 
blisko 13 lat pracowałem na University 
of Chicago, a następnie związałem się 
z Northwestern University, gdzie obec-

nie kieruję neurochirurgią.

– I to już od dziesięciu lat. Jak duży 
jest zespół, którym Pan kieruje?

– To bardzo duży ośrodek. Mamy 

– Wirus jako lekarstwo na raka? Dla 
przeciętnego człowieka brzmi to dość 
zaskakująco.

– Ale właśnie na tym polega ta me-

toda. Wykorzystujemy wirusy, które 
poddajemy modyfikacjom genetycz-

nym, tak aby atakowały komórki nowo-

tworowe, a nie zdrową tkankę mózgu.
Można powiedzieć, że przeprogra-

mowujemy wirusa. Zmieniamy jego 
właściwości w taki sposób, żeby roz-

poznawał określone komórki gleja-

ka, wnikał do nich i prowadził do ich 
zniszczenia. Jednocześnie staramy się 
kontrolować jego namnażanie i działa-

nie, aby ograniczyć ryzyko uszkodze-

nia prawidłowych komórek.
Oczywiście w praktyce jest to 

znacznie bardziej skomplikowane. Wy-

maga bardzo zaawansowanych modyfi-

kacji genetycznych i wieloletnich badań.

– W Pana badaniach pojawia się 
jeszcze jeden element: komórki 
macierzyste. Jaką odgrywają rolę?

– Wykorzystujemy ich zdolność 
do przemieszczania się w obrębie mó-

zgu. Mogą służyć jako swego rodzaju 
nośniki, które dostarczają odpowiednio 
zmodyfikowane wirusy do komórek no-

wotworowych. To właśnie połączenie 
terapii genowej z wykorzystaniem ko-

mórek macierzystych jest istotą naszej 
pracy. Jako pierwsi na świecie zaczęli-
śmy stosować takie podejście do dostar-
czania terapii genowej do mózgu.

Pracowaliśmy nad tym przez trzy-

dzieści lat. Dzisiaj jesteśmy na etapie, 
na którym metoda jest już stosowana 
u pacjentów w ramach badań klinicz-

nych.

– Czy podobne metody mogą 
w przyszłości pomóc również 
pacjentom z innymi nowotworami?

– Tak. I to już się dzieje. Na podsta-

wie naszych badań rozwijane są podob-

ne terapie dotyczące innych rodzajów 
nowotworów. W Stanach Zjednoczo-

nych prowadzone są badania kliniczne 
między innymi w przypadku raka jaj-
nika, a także prace dotyczące raka pier-
si. Wykorzystuje się podobne rozwiąza-

nia, czyli odpowiednio zmodyfikowane 
wirusy i komórki macierzyste. To po-

kazuje, że odkrycia dokonane w jednej 
dziedzinie mogą znaleźć zastosowanie 
również w innych.

– A więc jest nadzieja, że 
w przyszłości choroby, które dziś 
oznaczają bardzo złe rokowania, 
staną się uleczalne?

– Taka jest idea tych badań. Po-

stęp w onkologii nie dokonuje się za-

zwyczaj poprzez jedno wielkie odkry-

cie, które nagle rozwiązuje wszystkie 
problemy. To raczej wiele mniejszych 
kroków, z których każdy pozwala pójść 
trochę dalej.

Trzeba próbować, rozwijać nowe 
metody i budować na wcześniejszych 
osiągnięciach. W ten sposób tworzymy 
przyszłość medycyny. Jeśli nie będzie-

my poszukiwać nowych rozwiązań, nic 
się nie zmieni.

– Współczesna medycyna to również 
sztuczna inteligencja. Czy AI zaczyna 
już zmieniać pracę neurochirurgów?

– Tak, choć jesteśmy dopiero na 
początku tej drogi. Bardzo duże możli-
wości pojawiają się przede wszystkim 
w onkologii. Każdy nowotwór ma okre-

ślony profil genetyczny. Możemy badać 
jego tkanki, sprawdzać, jakie geny są ak-

tywne, jakie występują mutacje, a na-

stępnie próbować dobierać leczenie do 
konkretnego pacjenta.

Problem polega na tym, że wiedza 
medyczna rozwija się dzisiaj w niesa-

mowitym tempie. Na świecie powstają 
ogromne ilości publikacji naukowych. 
Żaden lekarz nie jest w stanie samo-

dzielnie przeczytać i przeanalizować 
wszystkiego. I tutaj sztuczna inteligen-

cja może być niezwykle pomocna.

– Czy utrzymuje Pan również kontakty 
zawodowe z polskimi lekarzami?

– Tak. Mam kontakty między in-

nymi z ludźmi związanymi z Uniwer-
sytetem Jagiellońskim, wcześniej rów-

nież z ośrodkami w Lublinie. Trzeba 
jednak powiedzieć, że istnieją pewne 
różnice między sposobem funkcjono-

wania neurochirurgii w Polsce i w Sta-

nach Zjednoczonych. W Polsce większy 
nacisk kładzie się często na praktyczne, 
techniczne aspekty neurochirurgii, czyli 
przede wszystkim na operacje.

Natomiast w amerykańskich ośrod-

kach akademickich od lekarzy wymaga 
się nie tylko pracy klinicznej, ale rów-

nież prowadzenia badań naukowych, 
publikowania ich wyników i rozwija-

nia nowych terapii.

– Wspomniał Pan, że przyjeżdża 
do Polski kilka razy w roku. Jak 
z perspektywy człowieka, który 
od wielu lat mieszka w Ameryce, 
wyglądają zmiany zachodzące 
w naszym kraju?

– Zmiany są naprawdę ogromne. 
Ja patrzę na Polskę również przez pry-

zmat wspomnień z dzieciństwa. Pamię-

tam czasy, kiedy w sklepach praktycz-

nie niczego nie było, gdy w Zakopane 
był tylko Pewex, w którym można było 
kupić wszystko. Moja babcia stała go-

dzinami w kolejkach w sklepie rybnym, 
aby coś kupić Miała zresztą jeden ze 
sklepików przy Gubałówce. Pamiętam 
tamtą rzeczywistość, problemy z zaopa-

trzeniem, kolejki, codzienne trudności.
Kiedy dzisiaj przyjeżdżam do Pol-

ski, widzę zupełnie inny kraj. Z punk-

tu widzenia infrastruktury, sklepów, 
usług czy ogólnego wyglądu miast Pol-
ska osiągnęła poziom, który nie od-

biega znacząco od tego, co można zo-

baczyć w Europie Zachodniej czy 
Stanach Zjednoczonych.

– Czyli Polska dogoniła Zachód?

– Pod wieloma względami tak. Ale 
muszę tutaj zrobić jedno zastrzeżenie. 
Moja perspektywa jest trochę inna niż 
perspektywa kogoś, kto mieszka w Pol-
sce na stałe. Ja przyjeżdżam kilka razy 
w roku, często na krótko. Jestem więc 
w pewnym sensie turystą. Widzę, jak 
kraj się rozwija, jak wszystko się zmie-

niło, ale nie muszę codziennie mierzyć 
się z problemami związanymi z zarob-

kami, kosztami życia czy innymi trud-

nościami. Nie wiem, czy poziom wyna-

grodzeń jest już porównywalny z tym 
w Stanach Zjednoczonych czy innych 
krajach zachodnich. Rozumiem, że ży-

cie codzienne może wyglądać inaczej, 
niż to, co widzi osoba przyjeżdżająca 
na wakacje.

Natomiast skala zmian, jakie do-

konały się w Polsce w ciągu ostatnich 
trzydziestu kilku lat, jest naprawdę im-

ponująca.
Rozmawiał: Paweł Pełka

ponad pięćdziesięciu neurochirurgów 
i jesteśmy największą tego rodzaju gru-

pą akademicką w Stanach Zjednoczo-

nych. Jednocześnie należymy do ści-
słej czołówki, zarówno pod względem 
działalności klinicznej, jak i badań na-

ukowych. W rankingach znajdujemy się 
zazwyczaj na pierwszym, drugim lub 
trzecim miejscu. W tym roku zajęliśmy 
drugą pozycję.

To oczywiście duża odpowiedzial-
ność, ponieważ nie chodzi wyłącznie 
o przeprowadzanie operacji. Równie 
istotne jest rozwijanie nowych metod 
leczenia, prowadzenie badań i poszu-

kiwanie rozwiązań, które w przyszło-

ści mogą pomóc pacjentom.

– Właśnie za takie poszukiwania 
został Pan przyjęty do National 
Academy of Medicine. Co to oznacza 
dla naukowca?

– To bardzo duże wyróżnienie. Wła-

ściwie nie jest to nagroda w tradycyj-
nym znaczeniu, ale przyjęcie do nie-

zwykle elitarnego grona. W Stanach 
Zjednoczonych pracuje ponad milion 
lekarzy, natomiast członków tej akade-

mii jest stosunkowo niewielu, ok. tysią-

ca. Są wśród nich również laureaci Na-

grody Nobla.
Co istotne, nowych członków wy-

bierają sami członkowie akademii. Oce-

niają, czy dana osoba wniosła istotny 

wkład w rozwój medycyny, czy jej praca 
rzeczywiście zmienia sposób myślenia 
o leczeniu chorób. W moim przypadku 
doceniono blisko trzydzieści lat badań 
nad nowymi metodami terapii nowo-

tworów mózgu.

– Chodzi przede wszystkim 
o glejaka wielopostaciowego, jeden 
z najgroźniejszych nowotworów 
mózgu. Dlaczego jest tak trudny do 
leczenia?

– Ponieważ jest to nowotwór nie-

zwykle agresywny. Rokowania pacjen-

tów są bardzo złe. Tylko około 25 pro-

cent chorych przeżywa dłużej niż dwa 
lata od rozpoznania, a po trzech la-

tach ten odsetek spada do zaledwie kil-
ku procent.

To pokazuje skalę problemu. Sama 
operacja nie wystarcza. Podobnie tra-

dycyjne metody leczenia mają ograni-
czoną skuteczność. Dlatego od początku 
mojej kariery naukowej zastanawiałem 
się, co można zrobić inaczej. Jak znaleźć 
sposób, żeby rzeczywiście zmienić per-
spektywy tych pacjentów?

Około trzydziestu lat temu zaintere-

sowałem się immunoterapią oraz tera-

pią genową, a szczególnie możliwością 
wykorzystania odpowiednio zmodyfi-

kowanych wirusów do niszczenia ko-

mórek nowotworowych.
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 O języku i tradycji 
rozmawiano w Domu 
Podhalan w Ludźmierzu.

g wara ma moc jedno-

czenia, łączy poko-

lenia i jest ważnym 
elementem regionalnej tożsamo-

ści. Ale czy przetrwa w świecie, 
w którym coraz więcej języków 
jest zagrożonych wyginięciem? 
O roli gwary, języka i literatury 
regionalnej w zachowaniu dzie-

dzictwa kulturowego rozmawiali 
naukowcy, nauczyciele i regiona-

liści podczas konferencji „Edu-

kacja regionalna. Język, kultura, 
literatura” w Ludźmierzu.

Konferencja naukowo-szko-

leniowa odbyła się 6 listopada 
w Instytucie Dziedzictwa Nie-

materialnego Ludów Karpac-

kich – Domu Podhalan w Ludź-

mierzu. Jej organizatorem było 
Małopolskie Centrum Kultury 
„Sokół”.

Celem wydarzenia było po-

kazanie, w jaki sposób dorobek 
współczesnego językoznawstwa 
i literaturoznawstwa można wy-

korzystać w edukacji regional-
nej oraz działalności kultural-
nej. W spotkaniu uczestniczyli 
m.in. dyrektorzy szkół, nauczy-

ciele, przedstawiciele ośrod-

ków kultury z Podhala, Mało-

polskiego Kuratorium Oświaty 
oraz Związku Podhalan.

Gwara łączy pokolenia. Czy 
jednak przetrwa?

Jedną z prelegentek była dr 
hab. Stanisława Trebunia-Sta-

szel, prof. UJ, która wygłosi-
ła wykład „Gwary i dialekty 
w kontekście lokalnych praktyk 
tożsamościowych. Kulturowe re-

likty czy żywe języki?”.
Swoje wystąpienie rozpo-

częła od przytoczenia wiersza 
Stanisława Nędzy-Kubińca „Do 
mojyj gwary”.

– Gwara ma moc jednocze-

nia. Gwara staje się wartością, 
ona łączy pokolenia, ona jest 
wpisana w nasze dusze – pod-

kreśliła prelegentka.
Prof. Trebunia-Staszel 

zwróciła również uwagę na nie-

pokojące dane dotyczące zanika-

nia języków na świecie.
– Obecnie na świecie jest 35 

razy więcej języków niż państw. 
Według danych Ethnologue ist-
nieje około 7 tysięcy języków, 
z czego w Europie używa się 
około 230. Szacuje się, że do 
2100 roku wymrze ponad poło-

wa obecnych języków, ponieważ 

posługują się nimi bardzo małe, 
zanikające społeczności. Połowa 
z nich jest zagrożona. Czy wśród 
języków zagrożonych będą gwa-

ry dialektu małopolskiego? – za-

stanawiała się badaczka.

Jak poprawnie zapisywać 
gwarę podhalańską?
Problemowi zachowania 

i zapisywania gwary poświęco-

ne było także wystąpienie prof. 
dr. hab. Józefa Kąsia z Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego. Nauko-

wiec omówił zagadnienia zwią-

zane z ortografią podhalańską 
i jej wykorzystaniem w eduka-

cji regionalnej.
– Stosując podstawy opra-

cowania ortografii gwarowej, 
musimy odwołać się do histo-

rii ortografii polskiej. W kwestii 
wymowy pamiętajmy o tym, że 
skoro gwary różnią się wymo-

wą, różna musi być też ortogra-

fia. Odwołujmy się także do za-

sad ortografii literackiej, tzn. do 
doświadczeń szkolnych – mówił 
prof. Kąś.

Podczas wykładu przed-

stawił liczne przykłady języko-

we ilustrujące specyfikę gwary 
i wyzwania związane z jej zapi-
sem.

Czy gwara przetrwa kolejne pokolenia?

Prof. Kąś w swoim dorobku naukowym ma niezliczone pozycje dotyczące gwary. 

Od honorowego janosika do pazernego górala. Co się stało z mieszkańcami Podhala? 
I czy faktycznie coś się stało?

Góralskie żale

Z kolei dr Artur Żołądź 
z Uniwersytetu Opolskiego 
wygłosił wykład „Nazwy wła-

sne w edukacji regionalnej – jak 
opowiadać o regionie z perspek-

tywy onomastyki”. Pokazał tym 
samym kolejną perspektywę po-

znawania i przekazywania wie-

dzy o lokalnym dziedzictwie.

Od teorii do praktyki
Druga część konferencji 

miała charakter praktyczny. Na-

uczyciele-regionaliści, animato-

rzy kultury oraz przedstawicie-

le lokalnych instytucji dzielili się 
doświadczeniami związanymi 
z wykorzystywaniem dziedzic-

twa regionalnego w codziennej 
pracy z dziećmi i młodzieżą.

Aniela Kasiniak z Dele-

gatury Kuratorium Oświaty 
w Nowym Targu przedstawi-
ła działania związane z upo-

wszechnianiem gwarowych 
tekstów literatury regionalnej 
w szkołach podstawowych i po-

nadpodstawowych na obszarze 
pięciu regionów w ramach pro-

jektu „Góralskie Cytanie”.
Anna Jakubiec ze Związ-

ku Podhalan w Polsce mówiła 
o miejscu dziedzictwa kulturo-

wego w edukacji szkolnej oraz 
wyzwaniach, jakie stawia przed 

nią współczesność. Robert Ko-

walczyk z Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Lipnicy Wielkiej 
zaprezentował temat „Język, pa-

mięć, miejsce. Praktyki eduka-

cji regionalnej na Orawie”, przy-

bliżając doświadczenia związane 
z edukacją regionalną w tym re-

gionie.
Nie zabrakło również warsz-

tatów. Anna Trebunia-Wyrostek 
z Instytutu Dziedzictwa Niema-

terialnego Ludów Karpackich 
poprowadziła zajęcia poświęco-

ne gwarze, obrzędowości i folk-

lorowi muzycznemu. Agnieszka 
Brodowska z Narodowego In-

stytutu Kultury i Dziedzictwa 
Wsi zaprezentowała natomiast 
projekt wydawniczy „Wyprawy 
z Etnoekipą”.

Konferencja była okazją do 
wymiany doświadczeń między 
środowiskiem naukowym a oso-

bami, które na co dzień zajmu-

ją się edukacją regionalną. Po-

kazała również, jak ważną rolę 
w przekazywaniu lokalnego 
dziedzictwa kolejnym pokole-

niom odgrywają szkoły, instytu-

cje kultury i regionaliści.
Wydarzenie odbyło się pod 

patronatem honorowym wice-

marszałka województwa mało-

polskiego Witolda Kozłowskie-

go, małopolskiej kurator oświaty 
dr Gabrieli Olszowskiej, prezesa 
Związku Podhalan w Polsce Ju-

liana Kowalczyka oraz Narodo-

wego Instytutu Kultury i Dzie-

dzictwa Wsi.
Tekst i fot.: Jan Głąbiński

k iedyś honoro-

wi, odważni, wier-
ni i nieustępliwi. 
Dziś coraz częściej 

przedstawiani jako pazerni, chci-
wi, agresywni i kłótliwi. Dlacze-

go tak bardzo zmienił się wize-

runek górali? Czy rzeczywiście 
stali się inni, czy może zmieni-
ło się nasze spojrzenie na Pod-

hale? Na te i wiele innych pytań 
próbowali odpowiedzieć przyby-

li w poniedziałkowy wieczór do 
zakopiańskiego Kina Sokół.

Autorskie spotkanie Beaty 
Sabały-Zielińskiej rozpoczę-

ło się od minuty ciszy w hoł-
dzie ofiarom tragicznego ataku 
terrorystycznego w Krakowie. 
W poniedziałkowy wieczór, 9 
listopada, rozmawiano o jej naj-
nowszej książce „Góralu, czy ci 
nie żal? Opowieść o zatraceniu”, 

a przede wszystkim o współcze-

snym Podhalu, góralskiej tożsa-

mości i przemianach zachodzą-

cych pod Tatrami.
Na początku spotkania cała 

sala powstała, by minutą ciszy 
uczcić pamięć ofiar tragiczne-

go zamachu terrorystycznego 
w Krakowie. Jan Karpiel-Bułec-

ka zagrał na gęślach przejmującą 
nutę, a Ania Karpiel pięknie za-

śpiewała „Krywaniu, Krywaniu”. 
Następnie publiczność obejrza-

ła film dokumentalny o książce 
Beaty Sabały-Zielińskiej, przy-

gotowany przez platformę czy-

telniczą Novelist we współpra-

cy z Wydawnictwem Prószyński 
i S-ka. W filmie wystąpili: Beata 
Sabała-Zielińska, Maria Krzep-

towska-Jasinek, Anna Nędza-Ku-

biniec, Jan Karpiel-Bułecka, Józef 
Klimowski, Szymon Bafia i Bar-
tłomiej Jurecki.

Po projekcji rozpoczęła się 
dyskusja, którą poprowadził Ju-

rek Jurecki, dziennikarz „Tygo-

dnika Podhalańskiego”. W roz-

mowie z autorką uczestniczyli 
m.in. Anna Nędza-Kubiniec, Jan 
Karpiel-Bułecka, Paweł Skawiń-

ski oraz Zbigniew Moździerz. 
Punktem wyjścia do dysku-

sji była najnowsza książka Be-

aty Sabały-Zielińskiej, opowieść 
o Podhalu, jego mieszkańcach, 
góralskiej dumie, odrębności 
i tożsamości, ale również o pro-

blemach, które coraz mocniej 
dają o sobie znać pod Tatrami.

Honor  
czy pieniądze

Przez dziesięciolecia góral 
był symbolem wolności, odwagi 
i honoru. Dzisiaj ten romantycz-

ny obraz coraz częściej ustępuje 
miejsca stereotypowi człowieka, 

dla którego najważniejsze są pie-

niądze.
- Niestety bywamy pazerni, 

to prawda. Mówi się, że górale 
są agresywni. Zdarza się, że je-

steśmy agresywni - nie ukrywa 
autorka książki. Przypomina, że 
dawniej życie pod Tatrami wy-

magało niezwykłej wytrwało-

ści. Surowy klimat, uboga zie-

mia i ciężka praca kształtowały 
charaktery mieszkańców. Cenio-

no pracowitość, zaradność, upór 
i przywiązanie do własnej spo-

łeczności. Górale byli hardzi, 
ale też żywiołowi, lubili zabawę, 
muzykę i towarzyskie spotkania.

Dzisiaj ich wizerunek coraz 
częściej powstaje w internecie. 
Wystarczy informacja o wyso-

kich cenach czy konflikcie z tu-

rystą, by pojawiła się fala komen-

tarzy o góralskiej pazerności.
Być może największa zmia-

na dotyczy jednak samego Za-

kopanego. Dawniej turyści 
przyjeżdżali tutaj, by poznawać 
miejscowych ludzi, ich zwycza-

je i kulturę. Dzisiaj coraz czę-

ściej przyjeżdżają do własnych 
apartamentów. Podhale stało się 
miejscem inwestowania i zara-

biania na turystyce.
- Kiedyś przyjeżdżaliście do 

nas, do górali, bo chcieliście nas 
poznać, chcieliście być z nami. 
Dziś przyjeżdżacie do siebie, bo 
każdy chce mieć kawałek Zako-

panego. Każdy chce mieć kawa-

łek podłogi w Zakopanem. I to 
jest nieszczęście tego miejsca - 
podkreśla Beata Sabała-Zieliń-

ska. 

Trudne pytania
Autorka przygląda się gó-

ralskiej społeczności z bliska, 
nie unikając trudnych pytań ani 
tematów, które budzą emocje. 
Mierzy się ze stereotypami, wra-

ca do historii regionu i pokazuje 
zarówno jego niezwykłe bogac-

two kulturowe, jak i współcze-

sne zagubienie. Pisze o kryzysie 
wartości, przemianach obyczajo-

wych i poczuciu utraty tego, co 
przez pokolenia stanowiło o wy-

jątkowości Podhala. 
Ważnym wątkiem opowie-

ści jest również skomplikowana 
relacja między góralami a tury-

stami. Z jednej strony turystyka 
stała się fundamentem lokalnej 
gospodarki. Z drugiej, przynio-

sła zmiany, które nie zawsze słu-

żą zachowaniu miejscowej trady-

cji i tożsamości.
Spotkanie w kinie Sokół sta-

ło się okazją do rozmowy o tym, 
co dziś znaczy być góralem, ile 
pozostało z dawnej góralskiej 
hardości i dokąd zmierza Pod-

hale. Po spotkaniu licznie przy-

była do kina publiczność mogła 
zakupić książkę i zdobyć auto-

graf z dedykacją od Beaty Sa-

bały-Zielińskiej. A także nabyć 
wcześniejsze publikacje pisarki. 

rav 

Fot.: Bartłomiej Jurecki

eprasa.pl afe864c418
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n Watra pod Gontem n posiady Orawskie. 
Zaduszki PszczelarskieW piątek 13.11 o godzinie 18 Karczma pod 

Gontem w Zakopanem zaprasza na wieczór 
muzyczny z zespołem Watra oraz gościnnym 
udzia³em Krzysztofa Kmiecika.

w atra to zgrany duet z wieloletnim sta-
żem na scenie. Tworzą go wokalistka 
agnieszka jarzyna-zielińska (córka le-

adera zespołu Skaldowie) oraz Tadeusz gawlik, odpo-
wiedzialny za klawisze i wokal, od lat mocno związany 
z zakopiańskim środowiskiem muzycznym.

wydarzenie odbędzie się w karczmie pod gon-
tem przy ul. kasprowicza 1a w zakopanem. 

an

W sobotę 14.11 o godzinie 14.30 Muzeum - 
Orawski Park Etnograficzny w Zubrzycy Górnej 
zaprasza pszczelarzy oraz osoby, którym bliska 
jest działalność Podhalańskiego Zrzeszenia 
Pszczelarzy, na pełne zadumy i wspomnień 
posiady.

B ędzie to okazja do uczczenia pamięci tych, 
którzy odeszli, a którzy na przestrzeni ostat-
nich 40 lat współtworzyli i wspierali dzia-

łalność Zrzeszenia. Posiady odbędą się w Czarnej 
Karczmie w orawskim muzeum. Wcześniej, o godzi-
nie 13, w kościele pw. Matki Bożej Śnieżnej w skanse-
nie zostanie odprawiona Msza Święta w intencji zmar-
łych pszczelarzy.

zaduszkami Pszczelarskimi Podhalańskie zrze-
szenie Pszczelarzy zainauguruje obchody jubileuszu 
40-lecia swojej działalności, którego główne uroczy-
stości zaplanowano na koniec 2027 roku.

opr. an

n Turniej Masters 
w ramach XVI 
Memoria³u pi³ki Ręcznej

Przed nami finałowy akcent XVI edycji 
Memoria³u pamięci Nauczycieli Wychowania 
Fizycznego w pi³ce Ręcznej. 

w ydarzenie to od lat łączy sportową ry-
walizację z upamiętnieniem pedago-
gów, którzy przez lata promowali ak-

tywność fizyczną i szkolili kolejne pokolenia młodzieży.
w najbliższą sobotę 14.11 na parkietach hal spor-

towych w jabłonce (SP1) oraz Lipnicy wielkiej (zS) 
zmierzą się zawodnicy w kategorii masters. To ostat-
nia odsłona tegorocznych, wielodniowych zmagań, 
które zgromadziły na Orawie szczypiornistów w róż-
nym wieku - od najmłodszych dzieci po doświadczo-
ne zespoły.

Organizatorzy zapraszają miłośników sportu do 
kibicowania na żywo.

an

n Otwarcie lodowiska 
w Czarnym dunajcu

Miłośnicy białego szaleństwa mogą już 
szykować łyżwy. W sobotę 14.11 w Czarnym 
Dunajcu oficjalnie zainaugurowany zostanie 
nowy sezon na tamtejszym lodowisku.

z okazji otwarcia, które odbędzie się w go-
dzinach 17.30-19.30, organizator przygoto-
wał dla mieszkańców i gości szereg atrakcji. 

W programie przewidziano m.in. darmową ślizgaw-
kę, słodki poczęstunek w postaci waty cukrowej i po-
pcornu, a także gry, zabawy oraz upominki dla uczest-
ników.

Wstęp na taflę w tym dniu będzie bezpłatny. Jed-
nak dla tych, którzy nie mają własnego sprzętu, wypo-
życzenie łyżew oraz kasków będzie odpłatne, zgodnie 
z cennikiem dostępnym na oficjalnej stronie interneto-
wej lodowiska (lodowisko.czarny-dunajec.pl).

an

n 182. Krakowski 
Salon poezji

Zapraszamy na 182. odsłonę Krakowskiego 
Salonu Poezji w Nowym Targu zatytułowaną 
„Lizbona, Pessoa i my - spotkanie z poetycką 
legendą Portugalii”.

P oezję i melancholijną atmosferę Półwyspu ibe-
ryjskiego przybliży publiczności Kinga Rataj - 
znakomita wokalistka, jedyna polska artystka 

uhonorowana główną nagrodą na międzynarodowym 
festiwalu fado w Setúbal koło Lizbony. jej niezwykły 
głos, pełen żalu, tęsknoty i głębokich emocji, idealnie 
współgra z twórczością Fernanda Pessoi oraz trady-
cyjną portugalską nutą.

artystce towarzyszyć będzie utalentowany pia-
nista i akompaniator marek Bazela.

Spotkanie Salonu odbędzie się tradycyjnie w nie-
dzielę - 15.11 o godzinie 11 w nowotarskim Ratuszu.

an

n 244. Wieczór  
na Harendzie

Stowarzyszenie Przyjaciół Twórczości Jana 
Kasprowicza oraz Oddzia³ Warszawski 
Towarzystwa literackiego im. Adama 
Mickiewicza zapraszają w sobotę 14.11 
o godzinie 17 do Muzeum Jana Kasprowicza  
na 244. Wieczór na Harendzie.

S potkanie zatytułowane „Niezwykła podróż śla-
dami wnuka Jana Kasprowicza” poświęcone 
będzie losom jasia małaczyńskiego - najmłod-

szego wnuka poety. Kim był, dlaczego opuścił Polskę 
i jakie tajemnice skrywa jego życiorys? Odpowiedzi 
na te pytania przynosi książka Rolanda Dąbrowskie-
go „Jaś. Tajemniczy wnuk poety Jana Kasprowicza”, 
będąca owocem wieloletniego śledztwa historyczne-
go i archiwalnych poszukiwań.

Roland Dąbrowski to bibliotekarz, badacz życia 
i twórczości Jana Kasprowicza oraz Stanisława Przy-
byszewskiego, a także autor publikacji o jadwidze ka-
sprowiczowej-Przybyszewskiej. w trakcie wieczoru na 
Harendzie opowie o kulisach swoich poszukiwań do-
tyczących małaczyńskiego, odkrywaniu nieznanych 
dokumentów i fotografii oraz o losach rodziny Ka-
sprowiczów, naznaczonych wojną, emigracją i trud-
nymi wyborami.             an

n „ZgrajMy się” 
w Zakopanem

n Targi Ślubne 
w Mszanie dolnej

Znasz to uczucie? Od dawna umawiasz się 
z kimś na spotkanie, ale w natłoku codziennych 
obowiązków ciągle „nie wychodzi”?

w niedzielę 15.11 nadarzy się idealna oka-
zja, by to zmienić. O godzinie 17 zako-
piański kombinat - miejsce wielu pasji 

(ul. Nowotarska 37d) zaprasza na wydarzenie zaty-
tułowane „ZgrajMy się - muzyka, relacje, dobry czas”.

To propozycja skierowana przede wszystkim do 
mieszkańców zakopanego i Podhala, którzy chcą na 
chwilę zwolnić, spotkać znajomych, zabrać ze sobą 
kogoś bliskiego i spędzić popołudnie w miłej atmos-
ferze. Organizatorzy przygotowali program łączący 
lokalne opowieści z żywiołową muzyką. W pierwszej 
części posłuchamy zatem prelekcji Macieja Krupy po-
święconej naszemu regionowi, potem zaś wystąpi ze-
spół Brass federacja, który dostarczy solidną dawkę 
pozytywnej energii i rytmów porywjących do tańca.

wstęp na to wydarzenie jest bezpłatny, jednak 
obowiązują darmowe wejściówki. Można je odbierać 
od czwartku 12.11 w siedzibie kombinatu (ul. Nowotar-
ska 37d) od poniedziałku do piątku w godzinach 11-17. 

an

n Muzyczna wizyta 
„U Karola w Atmie”

Willa „Atma” - zakopiański dom Karola 
Szymanowskiego, dziś oddział Muzeum 
Narodowego w Krakowie - świętuje jubileusz 
50-lecia działalności placówki pod hasłem „Tu 
odnalaz³em dla siebie dom…”.

z tej też okazji zapraszamy do muzeum karola 
Szymanowskiego w willi „Atma” (ul. Kasprusie 
19) w czwartek 19.11 na wieczór pełen muzyki 

i sztuki. Rozpocznie się on o godzinie 18 od wspólne-
go zwiedzania wystawy czasowej „Przy fortepianie II”, 
po której oprowadzi historyczka sztuki anna Budzałek 
z muzeum Narodowego w krakowie.

Następnie, o godzinie 18.30, w kameralnej 
przestrzeni willi zabrzmi muzyka polska w wykona-
niu uznanego duetu: oboisty Mariusza Pędziałka oraz 
pianistki prof. Renaty Żełobowskiej-Orzechowskiej. 
Słowo wstępne i komentarz muzyczny przedstawi dr 
hab. małgorzata janicka-Słysz, prof. amkP, kurator ds. 
programowych „Atmy”. W programie koncertu znajdą 
się utwory grażyny Bacewicz (Sonata na obój i forte-
pian), witolda Szalonka (Pastorale), Stefana kisielew-
skiego (Suita na obój i fortepian) oraz „Taniec z Har-
nasiów” Karola Szymanowskiego w opracowaniu na 
obój i fortepian.

an

folwark Stara winiarnia 
w mszanie Dolnej 
od wielu już lat gości 
w swoich zabytkowych 
wnętrzach rzesze 
narzeczonych, ich 
rodziny i znajomych 
oraz wystawców, 
którzy pragną 
przedstawić przybyłym 
swoją ślubną ofertę. 
w tym roku odbędzie 
się już XXi edycja tego wydarzenia.

i mpreza zaplanowana jest na niedzielę 15.11 w go-
dzinach 12-17. w klimatycznych wnętrzach, gdzie 
sale nakryte będą jak na prawdziwe przyjęcie we-

selne, będzie można zapoznać się z najnowszymi tren-
dami, skorzystać z porad profesjonalnych managerów 
ślubnych, a także wziąć udział w licznych degusta-
cjach i pokazach.

Organizatorzy przygotowali dla odwiedzających 
bogaty program, w tym m.in. degustacje potraw we-
selnych, pokaz tortów, występy zespołów muzycz-
nych, pokaz pierwszego tańca oraz prezentację sa-
mochodów do ślubu. Swoją ofertę zaprezentują firmy 
z branży ślubno-weselnej, w tym salony mody ślub-
nej, jubilerzy, dekoratorzy, oświetleniowcy, Dj-e, fo-
tografowie czy cukiernicy.         an

kina  

i teatry
zakopane

n KINO „GIEWONT” REAl 4K, ul. Kościuszki 4, 18 
201 53 04, kinogiewont.pl
l 12.11, 15.15 Niesamowite przygody skarpetek 4: 
Do roboty!, 16.45 kot Prot, 18.40 PRemieRa! ebenezer 
Scrooge. Opowieść wigilijna (2D/dubbing)
l 13.11, 16.30 Baranek Shaun i kudłata bestia, 18.00/
dubb. i 20.15/nap. Ebenezer Scrooge. Opowieść wigi-
lijna (2D/dubbing)
l 14-15.11, 15.15 Niesamowite przygody skarpetek 
4: Do roboty!, 16.30 Baranek Shaun i kudłata bestia, 
18.00/dubb. i 20.15/nap. Ebenezer Scrooge. Opowieść 
wigilijna (2D/dubbing)
l 16-19.11, 16.30 Baranek Shaun i kudłata bestia, 
18.00/dubb. i 20.15/nap. Ebenezer Scrooge. Opowieść 
wigilijna (2D/dubbing)
n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. Orkana 2, 18 20 
140 40, kinosokol.z-ne.pl
l 12.11, 14.00 kot Prot, 16.00 Clayface, 18.00 Przepis 
na Święta
l 13.11, 16.00 Kot Prot, 18.00 Przepis na Święta, 
20.00 Everest: Druga strona
l 14-15.11, 11.50 Kot Prot, 13.50 PREMIERA! Struś 
Pędziwiatr i zemsta Kojota, 15.50 Przepis na Święta, 
17.50 Camino dla opornych/lektor, 20.00 Everest: 
Druga strona
l 17.11, 16.00 Kot Prot, 18.00 Przepis na Święta, 
20.00 Everest: Druga strona
l 18.11, 16.00 Kot Prot, 20.00 Everest: Druga strona
l 19.11, 13.15 Kot Prot, 15.15 Przepis na Święta, 17.20 
Everest: Druga strona, 19.30 Lalka
n KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), ul. 
Orkana 2
l 12.11, 13.00 Lalka, 16.10 klara i słońce
l 13.11, 15.00 klara i słońce, 17.15 zobaczysz wszyst-
ko, 20.30 PRemieRa! Dziki koń Dziewięć
l 14.11, 12.20 klara i słońce, 14.40 zobaczysz 
wszystko, 18.00 Dziki koń Dziewięć
l 15.11, 12.40 klara i słońce, 15.00 zobaczysz wszyst-
ko, 18.15 WYDARZENIE SPECJALNE: Naza, 20.00 Dziki 
koń Dziewięć
l 17.11, 15.00 Syrenka Picassa, 17.00 zobaczysz 
wszystko, 20.15 Dziki koń Dziewięć
l 18.11, 15.00 zobaczysz wszystko, 18.15 Syrenka 
Picassa, 20.15 Dziki koń Dziewięć
l 19.11, 16.00 Dziki koń Dziewięć
n TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chramcówki 
15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.-sob. 10-
14 (info: 600 00 15 14).
l 14.11, 17.00 gala Poezji Purnonsensu/witkacy 
atelier
l 15.11, 19.00 Gościnnie w Teatrze - BÓLE FANTO-
mOwe - fundacja migawka/witkacy atelier (spektakl 
z udogodnieniami dla osób z niepełnosprawnością 
wzroku i słuchu | po spektaklu rozmowa z twórcami)

nowY targ
n KINO MCK. miejskie Centrum kultury, al. Tysiąc-
lecia 37
l 12.11, 16.05 Trzy pożegnania, 18.15 Róża, 19.55 Ca-
mino dla opornych
l 13.11, 14.50 Czas, który nie nadszedł, 16.40 zoba-
czysz wszystko, 19.40 Rozważna i romantyczna
l 14.11, 9.00 Rozważna i romantyczna
l 15.11, 14.50 Czas, który nie nadszedł, 16.40 Roz-
ważna i romantyczna, 19.00 zobaczysz wszystko
l 19.11, 14.30 zobaczysz wszystko, 20.00 Czas, który 
nie nadszedł
n STOpIAK CINEMA, Park Handlowy Stopiak, ul. 
Ludźmierska 26A. REpERTUAR: stopiakcinema.pl

raBka-zdrÓj
n TEATR lAlEK „RABCIO”, ul. Orkana 3C, 18 26 77 
648, rabcio.pl
l 12.11, 10.15 alicja w krainie Czarów
l 13.11, 10.15 alicja w krainie Czarów
l 14.11, 17.00 SCENA DUŻEGO WIDZA: Szkoła Ka-
tów

wydarzenia

zakopane
n Muzeum Palace (Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. T. 
Chałubińskiego 7. CZYNNE: śr.-niedz. 10-18. Wystawa 
czasowa: WEŚ GILAWEŁ / LAS ŚPIEWA Małgorzaty 
mirgi-Tas (do 31.01.27). 
l 12.11, 17.00 PROJEKCJA FILMU: RZECZPOSPOLI-
TA ZAKOPIAŃSKA. Film dokumentalny „Rzeczpospo-
lita Zakopiańska” wyjaśnia jaką drogę musiała przejść 
Polska, by mogła ponownie określać się mianem 
„niepodległej”. Kim był Stefan Żeromski, prezydent 
omawianej efemerydy? jak przebiegała jego relacja 
z józefem Piłsudskim? Reżyser Piotr jaworski odpo-
wiada na te pytania poprzez fragmenty filmów oraz 
fotografie minionych wydarzeń i ludzi z nimi związa-
nych. wstęp wolny
l 14.11 KONFERENCJA NAUKOWA: DOBRE PRAK-
TYKI W OPRACOWANIU I DOKUMENTACJI ZBIO-
RÓW ZOOLOGICZNYCH: wykłady otwarte. 11.00-
11.15 uroczyste otwarcie konferencji – michał murzyn, 
dyrektor muzeum Tatrzańskiego im. Dra Tytusa Cha-
łubińskiego, 11.15-11.30 Proweniencją zbiorów zoolo-
gicznych – wyzwania – Dariusz iwan, 11.30-11.45 mu-
zeomika jako okno innowacji i postępu w badaniach 
kolekcji szczątków faunistycznych – kamilla Pawłow-
ska, 11.45-12.00 Bursztyn – między nauką a narracją 
muzealną – katarzyna kopeć. Przerwa kawowa. Po 
niej: 12.15-12.30 Podstawy zarządzania kolekcjami 
malakologicznymi – gromadzenie, przechowywanie, 
ochrona i udostępnianie zasobów – Rafał garlacz, 
12.30-12.45 kolekcja ichtiologiczna w muzeum przy-
rodniczym – jan kotusz, 12.45-13.00 wykorzystanie 
okazów muzealnych w genetyce konserwatorskiej 
ptaków ze szczególnym uwzględnieniem działań 

translokacyjnych i reintrodukcyjnych – Robert Rut-
kowski, 13.00-13.15 3D Documentation of Osteological 
Collections: A Practical Guide for Museums – Aybüke 
Akta. Przerwa Kawowa. Po niej: 13.30-13.45 Jak wy-
cenić bezcenne? – Szymon konwerski, 13.45-14.00 
Kolekcje muzealne jako źródło danych o historycznym 
i współczesnym występowaniu ssaków – jan Cichocki, 
14.00-14.15 karta katalogu Naukowego w muzeum 
przyrodniczym, czy to ma jeszcze sens? – marcin 
warchałowski, 14.15-14.30 Badania mikroskopowe 
w praktyce muzealnej – zbigniew adamski, 14.30-15.15 
Archiwum i inwentaryzacja w muzeum jako źródło 
dokumentów pomocnych w badaniach na kolekcjach 
zoologicznych (panel dyskusyjny) – Dagmara Schmidt, 
Dominika Wolska. Obiad. Po nim: 16.00-18.00 Podsu-
mowanie dotychczasowych spotkań – refleksje – Jan 
kotusz. Dyskusja wieczorna
l 15.11 KONFERENCJA NAUKOWA: DOBRE PRAK-
TYKI W OPRACOWANIU I DOKUMENTACJI ZBIO-
RÓW ZOOLOGICZNYCH: warsztaty w pracowni 
przyrodniczej oraz wyjście terenowe
n Kino „Miejsce” (sala studyjna kina „Sokó³”), ul. 
Orkana 2
l 12.11, 19.00 NARODOWE CZYTANIE Z WIDO-
KIEM NA TATRY. DZIADY CZ. II. Projekcja filmu oraz 
spotkanie z twórcami
l 19.11, 19.00 SPOTKANIA W KINIE MIEJSCE: AR-
TYŚCI ZAKOPANEGO. Teatr. Sztuka. kunszt. Debata 
o współczesnym środowisku artystycznym Zakopa-
nego
n Różne lokalizacje. SYĆKA WROZ W ZAKO-
PANEM. Jak zabrzmiała niepodległość? Cykl po-
święcony odzyskaniu niepodległości i kulturze 
dwudziestolecia międzywojennego. Wstęp na 
wszystkie wydarzenia jest wolny:
l 13.11, 12.00 NIECH ZOSTANIE GŁOS. Rodzinne 
spotkanie o historii dźwięku. mediateka – miejska 
Biblioteka Publiczna w zakopanem, ul. Chramcówki 
35a. Podczas spotkania dzieci i rodzice poznają dzia-
łanie zabytkowego gramofonu i dowiedzą się, jak 
dawniej zapisywano dźwięk. Następnie wspólnie przy-
gotują Dźwiękową Kapsułę Czasu Zakopanego 2026. 
złożą się na nią głosy, melodie i odgłosy współczesne-
go miasta, utrwalone dla przyszłych pokoleń
l 13.11, 18.00 JESZCZE SŁYCHAĆ TAMTEN ŚWIAT. 
Historyczny odsłuch oryginalnych przedwojen-
nych płyt szelakowych. klubokawiarnia Stacja kul-
tura zakopane, kawiarnia Semafor, ul. Chramcówki 35. 
Oryginalne przedwojenne płyty szelakowe zabrzmią 
na gramofonach sprzed około 120 lat. Wśród nagrań 
znajdą się także te związane z zakopanem i Podhalem. 
Odsłuchowi towarzyszyć będą wystawa zabytkowych 
urządzeń, płyt, nut i materiałów kolekcjonerskich oraz 
koncert muzyki dwudziestolecia międzywojennego
l 14.11, 18.00 PAMIĘĆ MA GŁOS. Międzypokole-
niowa potańcówka. zakopiańskie Centrum edukacji, 
ul. kasprusie 35a. Cykl zakończy międzypokoleniowa 
potańcówka, na którą organizatorzy szczególnie za-
praszają seniorów. Dawne nagrania i współczesne wy-
konania stworzą okazję do wspólnego tańca, rozmów 
i dzielenia się wspomnieniami
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stanisława 
Witkiewicza w „Kolibie” (Oddz. m. Tatrzańskiego), 
ul. Kościeliska 18, 18 26 37 065. CZYNNE: pon., śr., czw. 
i niedz. 9-17, pt.-sob. 11-19 (ostatnie wejście pół godzi-
ny przed zamknięciem). Pierwszy dom w stylu zako-
piańskim wybudowany wg projektu i pod nadzorem 
Stanisława witkiewicza. Po remoncie udostępniono 
wnętrza w najstarszej części obiektu, które zaaranżo-
wał władysław Hasior na początku lat 90. XX wieku. 
Wystawa czasowa: RYSY Szymona Klejborowskiego 
(do  31.12). Wystawa poplenerowa: STACJA RZEŹBA 
2026 (do pierwszego śniegu).
l 13.11, 15.00 WARSZTATY SNYCERSKIE. wyda-
rzenie towarzyszące wystawie „Rysy” Szymona Klej-
borowskiego. Obowiązują zapisy e-mail: mkowal@
muzeumtatrzanskie.pl, limit uczestników 8 osób (od 
16 lat). wstęp wolny 
n Muzeum Kornela Makuszyńskiego (Oddz. m. 
Tatrzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. CZYNNE: 
wt.-pt. 9-17, sob. 10-18 (ostatnie wejście pół godzi-
ny przed zamknięciem filii) - 13 listopada (piątek) 
Muzeum Kornela Makuszyńskiego będzie czynne 
w godzinach 10.00-18.00. Muzeum biograficzno-li-
terackie w willi „Opolanka”. 
l 13.11, 17.00 PROMOCJA KSIĄŻKI: „Dziedzictwa 
i ich pogranicza. W dwa i pół roku wokół zachod-
niego Podhala”. Prowadzenie: dr Magdalena Kwie-
cińska. w ramach cyklu klub Czytelniczy w Opolance. 
wstęp wolny 
n Karczma pod Gontem, ul. kasprowicza 1a
l 13.11, 18.00 ZESPÓŁ WATRA Z GOŚCINNYM 
uDziałem kRzySzTOfa kmieCika
n Towarzystwo Gimnastyczne SOKÓŁ Gniazdo 
w Zakopanem, ul. Orkana 2a
l 13.11, 18.00 WERNISAŻ WYSTAWY: PODOBNICE 
I RÓŻNIEŃSTWA. Prace kingi gąsienicy-Ciułacz oraz 
jej syna Szczepana wolskiego (galeryjka w Sokolni)
l 14.11 KONWENT FANTASTYKI. GRY BEZ PRĄDU: 
12.00 Otwarcie konwentu, 12.00-20.00 games Room 
– ponad 50 gier planszowych i karcianych do wyboru, 
12.00-20.00 książkodzielnia - otwarta biblioteczka 
z książkami fantasy i science fiction, 12.00-20.00 Wy-
stawa modeli – wystawa modeli grupy Hangar z Po-
tworami oraz zkf, 12.00-20.00 konkurs modelarski – 
rejestracja i wystawa zgłoszonych modeli, 12.00-16.00 
warsztat modelarski – strefa warsztatowa z nauką 
malowania, 12.00-20.00 gry Bitewne drop-in – kill 
Team, X-wing, Shatterpoint oraz Blood Bowl, 12.00-
16.00 Turniej w grę Star Realms – rozgrywki turniejowe 
i rozdanie nagród, 14.00-16.00 konkurs Cosplay – se-
sja zdjęciowa i zakończenie rejestracji, 14.00-16.00 
animacje dla dzieci (od 4 lat) – zabawy z animatorką, 
16.00-17.00 Prelekcja – „O fantastyce”, 17.00-18.00 
Prelekcja – „Gry planszowe”, 18.00-20.00 Warsztat 
RPg – techniki lazy-mg, przygotowanie one-shot’a 
Fallout, 20.30-22.00 Seans filmowy „Ciemny Kryształ” 
– projekcja w Kinie „Miejsce”
l 15.11 KONWENT FANTASTYKI. GRY BEZ PRĄDU: 
12.00 Otwarcie konwentu, 12.00-18.00 games Room 
– ponad 50 gier planszowych i karcianych do wyboru, 
12.00-20.00 książkodzielnia – otwarta biblioteczka 
z książkami fantasy i science fiction, 12.00-20.00 Wy-
stawa modeli – wystawa modeli grupy Hangar z Po-
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tworami oraz zkf, 12.00-15.00 konkurs modelarski 
– wystawa zgłoszonych modeli, 12.00-16.00 warsztat 
modelarski – strefa warsztatowa z nauką malowania, 
12.00-18.00 Pokaz gry bitewnej middle-earth– pre-
zentacja i rozgrywka pokazowa, 12.00-13.00 Prelekcja 
– „Cyberbezpieczeństwo”, 13.00-15.00 Quiz Fanta-
styczny – drużynowy quiz z nagrodami z wiedzy o fan-
tastyce, 13.00-16.00 Pétanque &amp; mölkky – gra 
w bule i kręgle fińskie na świeżym powietrzu, 14.00-
16.00 animacje dla dzieci (od 4 lat) – zabawy z ani-
matorką, 15.00-15.30 konkurs Cosplay – prezentacja 
uczestników, wyniki i rozdanie nagród, 15.30-16.00 
warsztat modelarski – prezentacja modeli, wyniki 
i rozdanie nagród, 16.00-20.00 warsztat RPg – techni-
ki lazy-mg, sesja one-shot w fallout RPg, 19.00-20.00 
Koncert zespołu „Stigma Motion Holdover”, 20.00 Za-
kończenie konwentu
n Muzeum Jana Kasprowicza na Harendzie, 18 
20 68 426. CZYNNE: wtorek-sobota 9-15. Pamiątki 
po poecie i jego rodzinie. wnętrza mieszkalne pozosta-
wiono w takim stanie, jak przekazała je zmarła w 1968 
r. maria kasprowiczowa. Dostępne dla zwiedzających 
mauzoleum jana kasprowicza w parku przylegającym 
do muzeum. galeria władysława jarockiego. 
l 14.11, 17.00 244. WIECZÓR NA HARENDZIE: JAN 
MAŁACZYŃSKI. NIEZWYKŁA PODRÓŻ ŚLADAMI 
WNUKA JANA KASPROWICZA. wykład Rolanda 
Dąbrowskiego
n Kombinat - miejsce wielu pasji, ul. Nowotarska 
37D
l 15.11, 17.00 ZgrajMYsię: prelekcja macieja krupy, 
a po niej koncert - BaSS feDeRaCja
n Czytelnia Miejskiej Biblioteki publicznej, os. 
łukaszówki 4a 
l 18.11, 18.00 ZAKOPIAŃSKIE CZYTANIE: SPOTka-
Nie auTORSkie z PiOTRem TRyBaLSkim. Prowadze-
nie: Agnieszka Szymaszek
n Zakopiańskie Centrum Edukacji, ul. kasprusie 
35a
l 18.11, 18.30 ZAJĘCIA ZUMBY. Prowadzenie: Mar-
ta Jelonek - instruktorka zumby. Ilość miejsc: do wy-
czerpania (aula, i piętro)
n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Chałubiń-
skiego, ul. krupówki 10, gmach główny. CZYNNE: śro-
da-niedziela 10-18 (ostatnie wejście o godzinie 17.15). 
muzeumtatrzanskie.pl. gmach muzeum to cenny za-
bytek architektury w stylu zakopiańskim, zbudowany 
w latach 1913-1922 wg planów St. witkiewicza (elewa-
cja) i fr. mączyńskiego (projekt techniczny). wystawy 
czasowe: UNDERGROUND - świat wyrwany z ciem-
ności (do 28.02.27), BLISKO LUDZI. BRONISŁAW 
PiłSuDSki i POCzĄTki eTNOgRafii w zakOPaNem 
(do 16.05.2027). wydarzenie w ramach obchodów 
160. rocznicy urodzin Bronisława Piłsudskiego i RE:JA. 
kiNga BeDNaRz-zaBiegała i jOaNNa STRĄCzek-
-BOJDA (do 30.11, w ramach cyklu Re:akcja łańcucho-
wa 2026).  
l 19.11, 16.00 NARCIARSKA SAGA RODZINY 
MARUSARZÓW. Prowadzenie: Wojciech Szatkow-
ski. w ramach cyklu Spotkania przy kawie. Przestrzeń 
kawiarniano-wystawiennicza w gmachu głównym. 
wstęp wolny 
n Muzeum Karola Szymanowskiego w willi 
„Atma”, ul. kasprusie 19. CZYNNE: wtorek-niedziela 
10-17. Ekspozycja: Informacje o życiu i twórczości kom-
pozytora, zachowane po nim rzeczy osobiste, rekon-
strukcja gabinetu. 
l 19.11 KAROL Z ATMY „TU ODNALAZŁEM DLA 
SIEBIE DOM...”: 18.00 Oprowadzanie kuratorskie. 
Wystawa czasowa: „Przy fortepianie II”- Anna Budza-
łek, 18.30 KONCERT: Mariusz Pędziałek - obój i Renata 
Żełobowska-Orzechowska - fortepian. W programie: 
grażyna Bacewicz - Sonata na obój i fortepian (i Al-
legro ma non troppo, ii Tempo di Valse, iii Vivace), 
witold Szalonek- Pastorale na obój i fortepian, karol 
Szymanowski - Taniec z Harnasiów - opracowanie na 
obój i fortepian na podstawie transkrypcji Pawła ko-
chańskiego na skrzypce i fortepian, Stefan kisielewski 
- Suita na obój i fortepian (i Allegro molto energico, 
ii Andantino cantabile (quasi berceuse), iii Moderato 
(tempo di gavotte), iV Allegro veloce (quasi gavotte 
II), V Presto agitato). Słowo o muzyce: dr hab. Mał-
gorzata janicka-Słysz, prof. amkP w krakowie, kurator 
ds. programowych „Atmy” 

KOŚCIELISKO
n Dom Ludowy Związku Podhalan, ul. Nędzy ku-
bińca 229
l 14.11, 18.00 RAZEM DLA ANDRZEJKA. MAJOWE 
GRANIE. W programie: koncerty zespołów Polaniorze, 
Harni, kustarovci i jedla, zabawa góralska. Licytacje 
poprowadzi władek Bioły
n Budynek Urzędu Gminy Kościelisko, sala 
200/200a - Centrum aktywnej integracji, ul. Nędzy-
-kubińca 101
l 17.11, 12.00 SZKOLENIE Z OCHRONY LUDNOŚCI 
PROWADZONE PRZEZ WYKWALIFIKOWANYCH 
ZAWODOWYCH STRAŻAKÓW PAŃSTWOWEJ 
STRAŻY POŻARNEJ W ZAKOPANEM, a po nim: WY-
GINAJ ŚMIAŁO CIAŁO. Ćwiczenia dla seniorów z fizjo-
terapeutą w ramach projektu „Czas dla seniora”. Liczba 
miejsc ograniczona. wstęp wolny
n Gminny Ośrodek Kultury Regionalnej Ko-
ścielisko, Nędzy-kubińca 136. CZYNNY: pn.-pt. 
9-16. Wystawa czasowa: TWÓRCY PIENIN. MIĘDZY 
SZTUKĄ A TRADYCJĄ. Wystawy zbiorowa - artyści: 
Stanisław Bąk, elżbieta adamczyk, krystyna walosik, 
Wiktor Ćwiertniewicz, Elżbieta Kolusz, Justyna Gizicka, 
Szymon Topolski, marcin Tokarczyk, monika ziemia-
nek-Sztajner, jan kubik, anna malinowska, ewa ma-
jerczyk, jadwiga wielgus, grażyna gruszka, andrzej 
Beliczyński (do 30.11).
l 19.11, 10.00 XXIX MIĘDZYGMINNY KONKURS 
RECYTATORSKI IM. ST. NĘDZY-KUBIŃCA

poronin
n Świetlica dla seniorów, ul. Piłsudskiego 15
l 13.11, 16.11 i 18.11, 16.00 WARSZTATY MALO-
WANIA NA SZKLE dla seniorów

BiaŁY dunajec
n Gminny Ośrodek Kultury i Gminna Biblioteka 
publiczna, ul. jana Pawła ii 363
l 14-15.11 XXVI KONKURS MŁODYK TONIECNI-
KÓW

Bukowina tatrzaŃska
n Bukowiańskie Centrum Kultury - Dom Ludowy, 
ul. Kościuszki 87, 18 20 77 221, domludowy.pl. CZYNNE: 
pn.-pt. 8-16
l 15.11, 15.00 BIESIADA PIEROGOWA. zaprasza 
Bukowiańskie koło gospodyń wiejskich

szaFlarY
n Karczma Zadyma, ul. zakopiańska 1e
l 14.11, 10.00 XI MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
W KRĘGLE O PuCHaR PRzewODNiCzĄCegO Re-
giONu iPa NOwy TaRg

chochoŁÓw
n Szkoła Podstawowa im. Powstańców Chocho-
³owskich w Chocho³owie
l 12.11, 17.00 SPOTKANIE Z AUTORAMI KSIĄŻKI 
„Dziedzictwa i ich pogranicza - w dwa i pół doku 
wokół Zachodniego Podhala”. Prowadzenie: dr 
magdalena kwiecińska z muzeum Tatrzańskiego

jaBŁonka
n Orawskie Centrum Kultury, ul. 3-go maja 3
l 13.11, 18.00 LOKALNI UNIKALNI. weRNiSaŻ 
WYSTAWY TWÓRCZOŚCI ORAWSKICH ARTYSTÓW 
i TwóRCów LuDOwyCH
l 14-15.11 11. ORAWSKI ZBYRCOK. PRZEGLĄD 
KAPEL, INSTRUMENTALISTÓW I ŚPIEWAKÓW LU-
DOWYCH. I część przesłuchań 14.11 od godziny 11.00, 
II część przesłuchań 14.11 od godziny 15.00, III część 
przesłuchań 15.11 od godziny 10.00

zuBrzYca gÓrna
n Muzeum-Orawski Park Etnograficzny. CZYNNE 
(październik-kwiecień): 9-15 (ostatnie wejście na 1,5 
godziny przed zamknięciem; poniedziałek jest dniem 
bezpłatnym, możliwe zwiedzanie bez wnętrz). ekspo-
zycje obrazują życie różnych warstw społecznych na 
Orawie na przestrzeni XViii-XX w., wiejskie zakłady 
przemysłowe: olejarnię, folusz, tartak i kuźnię. 
l 14.11, 14.30 POSIADY ORAWSKIE. ZADUSZKI 
PSZCZELARSKIE z Podhalańskim zrzeszeniem Pszcze-
larzy. Posiady odbędą się w Czarnej karczmie w oraw-
skim muzeum. Wcześniej, o godzinie 13, w kościele pw. 
Matki Bożej Śnieżnej w skansenie zostanie odprawiona 
Msza Święta w intencji zmarłych pszczelarzy.

jurgÓw
l 14.11 II ZLOT MORSÓW W JURGOWIE PO 
GÓRALSKU, HEJ! WIELKIE MORSOWANIE POD 
TATRAMI. 12.00 Parada morsów po góralsku, hej! 
(parking pod wyciągiem Jurgów Ski), Amfiteatr: 13.00 
wspólne morsowanie, 14.00-18.00 występy zespołów 
regionalnych: Duet z Pienin, zespół Pieniny, Muzyka 
z Jurgowa. Dodatkowo również: sauny namiotowe, 
pokaz zabytkowych motocykli, pokaz zabytkowych 
samochodów, rekord świata w morsowaniu, ognisko 
i pieczony baran, stoiska regionalne. Goście specjalni: 
katarzyna jakubowska i Łukasz Szpunar - rekordziści 
guinessa 

czarnY dunajec
n lodowisko
l 14.11, 17.30-19.30 OTWARCIE LODOWISKA 
W CZARNYM DUNAJCU. Darmowa ślizgawka - po-
pcorn - wata cukrowa - gry i zabawy z upominkami. 
wypożyczenie łyżew oraz kasków płatne

nowY targ
n Sala obrad Urzędu Miasta
l 12.11 NARODOWE ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI: 
17.00 otwarcie wystawy pokonkursowej, wręczenie 
nagród i wyróżnień XXX Powiatowego konkursu Pla-
stycznego „Niepodległość” 
n Miejska Biblioteka Publiczna - CZYTELNIA, ul. 
kolejowa 23, ii p. 
l 13.11, 16.30 JESIEŃ W BIBLIOTECE: ŚLADY NATU-
Ry #2. ziOłOwe aROmaTy - NaTuRaLNe mieSzaN-
ki. komponowanie własnych mieszanek z lawendy, 
mięty, rozmarynu, płatków róż, suszonej pomarańczy 
i innych. Warsztaty dla osób 16+. Obowiązują zapisy: 
571 338 184, wypozyczalnia@mbp.nowytarg.pl
l 19.11, 17.00 SPOTKANIE AUTORSKIE Z BARTŁO-
MIEJEM DYRCZEM. Rozmowa z autorem biografii, 
publikacji historycznych i książek opartych na losach 
niezwykłych postaci. Prowadzenie: Beata Denis-Ja-
strzębska
n Ratusz, Rynek 1
l 13.11, 17.00 SPOTKANIE PROMOCYJNE PUBLI-
KACJI „ZAPISKI GORCZAŃSKIE ADAMA DUDKA”. 
Spotkanie poprowadzi autorka opracowania krystyna 
Betz (sala obrad)
l 15.11, 11.00 182. KRAKOWSKI SALON POEZJI 
W NOWYM TARGU: „Lizbona, Pessoa i my. Spotkanie 
z poetycką legendą Portugalii” - Kinga Rataj, akompa-
niament: Marek Bazela
n Miejska Biblioteka publiczna Filia nr 1, al. ko-
pernika 12, 18 266 28 41
l 14.11, 10.00 JESIEŃ W BIBLIOTECE: gRy Bez 
PRĄDu. Otwarte rozgrywki planszówkowe. Dla dzieci, 
młodzieży i dorosłych
n Miejskie Centrum Kultury, al. Tysiąclecia 37. wy-
stawa czasowa: 48. kONkuRS amaTORSkiej TwóR-
CZOŚCI PLASTYCZNEJ. Wystawa pokonkursowa/hol.
l 14.11, 16.30 i 19.00 SPEKTAKL: „Selfie, czyli miłość 
na pstryk”/sala widowiskowa MCK
l 19.11, 18.00 MCK NA WALIZKACH: Slajdowisko 
i prelekcja „Piotr Krzyżowski. Moja droga na Dach 
Świata”
n Spó³dzielczy dom Kultury, al. kopernika 12
l 15.11, 16.00 KANTATA DLA MIASTA. zaprasza-
ją: Stowarzyszenie Srebrne Nuty wraz z chórem Pro 
Gaudio. Wystąpią soliści Opery Krakowskiej: Jolanta 
Leśniak, Dariusz Palonek. Prowadzenie i scenariusz: 
jacek Sowa

Łopuszna
n Gminny Ośrodek Kultury, ul. gorczańska 7
l 12.11, 18.30 PROJEKCJA FILMU DOKUMENTAL-
NEGO: LIBERATOR W OCHOTNICY. wstęp wolny. 
Ilość miejsc ograniczona. Zapisy: 18 26 539 69, biuro@
goklopuszna.pl

harklowa
n Biblioteka publiczna - Filia GBp w Waksmun-
dzie, ul. Kościelna 28
l 13.11, 15.30 WARSZTATY LITERACKO-KRE-
ATYWNE w nawiązaniu do Dnia Postaci z Bajek. Obo-
wiązują zapisy

sroMowce wYŻne
n Izba Regionalna, ul. kosibowicza 13
l 12.11, 17.00 WARSZTATY KULINARNE: kuchnia 
słowacka z Czerwonego Klasztoru, zapisy: 18 52 18 224
l 19.11, 17.00 WARSZTATY KULINARNE: kuchnia 
pienińska. Zapisy: 18 52 18 224

ManiowY
n luzik pub, ul. Reymonta 1
l 14.11 KONCERT: TSA MNKWL. Otwarcie bramek: 
19.00, rozpoczęcie: 20.00

niedzica
n Hala Sportowa
l 16.11, 10.00-13.00 IV SENIORIADA O PUCHAR 
WÓJTA GMINY ŁAPSZE NIŻNE

KROŚCIENKO N.D.
n Centrum Kultury i promocji, ul. Rynek 34, tel. 18 
262 33 04
l 13.11, 18.00 KONCERT ZADUSZKOWY. NAJPIĘK-
NiejSze PRzeBOje aRTySTów, kTóRzy ODeSzLi. 
zespół wokalny mONk
l 14.11, 17.00 TRADYCJA, CO NOSI SIĘ PIYKNIE. 
POKAZ MODY PO NASEMU I NA WESOŁO. Tradycja, 
regionalny styl, współczesna odsłona. W programie: 
pokaz mody regionalnej po nasemu i na wesoło - pre-
zentacja zakupionych strojów dzięki wsparciu urzędu 
marszałkowskiego w krakowie, występ zespołu małe 
Pieniny z Krościenka n.D., występ zespołu Pienińskie 
Wiyrchy z Krościenka n.D., muzyka, taniec, śpiew 
o góralski humor, degustacja potraw regionalnych

jaworki
n Muzyczna Owczarnia, ul. Biała woda 13, 18 262 
22 66, 530 434 883
l 12.11, 20.00 KONCERT: eddie angel
l 13-14.11, 20.00 KONCERT: PiOTR NaLePa BRe-
akOuT TOuR

MakÓw podhalaŃski
n Makowskie Centrum Kultury i Czytelnictwa, 
ul. 3 Maja 51. Wystawa czasowa: GRAŻYNA SZARLEJ 
„AKA - CO MI W DUSZY GRA”. Druga odsłona wysta-
wy malarstwa (do 19.11).
l 14.11, 19.00 ŻONA DO ADOPCJI. Spektakl (bile-
towany)
l 19.11, 14.00 GMINNA SENIORIADA. Plan wyda-
rzenia: przywitanie gości, prezentacja działań poszcze-
gólnych organizacji działających na rzecz seniorów, 
występ muzyczny anny jędrzejczyk, słodki poczęstu-
nek dla gości, wystawa prac podopiecznych Domu 
Seniora+

raBka-zdrÓj
n Muzeum Górali i Zbójników - muzeum gorczań-
skie jana fudali, ul. Sądecka 4. grupy zorganizowane 
i turyści indywidualni po rezerwacji terminu, tel. 795 
222 925, muzeum-zbojnikow.pl. DŁUGI WEEKEND 
W MUZEUM: do 16.11 zwiedzanie indywidualne oraz 
stoiska interaktywne w godzinach 10-16. muzeum in-
teraktywne w chałupie góralskiej wpisanej do rejestru 
zabytków, z unikalnymi kasetonami. malarstwo na 
szkle jana fudali, mini skansen, szlak humoru góral-
skiego zygmunta Pytlika.
l 12.11, 11.00-15.00 WARSZTAT KULINARNY: Pa-
sterskie moskole
l 14.11, 10.00-15.00 WARSZTAT ZIELARSKI: Sztu-
ka parzenia herbaty
l 15.11, 10.00-16.00 WARSZTAT WEŁNY CZESAN-
KOWEJ
n TEATR lAlEK „RABCIO”, ul. Orkana 3C
l 13.11, 17.00 XVI RABCZAŃSKIE ZADUSZKI. wie-
czór wspomnień o tych, którzy odeszli. w programie 
artystycznym wystąpia: Emisja Głosu dla każdego 
„Studio Di Canto”, Chór Dziecięcy Rabki-Zdroju i Can-
tantes angelicus
n Księgarnia Między S³owami, ul. Orkana 37
l 17.11, 17.30 MIĘDZY SŁOWAMI - SPOTKANIE 
CZYTELNICZE wokół książki Olgi Tokarczuk „Świata 
jest za dużo”

Mszana dolna
n Miejski Ośrodek Kultury, ul. Spadochroniarzy 10
l 14.11, 18.00 NASTĘPNEGO DNIA RANO... Spek-
takl. Teatr Żelazny (biletowany)
n Kasztel - Folwark Stara Winiarnia, ul. Ogrodo-
wa 2
l 15.11, 12.00-17.00 XXI TARGI ŚLUBNE

zawoja
n Babiogórskie Centrum Kultury i Gminna Biblio-
teka publiczna, zawoja Centrum, tel. 33 877 50 66
l 12.11, 10.00 KINO SENIORA: „Lion. Droga do 
domu”, wstęp wolny/sala widowiskowa
l 14.11, 10.00 kLuB SzaCHOwy w BiBLiOTeCe
l 14.11, 10.00-14.00 PCHLi TaRg młODyCH - czyli 
dzieci sprzedają!
l 14.11, 11.00 KINO DZIECI: „Legendy Sowiego Króle-
stwa”/sala widowiskowa
l 19.11, 18.00 THe CHOSeN - pokaz dwóch odcin-
ków serialu - „Duch” i „Bezprawny”/sala widowiskowa

muzea  
i zabytki

zakopane
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspiracje 
im. Marii i Bronis³awa dembowskich - Cha³upa 
Gąsieniców Sobczaków (Oddz. m. Tatrzańskiego), 
Droga do Rojów 6. CZYNNE: pon., śr., czw. i niedz. 
9-17, pt.-sob. 11-19 (ostatnie wejście pół godziny przed 
zamknięciem). Chałupa położona nieopodal słynnej 
z zabytkowej zabudowy ul. Kościeliskiej, to jeden 
z najcenniejszych zabytków budownictwa ludowego 
w zakopanem. 
n Zespół Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1
n Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kościół, ul. 
Kościeliska. Na zakopiańskim starym cmentarzu spo-
czywa m.in. pierwszy proboszcz zakopiański ks. józef 
Stolarczyk, muzyk jan krzeptowski Sabała, pisarz kor-
nel makuszyński.

n Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja Mał-
kowskich, willa Czerwony Dwór, ul. kasprusie 27, 
CZYNNE: soboty 10-16. w innych terminach i godz. tel. 
608 438 794.

chochoŁÓw
n Zagroda Bafiów. Muzeum Powstania Chocho-
³owskiego (Oddz. m. Tatrzańskiego), Chochołów 75. 
NIECZYNNA DO ODWOŁANIA z powodu trwa-
jących prac konserwatorsko-porządkowych. w 
zabytkowej chałupie należącej niegdyś do zamożnego 
gospodarza Jana Bafii.

orawka
n Kościół św. Jana Chrzciciela. Najstarszy kościół 
katolicki na Górnej Orawie. Parafiaorawka.pl. CZYNNY 
- zwiedzanie tylko z przewodnikiem: sob. 9.30-17.30, 
niedz. 11.30-16, w pozostałym czasie możliwe w gru-
pach powyżej 15 osób po wcześniejszym (przynajmniej 
jednodniowym) zgłoszeniu: 691 204 504, orawka.ko-
sciol@gmail.com. 

nowY targ
n Muzeum Podhalańskie im. Czesława Pajer-
skiego, Rynek - ratusz (i p.), 18 26 67776. CZYNNE: 
pon. 10-18 (bezpłatne zwiedzanie wystaw stałych), 
wt.-pt. 9-17, sob. 9-14, facebook.com/muzeum.pod-
halanskie. Wystawy stałe ze zbiorów muzeum: „Nowy 
Targ na przełomie XiX i XX wieku, miasto którego już 
nie ma” i „Jan Paweł II - Miasto Nowy Targ; przeszłość 
i obecność”. Wystawa czasowa: RZECZY PRZEKAZA-
Ne. Prezentacja nowych obiektów muzealnych (do 
20.11).
n Muzeum drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. CZYN-
NE: wt. 9-16, śr.-pt. 8-16, sob. 9-14. W muzeum 
odtworzono dawną oficynę drukarską na wzór pro-
wadzonego od 1898 roku zakładu ignacego Borka, 
z oryginalnymi maszynami. 
n Budynek Wieży Wodnej, obok dworca kolejowe-
go, ul. Kolejowa 164. Wstęp wolny. Ekspozycja poświę-
cona historii linii kolejowej Nowy Targ - królewiany. 
CZYNNY: pn.-pt. 8-16.
n Izba Pamięci Zimnej Wojny i Komunizmu 
„Izwis”, urząd miasta, ul. krzywa 1. Kontakt z opro-
wadzającym: 18 26 112 78, 795 591 442. 

Łopuszna
n Dwór w Łopusznej (Oddz. m. Tatrzańskiego). 
CZYNNY: środa-niedziela 9-16 (ostatnie wejście o go-
dzinie 15.30). Dawna siedziba szlacheckich rodzin Li-
sickich, Tetmajerów i Lgockich. Dwór wybudował ok. 
1790 r. Romuald Lisicki, konfederat barski. wystawa 
czasowa: MALI GAZDOWIE. DZIECIŃSTWO POD TA-
TRami (do 1.06.27).
n Izba pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy 
gOk-u. CZYNNA: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. Ostatnie 
wejście pół godziny przed zamknięciem.

czarna gÓra
n Zagroda Korkoszów (Oddz. m. Tatrzańskiego), 
za górą 86. CZYNNA: poniedziałek-wtorek: nieczyn-
ne, środa-niedziela: 10-16. Drewniana zagroda należą-
ca niegdyś do tutejszej zamożnej rodziny Korkoszów. 

jurgÓw
n Zagroda Sołtysów (Oddz. m. Tatrzańskiego), jur-
gów 215. CZYNNA: poniedziałek-wtorek: nieczynne, 
środa-niedziela: 10-16. Ubogie gospodarstwo spiskie. 
zagrodę Sołtysów wybudował w 1861 r. pradziad 
ostatniego właściciela, Jakuba Sołtysa.

niedzica
n Muzeum - Zespół Zamkowy w Niedzicy, Stowa-
rzyszenie Historyków Sztuki, tel./fax 18 26 29 480, 26 
29 489, 26 29 473, zamekniedzica.pl. zachowany hi-
storyczny układu i charakteru obiektu. We wnętrzach: 
meble, obrazy, bibeloty z XVII-XX w., grafiki i fotogra-
fie z XIX-XX w. oraz przedmioty z badań archeologicz-
nych. Wozownia. Pawilon w pobliżu zamku. ekspozy-
cja zabytkowych pojazdów konnych z lat 1900-1939. 
CZYNNE: zamek i wozownia czynne są od wtorku do 
niedzieli (w poniedziałki nieczynne) w godzinach 9-16. 
Ostatnie wejście na zamek z przewodnikiem możliwe 
jest o godzinie 15, natomiast indywidualnie można 
wchodzić do 15.20. kasa jest czynna do 15.20.

czorsztYn
n Zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo utrwa-
lone ruiny zamku średniego i górnego, renesansowa 
Baszta Baranowskiego i zieleniec. wystawa o historii 
zamku i starostwa czorsztyńskiego, niewielkie lapida-
rium. CZYNNY: 10-15 z wyjątkiem poniedziałków.

sidzina
n Park Etnograficzny. W górnej części Sidziny - 
Bińkówce. Eksponaty związane z historią i etnografią 
regionu. CZYNNY: rezerwacja odwiedzin: 501597208, 
skansensidzina@interia.pl.

raBka-zdrÓj
n Kościółek Muzeum im. Władysława Orkana, ul. 
Sądecka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. CZYNNE: 
w godzinach 9-16, w poniedziałki muzeum zamknięte. 
Drewniany kościół pw. św. Marii Magdaleny to jeden 
z ciekawszych zabytków Rabki. Ekspozycja muzealna: 
garncarstwo, pasterstwo, strój i dawna rzeźba ludowa. 
Wystawa czasowa: DZIEDZICTWO 2.0 - 90 lat Mu-
zeum im. władysława Orkana w Rabce-zdroju (do 
24.10.2027). Ekspozycja została podzielona na części: 
1. DZIEDZICTWO ZAŁOŻYCIELI - część prezentującą 
pierwsze zbiory i pierwsze koncepcje wystawiennicze 
oraz potencjał holistycznych działań PTT w Rabce 2. 
KONTYNUACJE. MUZEUM W DRODZE - część, która 
ukazuje trzy kluczowe kierunki rozwoju naszej insty-
tucji: stworzenie kolekcji zabawki ludowej, zbiorów 
sztuki ludowej oraz współczesne dążenia do stworze-
nia Muzeum Rabki, reprezentowane kolekcją „Apteka 
pod Gwiazdą”. 3. Całość łączy korytarz, który staje się 
swoistym łĄCzNikiem CzaSów. Prezentuje kolek-
cję strojów zagórzańskich i obrzędowych, tworzoną 
sukcesywnie od początku istnienia muzeum, aż po 
teraźniejszość.

poręBa wielka
n Orkanówka - Muzeum Biograficzne Władysła-
wa Orkana. CZYNNE: poniedziałek-sobota 9-15. wie-
le przedmiotów należących do pisarza i jego rodziny. 
w pobliżu domu znajdują się oryginalne zabudowania 
gospodarcze tzw. wironek i boisko.

chaBÓwka
n Skansen taboru kolejowego w Chabówce. 
Skansenchabowka.pl. CZYNNE: w dni robocze, sobo-
ty, niedziele i święta 8-15. Ekspozycja: parowozy, loko-
motywy elektryczne i spalinowe, wagony oraz tabor 
specjalny taki jak żurawie, pługi śnieżne itp.

szlachtowa
n Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. łem-
kowska 37, 18 262 22 58, CZYNNE: wtorek-czwartek 
i sobota-niedziela 10-16 (ostatnie wejście 15.15), piątek 
10-16 (ostatnie wejście 15.15). Ekspozycja prowadzi 
szlakiem przeszłości regionu pienińskiego. Wystawy 
stałe: „Pierwsza kolekcja Muzeum Pienińskiego” i „Ce-
nek - legenda polskiego kajakarstwa”. 

galerie

zakopane
n Galeria Władysława Hasiora (Oddz. m. Tatrzań-
skiego), ul. jagiellońska 18b. CZYNNA: pon., wt., czw. 
i niedz. 9-17, pt.-sob. 11-19 (ostatnie wejście pół godzi-
ny przed zamknięciem). autorska galeria prac artysty. 
znalazły tu swoje miejsce sławne sztandary, kompo-
zycje przestrzenne i rzeźby, tworzone z różnorakich 
materiałów. 
n Galeria Sztuki w willi Oksza (Oddz. m. Tatrzań-
skiego), ul. zamoyskiego 25, 692 029 817. CZYNNA: 
wt.-czw. i niedz. 9-17, pt.-sob. 11-19 (ostatnie wejście 
pół godziny przed zamknięciem). willa jest trzecim 
dziełem powstałym wg projektu St. witkiewicza, twór-
cy stylu zakopiańskiego. Budynek wznosili góralscy 
cieśle pod kierunkiem Wojciecha Roja i Jana Obroch-
ty w latach 1895-1896. Wystawa czasowa: NASZA 
RzeCz. 150 LaT OD załOŻeNia SzkOły SNyCeRSkiej 
w zakOPaNem (do 15.11).
n Galeria Kobierców Wschodnich im. W³odzi-
mierza, Jerzego i Anny Kulczyckich (Oddz. m. 
Tatrzańskiego), Droga na koziniec 8. CZYNNA: pon., 
sob., niedz. 10-16, czw.-pt. 14-19. Ponieważ względy 
konserwatorskie nie pozwalają na ciągłą ekspozycję 
zabytkowych tkanin, obecnie kolekcja prezentowana 
jest w formie okresowo zmienianych zestawów wy-
branych obiektów, uzupełnionych multimedialną pre-
zentacją ukazującą całość kolekcji. 
n Miejska Galeria Sztuki im. Wł. hr. Zamoyskie-
go, ul. krupówki 41, 18 2012792, galeria.zakopane.
pl. CZYNNA: wt.-sob. 10-17. Wystawa czasowa: 150 
LaT! juBiLeuSzOwa wySTawa aBSOLweNTów 
PAŃSTWOWEGO LICEUM SZTUK PLASTYCZNYCH 
im. aNTONiegO keNaRa w zakOPaNem (do 
9.01.2027).
n Willa Czerwony dwór - Centrum Kultury Ro-
dzimej, ul. kasprusie 27. CZYNNA: pn.-sob. 10-17 
(oprócz środy). Malarstwo na szkle zakopiańskich 
artystów - wystawa stała, galeria Sztuki Ludowej. wy-
stawa czasowa: JAN GĄSIENICA-SZOSTAK I KRYSTY-
Na gĄSieNiCa-SzOSTak (do 16.01.27).
n Galeria ART-pARK, TCK „Jutrzenka”, ul. Grun-
waldzka 3. Wystawa czasowa: SZPULKI`88. SPO-
-TkaNie. monika Brzezicka (tkanina), izabela Cebo 
(tkanina), iwona gołębiowska (rękodzieło artystycz-
ne), Dorota Henk (tkanina), urszula kalba (tkanina), 
ewa kalfas (tkanina), maryla kolompar (ceramika), 
Małgorzata Orkisz (grafika) oraz Iwona Szczecina (rę-
kodzieło artystyczne) - (do 20.11).
n Galeria Sztuki Wspó³czesnej „dom doktora”, 
ul. witkiewicza 19, 18 20 00239.
n Galeria Stacja Kultura Zakopane- Zakopiańskie 
Centrum Kultury, ul. Chramcówki 35, tel. 18 26 370 
79. CZYNNA: pon.-pt. 9-16. Wystawa czasowa: MŁO-
De zakOPaNe. PRzegLĄD SzTuki wSPółCzeSNej. 
wystawa prezentuje zbiorowy portret młodych arty-
stów - różniących się zainteresowaniami, doświadcze-
niem i sposobem wypowiedzi, a jednocześnie połączo-
nych miejscem, z którego wyrastają (do 29.01.27).
n Galeria Sztuki Wspó³czesnej „YAM”, ul. kru-
pówki 63, 18 2066984.
n Galeria „pod Makiem”, Pasaż Handlowy, ul. kru-
pówki 29/11L, 18 20 12044. Prace wójcika, fortuny, 
karaska, wątora, Popowicz, kowalczyk, kłosowskiego 
i inne, oraz rękodzieło.
n Salon Sztuki pRU-ART, ul. krupówki 69.
n Ul. Krupówki, przy oczku wodnym. wySTawa 
PLENEROWA: BRONISŁAW PIŁSUDSKI. ETNOGRAF 
NaD eTNOgRafów (do 28.02.27).

nowY targ
n Ma³opolskie Biuro Wystaw Artystycznych Ga-
leria „Jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482. CZYNNA: 
pon.-pt. 10-17, sob. 10-14. Ostatnie wejście 15 minut 
przed zamknięciem. 

raBka-zdrÓj
n Galeria MOK „Pod Lilianną”, ul. Nowy Świat 1, 18 
267 66 26. w jednej z najstarszych rabczańskich willi 
„Lilianna” (1880 r.) mieści się galeria twórców ludo-
wych, którzy zapraszają na wystawę i warsztaty.
n Galeria pod Anio³em, ul. Parkowa 5. CZYNNA: 
pon.-pt. 8-15. Wystawa czasowa: RABKA. ŚLADY 
CzaSu. DawNe fOTOgRafie. wSPółCzeSNe kaDRy. 
OPOWIEŚCI... Dawne fotografie Jerzego Sierosłwa-
skiego i Czesława Trybowskiego spotkają się ze współ-
czesnymi zdjęciami Piotra kuczaja (do 12.11).
n Galeria pogotowie Sztuki, ul. Orkana 20.

szczawnica
n Galeria pijalni Wód Mineralnych, plac Dietla, 
szczawnica-galeria.pl. ekspozycja przybliża ponad 
200-letnią historię uzdrowiska oraz historię rodu Stad-
nickich. CZYNNA: wt.-niedz. 9-17.
n Ma³a Galeria - Eglander Caffe, ul. zdrojowa 1
n Galeria „Krzywa Jabłonka”, ul. Pienińska 4, krzy-
wajablonka.pl. Sztuka artystów pienińskich. Kontakt: 
608 154 522

zawoja
n Galeria na Uciechę, zawoja 1008, naucieche.pl. 
CZYNNA pn.-sob. 9-16. Kontakt: 696 818 211. Wysta-
wa czasowa: ŚLEBODA. ALEKSANDER BASIuRa (do 
31.12).

eprasa.pl afe864c418
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Kolumnę opracował Piotr Dobosz

REKLAMA

Z
jednej strony trady-

cja, z drugiej - nowocze-

sność. Jeśli czegoś po-

trzebujesz - tu kupisz wszystko, 
a jeszcze - zgodnie z jarmarcz-

nym zwyczajem - możesz się 
targować. Jeśli chcesz po pro-

stu miło spędzić czas, tu atrak-

cji Ci nie zabraknie. Jeśli chcesz 
dobrze zjeść - tu znajdziesz naj-
lepsze specjały nie tylko góral-
skiej kuchni.

Tej atrakcji - podczas urlo-

pu na Podhalu - ominąć nie mo-

żesz!
Nowy Targ, ul. Targowa. Za-

praszamy w każdy czwartek, so-

botę i niedzielę.

Galerie zdjęć z jarmarków  
- na naszej stronie 

internetowej: targowica.eu 
oraz na naszym profilu  
na fb: nowatargowica

Najpiękniejszy w Polsce jarmark - w Nowym Targu, między 
Gorcami i Tatrami - zaprasza na zakupy.

„Czarna Owca”  
zaprasza do sklepów 

i restauracji

W gościnnych prograch najmłodszej na naszym jarmarku 
galerii handlowej, przekształconej z największej na Podhalu 
restauracji, można nadal pysznie zjeść - dwie sale i bar zostały 
po staremu, jak i zrobić zakupy w eleganckich butikach.

D
o galerii można wejść za-

równo od głównej alei, 
jak i od strony alejki gra-

niczącej z „Kupieckim Dworem”, 
a także tej z drugiej strony bu-

dynku.
W sklepach nasi goście 

znajdą głównie odzież i obu-

wie, ale są też np. wózki, czy 
akcesoria dla niemowląt. Z ko-

lei część restauracyjna pomie-

ścić może ok. 200 osób, więc 
miejsce na chrzciny, komunie,  
urodziny i inne uroczystości - ide-

alne. W menu m.in. słynne już 
wołowe policzki w sosie kurko-

wo-rydzowym, jagnięcina w so-

sie własnym i własne, pieczone 
w restauracji - pyszne ciasta.

Serdecznie zapraszamy.

Od kożuchów po garnitury, od butów i skórzanych torebek po najmodniejszą odzież włoskich projektantów, od tradycji 
po nowoczesność. Mieszcząca się na nowotarskim jarmarku najpiękniejsza w kraju drewniana galeria handlowa    

             „Kupiecki dwór” codziennie zaprasza do swoich butików.

Nowy Targ, ul. Targowa 43

Turysto, odwiedź jarmark  
w Nowym Targu!

Choć zima za pasem, jesienny sezon 
handlowy „pod chmurką”  
trwa w najlepsze. W alejkach  
naszego jarmarku, zwłaszcza 
w soboty, prawdziwe tłumy.

D o Bożego Narodzenia jeszcze pra-

wie półtora miesiąca, lecz z dnia 
na dzień na naszym targu coraz 

więcej świątecznych klimatów. Stoiska ugina-

ją się pod ciężarem bombek, lampek i niezli-
czonych ozdób - większego ich wyboru klient 
nie znajdzie nigdzie. Sporo też choinek - na 
razie oczywiście sztucznych, ale tych prawdzi-
wych niebawem też nie zabraknie.

Jeśli chodzi o frekwencję, to najpiękniej-
szy w Polsce plac targowy tętni życiem, jar-
marczne alejki przemierzają zarówno polscy, 
jak i słowaccy klienci z siatkami pełnymi za-

kupów, a kupcy uwijają się przy swoich sto-

ikach. Jesteśmy pewni, że przedświąteczna 
gorączka zakupowa nadal nie będzie naszego 
jarmarku omijać, w końcu większego wybo-

ru towarów wszelakich gdzie indziej na Pod-

halu nie ma.
Klientom życzymy udanych zakupów, na-

szym kupcom - dobrych utargów, i już dziś za-

praszamy na jarmark sobotni, a dzień póź-

niej - na tradycyjną giełdę samochodową 
oraz targi staroci.

Jak zwykle, przypominamy o naszych 
bezpłatnych parkingach, po obu stronach 
placu. Wystarczy - jadąc ulicą Targową - za 
zakrętem przy zajezdni MZK pojechać kilka-

dziesiąt metrów dalej, do terenu zarządzane-

go przez spółkę Nowa Targowica.

Świąteczne klimaty i tłumy gości

eprasa.pl afe864c418



Pora na kilka dni odpoczynku. 
Dość się już napracowałeś. Naj-
lepsze byłoby dla ciebie, gdybyś 
znalazł przestrzeń na parę dni ży-

cia zupełnie innego od tego, które zwykle pro-
wadzisz. Twój duch wręcz domaga się takiej 
zmiany, takiego odnowienia.

Musisz spróbować znaleźć złoty 
środek pomiędzy niecierpliwością, 
dążeniem do tego, by za wszelką 
cenę mieć wszystko natychmiast, 

a rozwagą, która podpowiada ci, że „nie od 
razu Kraków zbudowano”. Uda ci się to, jeśli 
pozwolisz się poprowadzić gwiazdom.

Nauczyłeś się w ostatnich tygo-
dniach wielu pożytecznych rze-
czy. Przyszedł czas na wykorzy-
stanie ich. Być może wydaje ci się, 

że trudno będzie znaleźć zastosowanie dla 
tej nowo zdobytej wiedzy. Nie jest tak, bądź 
uważny, rozglądnij się bacznie wokół siebie.

Ziarnko piasku może unierucho-
mić nawet znakomitą maszyne-
rię. Wszystko będziesz miał przy-
gotowane, ustalone, a tu nagle 

pojawi się drobny kłopot, który uniemożliwi 
wykonanie. Przyjmij to z tzw. stoickim spo-
kojem. Nie jest to twoja wina i nie ty ponie-
siesz konsekwencje.

Najbliższe dni pogrążone będę we 
mgle i niepewności. Będziesz mieć 
wrażenie, że przedwcześnie wy-
szedłeś z imprezy, która dopiero 

po twoim wyjściu zaczęła się rozkręcać. Czu-
jesz się odstawiony na boczny tor. Znieś to 
mężnie, bo sam do tego doprowadziłeś.

Układ gwiazd sugeruje, że znaj-
dujesz się w dobrym punkcie, by 
poczynić istotne zmiany w sto-
sunkach z najbliższą rodziną. Za-

stanów się poważnie, czy nie narzucasz zbyt 
natarczywie swoich planów i projektów - jeśli 
tak jest, jak najszybciej je zrewiduj!

Zdajesz się czasem żyć z dnia na 
dzień, nie planując, nie starając się 
przewidywać przyszłości. Gene-
ralnie jest to dobra taktyka. Teraz 

jednak zabaw się w coś wręcz przeciwnego - 
choćby dla ćwiczenia spróbuj wyobrazić so-
bie siebie za rok i postępuj zgodnie z tym wy-
obrażeniem.

Jesteś w dobrym momencie, by 
zająć się bardzo prostymi, ale 
nudnymi i męczącymi w realiza-
cji sprawami, które jednak są ko-

nieczne do życia. Uciekasz od nich, próbujesz 
je zrzucić na barki osób bliskich lub współpra-
cowników - teraz musisz zająć się nimi oso-
biście.

Czasy się zmieniają, ludzie zmie-
niają się w czasie. Odkrywasz ze 
zdziwieniem, że to prawda. Ule-
gasz przyzwyczajeniu i wydaje ci 

się, że do końca świata wszystko będzie tak 
samo. Otóż nie - mała zmiana np. charakte-
ru bliskiej ci osoby może być dla ciebie nieła-
twa do zrozumienia.

Będziesz rozważać na wszystkie 
sposoby sprawę, która nie może 
być dla ciebie szczególnym powo-
dem do dumy. Musisz sobie jasno 

i wyraźnie powiedzieć - zachowałeś się jak 
rozwydrzony dzieciak. Przeproś kogo trzeba, 
spróbuj jakoś załagodzić sytuację.

Pomiędzy tobą i którymś z bliskich 
przyjaciół może ni stąd, ni zowąd, 
wybuchnąć poważna sprzeczka. 
Twój znajomy czuje, że go igno-

rujesz, że nie liczysz się z jego zdaniem, nie 
szukasz jego wsparcia. Pokaż, że zależy ci na 
tej osobie.

Twoje serce i intuicja będą się 
rozpychać łokciami, by wziąć 
górę nad rozsądkiem i praktycz-
ną inteligencją! Kłopot w tym, że 

w najbliższych dniach czekać cię będą bar-
dzo konkretne decyzje. Nie podejmiesz ich bez 
dopuszczenia do głosu „żelaznego” intelektu.

2146/2026HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia

książki

kulisy życia
w górskiej 
ciszy

  
   

 uwaga

książka
  

   
 uwaga

książka
Od wydawnictwa 

ZNAK LITERANOVA mamy 
2 egzemplarze książki. Otrzymają 

je osoby, które jako pierwsze 
wyślą do nas mail w poniedziałek 

16.11 o godzinie 17 na adres: 
konkurs@24tp.pl. W treści prosimy 

podać imię, nazwisko i adres. 
Tytu³ maila: Górski.

Od wydawnictwa 
SKARPA WARSZAWSKA mamy 

2 egzemplarze książki. Otrzymają 
je osoby, które jako pierwsze 

wyślą do nas mail w poniedziałek 
16.11 o godzinie 17 na adres: 

konkurs@24tp.pl. W treści prosimy 
podać imię, nazwisko i adres. 

Tytuł maila: Święta.  

POZIOMO: 1. rabatka 6. pobożna lista życzeń 10. 
brutto minus tara 11. rezystor 12. miasto nad Białą 
Okszą 13. akwariowa kuzynka pielęgnicy 15. chro-
mosom decydujący o płci 19. świętuje 14 lutego 22. 
święty od  rzeczy zagubionych 23. strawa, pożywienie 
24. zaliczka 25. miejsce do gry w piłkę 26. do noszenia 
wody 29. drobna kaszka 31. potrzebne do rozczynu 
na pączki 32. malowane szminką 33.  przepaska, 
którą starożytne greczynki okalały włosy.

pIONOWO: 1. co dwie, to nie jedna 2. w tri-
adzie z mirrą i kadzidłem 3.  japońskie kluski z mąki 
ryżowej  4. śpiewający Paul z Kanady 5. willa i muze-
um Szymanowskiego w zakopanem 6. wyznaczanie 
położenia 7. mityczny stwór z wierzeń skandynaw-
skich 8. kształcenie się 9. klamra budowlana 14. 
obniżenie wśród gór 16.  twórca taoizmu 17. staros-
kandynawski poeta 18. Szybki, rytmiczny taniec lat-
ynoski  20. dopływ Odry 21. uratował zwierzęta z po-
topu 26. drapieżnik z łasicowatych 27. gatunek śledzia 
28. smaczne grzyby 29. morski ptak 30. lisia jama.

KRZYżÓWKA

Rozwiązanie krzyżówki nr 43/2026
Hasło:   GŁUPIEC GŁUPCA  
A DIABEŁ DIABŁA CHWALI 
Nagrodę niespodziankę wylosowała 
pani IWONA RAPACZ z Sieniawy. 
gratulujemy! Prosimy o kontakt z biurem TP,  
ul. krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASŁO – PRZYSŁOWIE POLSKIE - z ponumerowanych pól 
od 1 do 26 wraz z kuponem prosimy przesyłać na adres: Ty-
godnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub mailem 
na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w terminie 
do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, które nadeślą 
prawid³owe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  

„giewont”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
Zakopane, ul. Orkana 2

kino studYjne 

„Miejsce”
Zakopane, ul. Orkana 2

BiletY

14.11 (sobota), godz. 18

EBENEZER SCROOGE. 
OPOWIEŚĆ WIGILIJNA
PrEmIErA!

14.11 (sobota), godz. 11.50

KOT PROT

14.11 (sobota), godz. 11

NIESAmOWITE 
PRZYGODY 
SKArPETEK 4:  
DO rOBOTY!

do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze w piątek 13.11, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

po prostu fikcja. Zapomnijcie zatem 
o scenach z życia kabaretu. zamiast 
tego tworzy swoistą autobiografię, 
w której postanawia nie tyle wspomi-
nać, co od czasu do czasu mówić, jak 
było. Rzeczy ważne przeplata z bła-
hymi, pozornie nieistotnymi, bo te, 
jak podkreśla, są niczym piasek - wy-
pełniają szpary między głazami. Pisze 
więc: „Czasem będę o nich opowia-
dał wprost, czasem nie, w formie li-
terackich wtrętów”.

a, że widzi siebie jako intrower-
tyka, który czasem szarżuje w roli 
ekstrawertyka - pisanie książki uznaje 
za swój ulubiony sposób kontaktu ze 
światem. Dlaczego? Otwarcie przy-
znaje tu, jak bardzo nie lubi uciążli-
wych wywiadów i sesji zdjęciowych, 
ma więc świadomość, że spisanie 
tych reminiscencji być może zdejmie 
z niego ciężar co najmniej kilku pytań 
w telewizjach śniadaniowych.

W „Jak zostałem sobą” stawia 
na szczerość. Pokazuje, że prawdzi-
wy humor rodzi się wtedy, gdy prze-
stajemy udawać kogoś, kim nie je-
steśmy, a zaczynamy z uśmiechem 
akceptować własne słabości, wiek 
i błędy.          an

Kiedy s³yszymy nazwisko 
Roberta Górskiego, od razu 
mamy przed oczami legendarne 
skecze i niezapomniane 
postacie z Kabaretu Moralnego 
Niepokoju.

P atrząc z tej perspektywy, 
wydawałoby się, że życie 
znanego satyryka to pasmo 

nieustających żartów i zabawy za ku-
lisami. jednak w swojej najnowszej 
książce „Jak zostałem sobą” autor 
weryfikuje te wyobrażenia. z ogrom-
nym dystansem i autoironią pokazu-
je w niej, jak wygląda rzeczywistość 
bez medialnego makijażu.

górski wpuszcza czytelnika 
w przestrzeń osobistych refleksji, 
zaczynając od brutalnego zderze-
nia z własną pamięcią i upływają-
cym czasem. z rozbrajającą szcze-
rością zauważa, że z wiekiem wcale 
nie stajemy się mądrzejsi. „Większość 
ludzi po prostu się starzeje. Czasami 
myślimy, że ktoś zmądrzał, bo nie 
robi już głupot jak przedtem - nie, 
on po prostu już nie ma na te głu-
poty siły”. Mitem też jest, według 
górskiego, że siwe włosy oznaczają 
głęboką mądrość; często są one po 
prostu oznaką zgorzknienia, prze-
konania, że zjadło się wszystkie ro-
zumy i nieuzasadnionego poczucia 
wyższości. Jemu na szczęście udało 
się tego uniknąć, a siwych włosów, 
jak podkreśla, ma niewiele, ale sła-
ba pamięć i fakt, że nie wie wszyst-
kiego, strasznie go irytują. zanim za-
tem zapomni, że cokolwiek wiedział, 
postanawia spisać to, co pamięta. jak 
zaznacza: „Przynajmniej będę miał 
dowód, że jednak coś mi się w ży-
ciu wydarzyło”.

Ta refleksja nad własnym życiem 
naturalnie prowadzi go do mitów na-
rosłych wokół samej pracy artystycz-
nej. górski bez owijania w bawełnę 
przyznaje, że żarty za kulisami żyją 
bardzo krótko - są jak gałązki bzu, 
które zrywane zaraz więdną, a utar-
te opowieści o tym, że po jakichś ske-
czach wszyscy „ryli ze śmiechu”, to 

nej wchodzi przewodniczka z dwu-
dziestoosobową grupą. mniej więcej 
po czterdziestu minutach znika bez 
śladu. Zwiedzający wpadają w pani-
kę. „Tylko dzięki szybkiej reakcji z ze-
wnątrz sytuację opanowano, a tury-
stów ewakuowano”. Poszukiwania 
przewodniczki kończą się fiaskiem. 
jedno wydaje się być pewne - nie wy-
szła z jaskini.

każda z tych sytuacji rozwija się 
własnym torem, a autor mistrzowsko 
bawi się konwencją, podsuwając czy-
telnikowi mylne tropy. zastanawiamy 
się razem z bohaterami, czy mamy 
do czynienia z precyzyjnie zaplano-
waną zbrodnią, nieszczęśliwym zbie-
giem okoliczności, czy może tzw. siłą 
wyższą? Co więcej, autor stawia klu-
czowe pytanie o to, czy konkluzje po-
licyjnych śledczych faktycznie pokry-
wają się z rzeczywistym przebiegiem 
zdarzeń, bo choć robią oni wszyst-
ko, by rozwikłać zagadki, ostatecz-
na prawda pozostaje nietknięta - tyl-
ko góry wiedzą, jak było naprawdę, 
a swoich tajemnic strzegą wyjątko-
wo pilnie.

an

Jeśli wyobrażasz sobie 
zimowy urlop w malowniczych 
polskich pasmach wyłącznie 
jako sielankowy obrazek 
z pocztówki z kubkiem gorącej 
czekolady i kominkiem w tle, 
najnowsza książka Krzysztofa 
Bochusa skutecznie rozbije ten 
bezpieczny mit.

z biór opowiadań kryminal-
nych „Umrzesz w święta” 
zabiera czytelników w po-

dróż tam, gdzie śnieg, mróz i świą-
teczna gorączka stają się fasadą dla 
skrywanych głęboko ludzkich na-
miętności, zdrady, zazdrości i bez-
względnego zła. Bochus serwuje 
nam zestaw czterech zaskakujących, 
zróżnicowanych historii, w których 
wspomniane zło jest przerażająco 
banalne - to część naszej codzien-
ności.

Na kartach książki przemierza-
my różne szlaki. każdy naznaczo-
ny tragedią. w Rymanowie-zdroju, 
z masywem jawornika w tle, w pa-
wilonie herbaciarni należącej do sa-
natorium Corda dyżurna pielęgniarka 
odkrywa zwłoki pracownicy recep-
cji i właściciela lecznicy. Kobietę udu-
szono, mężczyzna popełnił samobój-
stwo. w Bieszczadach, w schronisku 
w Mucznem, tuż po świętach odby-
wa się wesele. Następnego dnia rano 
pani młoda odkrywa, że jej świeżo 
poślubiony małżonek zniknął. Nie 
ma go w schronisku ani w najbliższej 
okolicy. Właściciel przybytku odkrywa 
ślady w śniegu prowadzące w kie-
runku Bukowego Berda. z jednym 
z pracowników ruszają tym tropem. 
Wieści, z którymi wracają, nie są naj-
lepsze. Znaleźli bowiem ślady krwi na 
zaśnieżonych połoninach. Karkono-
sze - dzień przed Wigilią. „Rano, kilka 
minut po dziesiątej, na wyciąg na dol-
nej stacji w karpaczu wsiadły czte-
ry milczące osoby. Kwadrans później 
po dotarciu do stacji końcowej już nie 
żyły. Wszystkie”. Cztery trupy, żad-
nych śladów zbrodni. I wreszcie Tatry. 
Tuż przed świętami. Do Jaskini Myl-

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada
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Rafacz), krupa, Drzymała, mastela (75. kar-
koszka), Paluch (75. gromczak), Stachnik (65. 
Hajnos), zięba (80. P. madziar).

Skalni Zaskale – Gorc Ochotnica 1:7 
(0:2)

Bramki: łęczycki 88. – a. Tarchała 2. (kar-
ny), 26., 70., Dusza 50., 75., j. wójciak 83., Ru-
snak 90.

Skalni: jaróg – jamrozowicz, łęczycki, 
Majewski, Mrugała, Niedośpiał (75. Sowa), 
Sternal (18. magdziak), Stołowski, Szeliga, k. 
Truty (58. mateusz Truty ii), mateusz Truty i.

Gorc: Błachut – Brusiński, Chrobak, Du-
sza (77. faron), franasowicz (55. H. Chrobak), 
franczyk, kiełbasa, Noworolnik, Puchomirski 
(60. j. wójciak), a. Tarchała, P. Tarchała.

Bór Dębno – Sokolica Krościenko 7:3 
(2:1)

Bramki: Nykaza, Myśliwiec (karny), 
Szlembarski – Czubiak.

Bór: markowicz – Brynczka, Chmielak, 
Dutkiewicz, Grzywnowicz, M. Guroś, Iglar, My-

śliwiec, Nykaza, Szlembarski, Śliwa; ponadto: 
K. Guroś, Adrian Klamerus, Andrzej Klamerus.

Sokolica: Surowiak – Batkiewicz, k. Czu-
biak, Dyda, gruca, janc, jaworski, Pierwoła, Su-
rowiak, Szewczyk, Wybraniec, Zając; ponadto: 
g. Czubiak, kita, koterba, krężel, majkrzak, Sty-
rylski, wnęk, wojtaszek.

zk

piŁka nożna. ii liga

piŁka Ręczna

piŁka nożna. Klasa A

1. Wiatr Ludźmierz   14   33   51-23 
2. Ap Wis³a II Cz. dunajec   14   33   39-11
3. lawina Spytkowice   14   28   32-23
4. Bór dębno   14   27   45-25
5. Luboń Skomielna Biała   13   23   30-28  
6. Zawrat Bukowina Tatrz. 13   21   33-21
7. Unia Naprawa   14   21   24-22 
8. Gorc Ochotnica   14   16   31-30
9. Granit Czarna Gór   13   15   26-25
10. Skawianin Skawa   14   13   26-37
11. Jarmuta Szczawnica   11   13   19-33 
12. Gronik Gronków   13   12   17-24  
13. Sokolica Krościenko   13   6   16-44  
14. Skalni Zaskale   14   6   15-59

pi³karze podhala Nowy Targ rozegrali 
jedno z najlepszych spotkań w ostatnich 
tygodniach, remisując na wyjeździe 2:2 
z liderującym Zniczem Pruszków. 

O d pierwszych minut goście pokaza-
li, że nie zamierzają ograniczać się 
do defensywy. Po szybkiej kontrze 

marcinho zagrał wzdłuż bramki do Sobczaka, 
ale w ostatniej chwili interweniował obrońca. 
Chwilę później dwukrotnie próbował Kubik – 
najpierw został zablokowany, a następnie chy-
bił. gorąco pod bramką znicza było również 
po rzucie rożnym.

w 13. minucie, po dograniu kubika, nieczy-
sto w piłkę trafił Marcinho. Dwie minuty później 
fatalny błąd popełnił Seweryn, który nieudanie 
zgrywał piłkę głową do bramkarza. z prezentu 
nie skorzystał jednak Proczek, pudłując w do-
skonałej sytuacji. W 20. minucie ponownie groź-
nie zaatakowało Podhale, ale strzał kubika zo-
stał zablokowany.

Przewaga nowotarżan przyniosła efekt 
w 26. minucie. Sobczak wywalczył piłkę przed 
polem karnym, dograł do Rubisia, a ten zagrał 
wzdłuż bramki. Sobczak podążył za akcją i z bli-
ska skierował piłkę do siatki. Radość gości trwa-
ła jednak niespełna dwie minuty. Pozostawiony 
bez odpowiedniego krycia kazimierczak pre-
cyzyjnym strzałem w górny róg doprowadził 
do wyrównania.

Podhale nadal stwarzało okazje. w 33. mi-
nucie po kontrze Sobczak wyłożył piłkę kubi-
kowi, ale jego strzał z 10 metrów zablokował 

obrońca. Pięć minut później Talar odebrał pił-
kę rywalom, wbiegł w pole karne i zagrał spod 
linii końcowej, jednak Sobczak nie zdołał się-
gnąć futbolówki.

w 42. minucie gospodarze wykorzystali 
swoją szansę. kazimierczak dokładnie dograł 
z bocznego sektora boiska, a głowiński ze sto-
ickim spokojem wykończył akcję, dając zniczo-
wi prowadzenie 2:1. Minutę później gospodarze 
mogli podwyższyć wynik, ale tym razem Pod-
hale uratował słupek.

Po zmianie stron nowotarżanie ponownie 
ruszyli do ataków. Po jednym z rzutów rożnych 
znów zakotłowało się w polu karnym znicza, 
ale kolejne próby strzałów blokowali obroń-
cy gospodarzy. Niedługo później na uderzenie 
sprzed pola karnego zdecydował się kumoch, 
jednak piłka trafiła wprost w ręce bramkarza.

Znicz coraz wyraźniej oddawał inicjatywę 
Podhalu, zmuszając gości do prowadzenia ata-
ku pozycyjnego i wyczekując okazji do kontr-
ataków. w 53. minucie po kapitalnym uderze-
niu Voski z rzutu wolnego z około 30 metrów 
świetną interwencją popisał się bramkarz go-
spodarzy. z kolei w 60. minucie, po rzucie roż-
nym znicza, Podhale przed stratą trzeciego gola 
uratował frątczak.

Nowotarżanie nie rezygnowali z prób od-
robienia strat, wywalczając serię stałych frag-
mentów gry. W 71. minucie po świetnej akcji 
oskrzydlającej Talar dograł do Nowaka, który 
w gąszczu nóg obrońców zdołał oddać strzał, 
ale zbyt lekki, by zaskoczyć bramkarza.

w 85. minucie nowotarżanie dopięli jed-
nak swego! marcinho wypracował sobie po-

zycję do strzału w polu karnym, a po jego ude-
rzeniu tor lotu piłki zmienił jeszcze Sobczak, 
zaskakując bramkarza gospodarzy. Było 2:2!

Podhale poszło za ciosem. Chwilę póź-
niej strzał Surzyna znakomicie obronił golki-
per znicza, a w 87. minucie Vosko z rzutu wol-
nego z około 18 metrów trafił w mur. Jeszcze 
w doliczonym czasie gry okazję miał Lipień, ale 
jego zbyt lekkie uderzenie nie sprawiło proble-
mów bramkarzowi.

Ostatecznie Podhale wywiozło z Pruszko-
wa niezwykle wartościowy punkt. I choć seria 
remisów nowotarżan wydłużyła się do pięciu 
spotkań, tego wyniku nie sposób oceniać wy-
łącznie przez pryzmat kolejnego podziału punk-
tów. Na boisku lidera zespół Tomasza Kuźmy 
zaprezentował się z bardzo dobrej strony, przez 
długie fragmenty dyktował warunki gry, a w 
trudnym momencie potrafił znaleźć w sobie 
siłę, by odrobić straty.

Znicz Pruszków – NKP Podhale Nowy 
Targ 2:2 (2:1)

Bramki: 0:1 Sobczak 26, 1:1 Kazimierczak 
28, 2:1 Głowiński 41, 2:2 Sobczak 86

Znicz: Napieraj –  Hołuj, Pawlik, Barnowski, 
jach, Proczek, Ochronczuk, głowiński (71 ma-
zurek), kazimierczak (81 Szafrański), Borecki, 
zawistowski (89 Bartosiewicz)

podhale: Frątczak – Seweryn, Vosko, Se-
weryś, Talar (81 Lipień), Kumoch (81 Mikołaj-
czyk), Nowak, Rubiś (65 Baniowski), Marcin-
ho, Sobczak, kubik (65 Surzyn)

Żółte kartki: Kazimierczak, Pawlik.
Sędziował: Lewandowski Zabrze).

Maciej Zubek 

podhale nie pękło 
przed liderem 

Dwa remisy i porażka – to bilans trzech 
naszych przedstawicieli w kolejnej serii 
spotkań IV ligi małopolskiej. 
Pagen Gnojnik – NKP Podhale Nowy 

Targ II 2:2 (1:0)
Bramki: 1:0 Cebula (44.), 2:0 Łakoma 

(73.), 2:1 Pečarka (79.), 2:2 Wojtas (90+4 kar-
ny).

podhale: Stańczuk – Waśko, Kaliciecki (85 
kulpa), Palider, Pecarka, Burkat, Bród, wojtanek 
(75 wojtanek), gryglak (60 zalewski), michota 
(60 grzywaczewski), wojtas

Rezerwy Podhala po raz kolejny pokaza-
ły charakter, ratując remis w doliczonym czasie 
gry. Długo jednak wydawało się, że nowotarża-
nie wrócą z gnojnika bez punktów.

gospodarze objęli prowadzenie tuż przed 
przerwą. Po dośrodkowaniu Borowca z rzutu 
wolnego wychodzącego z bramki Stańczuka 
uprzedził Cebula i skierował piłkę do siatki.

w 73. minucie sytuacja Podhala skompliko-
wała się jeszcze bardziej. Po kontrataku łakoma 
znalazł się przed bramkarzem gości, minął go 
i podwyższył prowadzenie Pagenu. Nowotar-
żanie nie zamierzali jednak rezygnować. Sześć 
minut później kontaktowego gola zdobył Pečar-
ka, który skutecznie zamknął głową dośrodko-
wanie z rzutu rożnego.

Podhale do końca szukało wyrównania 
i dopięło swego w czwartej minucie doliczo-
nego czasu gry. Sędzia podyktował rzut karny, 
a wojtas wykorzystał jedenastkę, zapewniając 
drużynie grzegorza Hajnosa remis.

Sokół Słopnice – Orawa Jabłonka 2:0 
(0:0)

Orawa: Majkut – Szymusiak, M. Bełciak, 
Brząkała, zając, kowalczyk, zaremba, zahora, 
Ryś, Pątko, Oskwarek

Orawa jabłonka nie zdołała przełamać 

swojej niemocy i ze Słopnic wróciła bez punk-
tów. Po bezbramkowej pierwszej połowie go-
spodarze dwukrotnie znaleźli sposób na poko-
nanie majkuta.

wynik otworzył Nowak, który wykorzystał 
dośrodkowanie z rzutu wolnego. Piłka minęła 
zawodników ustawionych w środkowej części 
pola karnego, a piłkarz Sokoła z bliskiej odległo-
ści skierował ją głową do siatki.

Drugiego gola zdobył wojtyna. zawodnik 
gospodarzy poprowadził piłkę, po czym zdecy-
dował się na strzał. futbolówka przeszła mię-
dzy nogami obrońców i zaskoczyła zasłonięte-
go bramkarza Orawy.

AP Wisła Czarny Dunajec – KS Nowa 
Jastrząbka-żukowice 1:1 (1:1)

Bramki: 1:0 Miętus (20.), 1:1 Dubas (29.).
Wis³a: Kobroń – Porębski, Drobnak, Pa-

niak (65 Diaz jarmillo), zatłoka (85 kamiński), 
moniak, młynarski (65 kobylarczyk), kidoń, 
misiura (85 kalata), kozak, miętus (78 Po-
chroń)

wisła Czarny Dunajec również musiała za-
dowolić się podziałem punktów. w spotkaniu 
z Nową jastrząbką-Żukowice oba gole padły 
jeszcze przed upływem pierwszych trzydzie-
stu minut.

gospodarze objęli prowadzenie w 20. 
minucie. Po dynamicznym wejściu Paniaka 
w pole karne i jego strzale piłka odbiła się pod 
nogi Miętusa, który z bliskiej odległości dopeł-
nił formalności.

Radość Wisły nie trwała jednak długo. 
Dziewięć minut później goście przeprowadzili 
szybki kontratak, który Dubas zakończył sku-
tecznym uderzeniem w sytuacji sam na sam 
z bramkarzem. Jak się później okazało, było to 
ostatnie trafienie w tym spotkaniu.

Maciej Zubek 

Zadyszka naszych drużyn

Rozegrana awansem kolejka rundy rewanżowej Klasy A nie przyniosła zmian ani na szczycie, ani na dole tabeli. Wiatr Ludźmierz 
i AP Wisła II Czarny Dunajec wygrały swoje mecze i zakończyły tę część rozgrywek z identycznym dorobkiem punktowym.

Równym krokiem

500 zawodników wzię³o udzia³ 
w XVI Memoriale pamięci Nauczycieli 
Wychowania Fizycznego. 

m emoriał Pamięci Nauczycieli wy-
chowania fizycznego w Piłce 
Ręcznej to nie tylko sportowe 

emocje, ale przede wszystkim okazja do przy-
pomnienia ludzi, którzy zapoczątkowali tę dys-
cyplinę na Orawie. memoriał upamiętnia pro-
fesora zdzisława galika, józefa machaja oraz 
marka madeja.

– Przede wszystkim chodzi o to, że piłkę 
ręczną na Orawie to oni zapoczątkowali i oni 
byli prekursorami tej dyscypliny, dlatego właśnie 
powstał ten memoriał – mówi michał wójt, na-
uczyciel wychowania fizycznego i prezes Klubu 
Sportowego TSR Orawa (Tworzymy Sport i Re-
kreację).

zawodnicy mogli zobaczyć zdjęcia daw-
nych nauczycieli, poznać historię oraz sportowe 
osiągnięcia. - w ten sposób, wchodząc na par-
kiet i podejmując rywalizację, nawiązują do lu-
dzi, którzy przed laty tworzyli historię tej dyscy-
pliny w regionie – dodaje m. wójt.

Wielkie granie 
na Orawie

Rozgrywki by³y pe³ne emocji. 

Tegoroczna edycja jest już szesnastą odsło-
ną wydarzenia. jak wspomina prezes TSR Orawa, 
początki były skromniejsze. memoriał zainaugu-
rowano jako turniej masters, w którym grali se-
niorzy występujący wcześniej na boisku razem 
z profesorem zdzisławem galikiem. z czasem 
wydarzenie zaczęło się rozwijać, obejmując ko-
lejne grupy wiekowe.

w tym roku było pięć kategorii młodzieżo-
wych. w sumie w turnieju wzięło udział około 
500 zawodników. - gramy od dzieci, praktycz-
nie biorąc od zerówki, do panów w wieku 60 lat 
i bez ograniczeń – cieszy się m. wójt.

Rozgrywki odbywały się od 6 do 8 listopa-
da  w hali SP1 w jabłonce oraz w hali zS w Lipnicy 

wielkiej. zawodnicy zagrali jeszcze 11 listopada, 
a na 14 listopada zaplanowano podsumowanie 
całego wydarzenia. wtedy też na parkiet wyjdą 
najstarsi uczestnicy – kobiety i mężczyźni rywa-
lizujący w kategorii masters. Wśród nich są rów-
nież rodzice dzieci i dziewcząt uczestniczących 
w młodzieżowych rozgrywkach.

Organizacja wydarzenia jest możliwa dzię-
ki wsparciu licznych sponsorów i instytucji. ich 
grono z roku na rok powiększa się. w tegorocz-
nej edycji zawody wsparło aż ponad 80 darczyń-
ców, a od strony medialnej patronował im „Ty-
godnik Podhalański”. 

Tekst i fot.: Jan Głąbiński 

R ywalizujące o tytuł mistrza jesieni 
Wiatr Ludźmierz i AP Wisła II Czarny 
Dunajec po 14 kolejkach mają na kon-

cie tyle samo punktów. Na pierwszym miejscu 
plasuje się Wiatr, ponieważ ludźmierzanie po-
konali w bezpośrednim spotkaniu rezerwy wy-
stępującej w V lidze aP wisły.

za plecami prowadzącej dwójki znajdu-
ją się Lawina Spytkowice i Bór Dębno, ale ich 
strata punktowa do liderów jest już znaczna. 
Nie oznacza to jednak, że nie można jej odro-
bić w rundzie wiosennej.

Na dole tabeli również znajdują się dwie 
drużyny z identycznym dorobkiem – po sześć 
punktów. Ostatnia pozycja Sokolicy Krościen-
ko nie jest wielkim zaskoczeniem, ponieważ ze-
spół ten już w poprzednim sezonie z trudem 
utrzymał się w lidze. znacznie większą niespo-

dzianką jest słaba postawa Skalnych zaskale. 
w klubie zarysował się poważny kryzys. jesz-
cze w minionym sezonie Skalni walczyli w ba-
rażach o awans do V ligi, ulegając nieznacznie 
Orkanowi Niedźwiedź. Teraz znaleźli się w gro-
nie najsłabszych drużyn rozgrywek.

Do pełnego zakończenia rundy jesien-
nej pozostały cztery zaległe spotkania. jed-
nym z nich są derby Pienin pomiędzy jarmutą 
Szczawnica a Sokolicą Krościenko, które mają 
zostać rozegrane jeszcze w tym roku. Pozosta-
łe trzy mecze przełożono na wiosnę.

LKS Wiatr Ludźmierz – Granit Czarna 
Góra 2:1 (1:1)

Bramki: Żółtek, Luberda – m. Sarna.
Wiatr: Panek – Oliwier Dziekan, Hrap-

kowicz, kantor, korczak, Luberda, Obrochta, 
Siaśkiewicz, Słaboń, Zubek, Żółtek; ponadto: 

Cudzich, Oskar Dziekan, Garczek, Hreśka, Knu-
rowski, kupka, Rozmus, Słowakiewicz, worwa.

Granit: gogola – gryglak, k. kiernoziak, 
D. maryniarczyk, matoniak, milon, modła, m. 
Sarna, Sołtys, waksmański, waksmundzki; po-
nadto: Groń, S. Kiernoziak, M. Maryniarczyk, 
Sztuczka, B. Szyszka, S. Szyszka.

Unia Naprawa – AP Wisła II Czarny 
dunajec 1:4 (0:3)

Bramki: k. Białoński 71. – Drzymała 24., 
Stachnik 31., Kąś 44., Krupa 68.

Unia: Ponicki – Białoński, Drobny, janiak, 
kowalczyk (70. zagajski), kulka (70. Regiec), 
masłowski, mirek (70. jąkała), musabila (83. 
Paleczny), Święchowicz (83. B. Buksa), Wan-
tulok.

Ap Wis³a II: górecki – gałecki, Haberny 
(82. Hosaniak), Kalata (46. Konig), Kąś (55. 
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piŁka nożna. iV liga

hokej
1. Harnaś Tymbark   14   34   46-13
2. Babia Góra lipnica W.   14   32   42-16
3. KS Zakopane   13   28   41-19
4. Jordan Jordanów   14   25  44-34
5. Huragan Waksmund   14   24   35-31
6. Lubań II Maniowy/Zapora Kluszkowce
  14   21   21-220
7. Orkan Raba Wyżna   13   18   27-32
8. LKS Jodłownik   12   16   24-21
9. Wierchy Rabka   12   16   24-37
10. LKS Szaflary  13   14   22-25
11. Orkan Niedźwiedź   13   14   20-27
12. Wierchy pasierbiec   13   12   27-41
13. Czarni Czarny dunajec 14   7   19-51
14. Lubań Tylmanowa   13   6   25-48 

Rozegrana awansem kolejka rundy 
rewanżowej przyniosła jedną istotną 
zmianę w czo³ówce tabeli. Samodzielnym 
liderem został Harnaś Tymbark, ponieważ 
dotychczasowy wspó³lider, Babia Góra 
Lipnica Wielka, zremisował na wyjeździe 
z rezerwami lubania Maniowy/
Zapory Kluszkowce, wzmocnionymi 
zawodnikami pierwszej drużyny.

B ardzo udaną końcówkę jesieni zano-
towali piłkarze kS zakopane. w ostat-
nim tegorocznym spotkaniu przed 

własną publicznością rozgromili LKS Jodłow-
nik 6:1. Zakopiańczyków czeka jeszcze wyjaz-
dowy rewanż za przełożony mecz pierwszej ko-
lejki z tym samym rywalem.

Czołowe drużyny z Podhalańskiego Pod-
okręgu liczyły na zwycięstwo jordana nad Har-
nasiem. jordanowianie jednak przegrali, a ich 
rozgoryczenie wynikało nie tylko z porażki, lecz 
także z okoliczności, w jakich goście z Tymbar-
ku zdobyli bramki.

Do zakończenia jesiennych rozgrywek 
pozostało jeszcze kilka zaległych spotkań. Nie 
wszystkie odbędą się jednak w tym roku. mecz 
LKS Szaflary – Orkan Niedźwiedź został przeło-
żony na 20 marca 2027 roku, na godz. 14.

Lubań Maniowy II/Zapora 
Kluszkowce – Babia Góra Lipnica 

Wielka 2:2 (0:2)
Bramki: 0:1 Łątka (16., rzut karny), 0:2 

Łątka (45.), 1:2 Stołowski (62., samobójcza), 
2:2 M. Sikora (67.).

Lubań/Zapora: J. Sikora – Zaika, Świtec-
ki, zacher (72. Trybunia), Truty, ł. Sikora (46. m. 
Sikora), Ostachowski, Sutor, Kluś, Duda, Ha-
gowski.

Babia Góra: antolak – Rusnak (80. ku-
dzia), Czajkowski, kusper, messias (90. Da Si-
lva), zubrzycki, gogolak, Szczerba (85. mi-
chałczak), a. Stołowski, łątka, Bryjak (55. 
wesołowski).

Trener Babiej Góry Grzegorz Szczepa-
niec: - Patrząc na skład gospodarzy przed me-
czem, remis bralibyśmy w ciemno. Tymczasem 
byliśmy dla nich absolutnie równorzędnym ry-
walem. Niestety, w 62. minucie przytrafiło nam 
się pechowe zdarzenie. Po nieporozumieniu 
obrońcy z bramkarzem straciliśmy samobój-
czego gola. Oczywiście staraliśmy się wygrać 
ten mecz, ale w decydujących momentach 
zabrakło dokładności przy kluczowych poda-
niach.

Wierchy Pasierbiec – Lubań Tylmanowa 
3:1 (1:0)

Bramki: 1:0 Dominik Papież (16.), 2:0 
Franczak (61.), 3:0 Borucki (61.), 3:1 Zacher 
(72.).

Wierchy: m. wojtas – Dominik Papież, 
Pajor, Borucki (61. Szewczyk), wąsowicz (90. 
Smoter), Twaróg, P. Papież (70. kulig), Dawid 
Papież, mrózek, gorczowski, franczak (90+2. 
Ptaszek).

Lubań: f. Noworolnik – ziemianek, za-
brzeski (75. Gabryś), P. Wojtas, K. Mikołajczyk 
(67. Twardowski), Trzepak (65. m. mikołaj-
czyk), kuziel, adamczuk, kowalczyk (46. za-
cher), matyszok, jagieła.

Można powiedzieć, że był to mecz o sześć 

punktów. zwycięsko wyszli z niego gospoda-
rze, którzy znakomicie czują się na swoim wą-
skim boisku.

Bramki padały po stratach piłki przez tyl-
manowian w środkowej strefie boiska. Go-
spodarze błyskawicznie uruchamiali wówczas 
skrzydłowych, a ich dośrodkowania kończyły 
się celnymi strzałami.

Trener Lubania Henryk Gołdyn:
Graliśmy na bardzo wąskim boisku, gdzie 

dominowała fizyczna gra, w której przewagę 
mieli gospodarze. Nasi młodzi zawodnicy, a ta-
kimi obecnie dysponujemy, przegrywali tę wal-
kę i stąd brały się okazje dla rywali. Przed rundą 
wiosenną musimy coś z tym zrobić.

Czarni Czarny Dunajec – Wierchy 
Rabka-Zdrój 0:2 (0:0)

Bramki: 0:1 M. Śmieszek (90.), 0:2 M. 
wójciak (90+4.).

Czarni: Slesarczuk – Strączek, Wiśniewski 
(83. głowacz), Paczebut, Cikowski, jarończyk, 
gubała, Stopka-Studencki, Rapacz, kasperek, 
Pająk (63. Bać).

Wierchy: malina – j. wójciak (88. Szczu-
rek), kaliński, Traczyk, wójtowicz, worwa, Vy-
sokyi (70. Śmiałek), M. Śmieszek, Czech (38. M. 
wójciak), khachiperadze, kapłon.

Trener Czarnych Micha³ Kantor: - Do 
momentu utraty pierwszego zawodnika by-
liśmy zespołem zdecydowanie lepszym. Mie-
liśmy przynajmniej trzy doskonałe sytuacje do 
zdobycia bramek, ale – jak to w naszym ze-
spole bywa – zabrakło skuteczności. Mimo to, 
grając w dziesiątkę, wcale nie ustępowaliśmy 
rywalom. Dopiero druga czerwona kartka oka-
zała się kluczowa dla wyniku spotkania, bo po 
niej goście zdobyli bramkę po rzucie wolnym. 
Drugi gol był konsekwencją naszego odkrycia 
się w defensywie, kiedy próbowaliśmy dopro-
wadzić do remisu.

Jordan Jordanów – Harnaś Tymbark 
0:2 (0:1)

Bramki: 0:1 K. Kordeczka (39.), 0:2 K. Kor-
deczka (59.).

Jordan: Teper – Sieg, Dziadkowiec, Tyrpa, 
Lyvka (46. koza), jeziorski, wróbel (82. ma-
słowski), jędrocha, Pindel, knapczyk, gancar-
czyk (71. k. Radoń).

Harnaś: ziemba – Piekarczyk (84. mły-
narski), Sporek (72. Beberok), Sz. urbański, m. 
kordeczka, j. urbański (89. B. Sobczak), ga-
cal, Hybel (83. Mrózek), Kuziel (62. Zelek), Śli-
wa, k. kordeczka.

Trener Jordana Jakub Jeziorski: - Poraż-
ka poniesiona w takich okolicznościach bardzo 
boli, ponieważ obie bramki padły w kontrower-
syjnych sytuacjach. Sam mecz był dobrym, cie-
kawym widowiskiem, nieco zepsutym przez 
decyzje sędziego głównego. Mieliśmy przewa-
gę w posiadaniu piłki i kreowaniu gry, ale za-
brakło nam skuteczności w decydujących mo-
mentach.

Huragan Waksmund – Orkan Raba 
Wyżna 3:2 (1:1)

Bramki: 0:1 Woś (5.), 1:1 Borzęcki (18.), 1:2 
Woś (64.), 2:2 Antolak (80., rzut karny), 3:2 
antolak (88., rzut karny).

Huragan: kołodziejczyk – kawula, Stawic-
ki, krupa, Siuta, antolak, Chmielak, Cerwas, a. 
Targosz, Borzęcki, waksmundzki.

Orkan: Buroń – J. Targosz, Woś, Lenart, 
Marcin Pałasz, Barnaś, Sawina, Kasprzyk, Try-
buła, wojtasiak, kosek.

Trener Huraganu Radosław Antolak: - 
Nasze mecze z Orkanem Raba Wyżna są z re-
guły zacięte i wyrównane. Tym razem nie było 
inaczej. Młoda drużyna Orkana wysoko zawie-
siła nam poprzeczkę. Wprawdzie to my prowa-
dziliśmy grę, a goście, nieco cofnięci, czekali 
na kontry, ale dwie z nich bezbłędnie wyko-
rzystali. W końcówce dopisało nam szczęście, 
bo zdobyliśmy komplet punktów dzięki bram-
kom z rzutów karnych.

KS Zakopane – LKS Jodłownik 6:1 (3:1)
Bramki dla KS Zakopane: Wiśniowski 3, 

Suchowian 2, Palmrich.
KS Zakopane: kozioł – kurnyta, Pawlik, 

Floryn, Świder, Bogdanowicz, Yaniv (Levko), 
Gawlak, Wiśniowski, Suchowian (Duda), Palm-
rich (Skupień).

już na początku spotkania adrian wi-
śniowski popisał się dwoma znakomitymi do-
środkowaniami na dalszy słupek, które skutecz-
nie wykończył młody Rafał Suchowian.

Pierwszą ze swoich trzech bramek wi-
śniowski zdobył precyzyjnym strzałem w dal-
szy róg bramki.

Po zmianie stron wynik na 4:1 podwyższył 
Palmrich, który popisał się indywidualną akcją. 
w tym momencie losy spotkania były już prak-
tycznie rozstrzygnięte. Goście nie zdołali nawią-
zać skutecznej walki, a zakopiańczycy konse-
kwentnie powiększali przewagę.

Dzieła dopełnił Wiśniowski, który najpierw 
wykorzystał rzut karny, a następnie zdobył ko-
lejną bramkę po indywidualnej akcji, komple-
tując hat-tricka.

Trener KS Zakopane Maciej Wadas: - 
Wynik sugeruje, że mieliśmy w tym meczu ła-
two, ale wcale tak nie było. Goście, wykorzy-
stując przewagę wzrostu swoich zawodników, 
szukali okazji po stałych fragmentach gry. Po 
jednym z nich zdobyli bramkę. Mieli jeszcze jed-
ną okazję w drugiej połowie, po naszym ewi-
dentnym błędzie, ale bramkarz w pełni zrehabi-
litował się za niefortunną interwencję po rzucie 
rożnym, z którego straciliśmy gola. Mimo tych 
mankamentów przez cały mecz kontrolowali-
śmy sytuację, a szczególnie wynik. Czeka nas 
jeszcze rewanż w Jodłowniku i tam tak łatwo 
nie będzie. Bardzo dobrze wyglądaliśmy w tym 
spotkaniu w momentach przejściowych, cho-
ciaż ze względów kadrowych brakowało nam 
umiejętności dłuższego utrzymania się przy pił-
ce w środkowej strefie boiska.

Harnaś samodzielnym liderem 
po jesiennej rundzie

40 drużyn walczy³o na halach 
w Czarnym dunajcu i na Orawie, 
by upamiętnić mieszkańca Piekielnika. 

P onad 40 drużyn z różnych stron mało-
polski, a także innych regionów Polski, 
wzięło udział w XViii memoriale grze-

gorza wesołowskiego. Siatkarskie rozgrywki 
odbywały się na halach sportowych w Piekiel-
niku, Lipnicy wielkiej i Czarnym Dunajcu. Tur-
niej był nie tylko okazją do sportowej rywali-
zacji, ale przede wszystkim do upamiętniania 
młodego sportowca.

zawodnicy rywalizowali w dwóch kate-
goriach: kobiety open i mężczyźni open. Me-
cze rozgrywano na halach sportowych w trzech 
miejscowościach: Piekielniku, Lipnicy Wielkiej 
i Czarnym Dunajcu. Szczególne znaczenie miał 
Piekielnik – rodzinna miejscowość Grzegorza, 
z którą był mocno związany. Sportowe zmaga-
nia poprzedziła Msza Święta sprawowana w in-
tencji śp. Grzegorza Wesołowskiego.

Wśród pań I miejsce zajęła drużyna Net-
mix, II miejsce przypadło „Orlicom” z Naprawy, 
a z iii miejsca cieszyły się zawodniczki z fenix 
Team. Projekt X – to nazwa drużyny panów, 
którzy stanęli na najwyższym miejscu na po-
dium. Na ii miejscu rozgrywki zakończyli pano-
wie z Sylveco Czarni Rzeszów VolleyBall Team. 
Z III miejscu „na pudle” cieszyli się zawodnicy 
kPS gorce.

- memoriał grzegorza wesołowskiego 
to coś więcej niż turniej siatkarski. To spotka-
nie przyjaciół, znajomych i kolejnych pokoleń 
zawodników, którzy poprzez sport pielęgnują 
pamięć o Grześku. Każda kolejna edycja poka-
zuje, że jego pasja, radość życia, otwartość na 
drugiego człowieka i pozostawione przez niego 
świadectwo nadal inspirują innych – mówi Ka-
mil Bodzioch, jeden z organizatorów.

grzegorz był dwudziestoletnim studen-
tem, zaangażowanym w życie swojej parafii 
i lokalnej wspólnoty. Pełnił funkcję lektora, był 
animatorem grup apostolskich, działał w straży 
pożarnej, a także reprezentował swoją uczelnię 
w drużynie siatkarskiej. zapamiętano go jako 
człowieka niezwykle pogodnego, otwartego, 
pełnego energii i życzliwości, który chętnie po-
magał innym. Wiara, przyjaźń i siatkówka były 
ważnymi częściami jego życia. Zmarł nagle pod-
czas gry w… siatkówkę.

Pamięć o śp. Grzegorzu oraz jego zamiło-
wanie do siatkówki stały się inspiracją do zor-
ganizowania memoriału. Pomysł narodził się 
w gronie jego bliskich znajomych, przyjaciół 
i duszpasterza, ks. Pawła kubaniego. inicjaty-
wę podjęli jakub Dyrcz i mateusz Lichosyt, a na-
stępnie do organizatorów dołączył kamil Bo-
dzioch. w organizacji zawodów pomaga liczne 
grono sponsorów.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński 

Memoria³ Grzegorza  
Weso³owskiego

Na hali w Czarnym dunajcu walczy³y panie. 

Kolejne zmiany kadrowe w hokejowym 
podhalu Nowy Targ. Najwięcej uwagi 
zwraca rozstanie z Ronim Alanko, 
za którym – według naszych informacji 
– stoją kwestie dyscyplinarne.

w opublikowanym komunikacie 
władze Podhala poinformowa-
ły, że Roni alanko – którego po-

zyskano przed dwoma tygodniami – nie będzie 
już reprezentował barw nowotarskiego zespo-
łu. Jednocześnie wyraźnie zaznaczono, że de-
cyzja o zakończeniu współpracy została pod-
jęta przez klub.

– ze względu na wewnętrzny charakter 
sprawy klub nie udzieli dodatkowego wyjaśnie-
nia – czytamy w oficjalnym komunikacie.

z naszych informacji wynika jednak, że 
powodem rozstania były kwestie dyscyplinar-
ne. zastrzeżenia wobec alanko miały dotyczyć 
przede wszystkim jego podejścia do obowiąz-
ków zawodnika i braku profesjonalizmu w ich 
wypełnianiu. Postawa hokeisty miała odbie-
gać od standardów wymaganych przez klub, 
co ostatecznie doprowadziło do decyzji o za-
kończeniu współpracy.

alanko nie jest jedynym zawodnikiem, 
który żegna się z Nowym Targiem. w tym sa-
mym komunikacie klub potwierdził odejście 
kolejnych pięciu hokeistów. Są to dwaj wycho-
wankowie MMKS Podhale: Jan Błach, Łukasz 
Długopolski oraz trójka graczy zagranicznych 
arseni Sauchanka, aliaksander Sadouski oraz 
ivan Sitnik.

w ich przypadku nie podano szczegóło-
wych przyczyn rozstania. Podkreślono jedynie, 
że decyzje zostały podjęte przez klub. wszyst-
kim zawodnikom podziękowano za dotychcza-
sową reprezentację Podhala i życzono powo-
dzenia w dalszej karierze.

Tym samym w szatni Szarotek docho-
dzi do sporego przetasowania. Sześć odejść 
w trakcie trwającego sezonu to znacząca 
zmiana w strukturze zespołu, która z pewno-
ścią nie pozostanie bez wpływu na jego funk-
cjonowanie.

w komunikacie potwierdzono również po-
zyskanie dwóch nowych zawodników – Sama 
Hu i marata Saroki. z kolei grę w hokeja wzno-
wił Bartłomiej wsół, który zostanie sprawdzo-
ny przez sztab i po miesiącu ma zostać podję-
ta decyzja co do jego osoby.

Maciej Zubek 

żegnają się z Podhalem

16 kolejka spotkań przyniosła nam odmienne nastroje w szeregach naszych drużyn. z trzema 
punktami z Woli Rzędzińskiej wrócił Lubań Maniowy0. Bez punktów – po przegranej 1:2 – wrócili 
z muszyny gracze watry Białka Tatrzańska.

Lubań z tarczą

Wolania Wola Rzędzińska – Lubań 
Maniowy 0:2 (0:1)

Bramki: 0:1 Kołodziej 7, 0:2 Faron 90
Lubań: Klag – Bałos, Chlipała, Kołodziej 

(85 Pluta), faron, Plewa (82 Truty), jandura, 
Kasperczyk (89 Kluś), Pierzga (66 Duda), Bry-
ja (79 gruszkowski), janeczek.

– W pełni zasłużone zwycięstwo. Liczbą 
stworzonych sytuacji bramkowych mogliby-

śmy obdzielić kilka spotkań. Niestety, szwanko-

wała skuteczność. Gdybyśmy mieli lepiej nasta-

wione celowniki, mecz miałby zdecydowanie 
spokojniejszy przebieg. A tak wynik pozosta-

wał sprawą otwartą przez pełne 90 minut. Cie-

szy nie tylko końcowy sukces, ale również fakt, 
że wreszcie udało nam się zagrać na przysło-
wiowe zero z tyłu – ocenił trener Lubania, Łu-
kasz Schreiner.

Poprad Muszyna – Watra Białka 
Tatrzańska 2:1 (1:1)

Bramki: 0:1 Łukaszczyk 4, 1:1 Plata 38 
z karnego, 2:1 Przybycień 59

Watra: Rak – Bocheńczak, zieliński, ko-
strzewa, J. Kuźma (78 Ołpiński) , Hryban (60 
ustupski, 85 Remiasz)), mucha, Lutsenko, łu-
kaszczyk, Sirenko, musonda (52 gimenez)
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UsG, RtG, eeG
Zakopane

u GABINET USG - lek. med. EWA GÓRKA, specj. rentgenolog. uSg 
jamy brzusznej, tarczycy, głowy przez ciemiączko u dzieci, piersi. Pon., śr., 
czw. od godz. 14 po uzgodnieniu telefonicznym: 608 610 101. Ul. Sienkie-
wicza 4A. (2/z)

Krościenko
u Lek. med. Wojciech Granowski. USG: JAMY BRZUSZNEJ, TAR-
CZYCY, JĄDER, DOPPLER: TĘTNIC SZYJNYCH, TĘTNIC I żYŁ KOŃCZYN, 
OPISY ZDJĘĆ RTG. Ul. Esperanto 2. Rejestracja: 604 567 583. (133/NT)

inteRna
Zakopane

u GASTROMEd INTERNA i ENdOSKOpIA Specjalistyczna poradnia 
Internistyczna, ul. Stolarczyka 12. lek. med. Henryk Chodurski przyj-
muje pon.-pt. po wcześniejszej rejestracji telefonicznej: 18 20 646 64, 606 
46 39 40. www. gastromedzakopane. pl (10/z)

Nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet lekarski - lek. med. Witold Kalata, spe-
cjalista chorób wewnętrznych. N. Targ, ul. krasińskiego 3, gabinet Car-
dim. Rej. 600 354 696, 516 618 111. Porady internistyczne i kardiologiczne. 
Kwalifikacje do zabiegów operacyjnych. (167/NT)

peDiatRia
Zakopane

u Indywidualna Specjalistyczna Praktyka Lekarska - GRAżYNA 
MAŁEK - pediatra. Codziennie: Droga do Olczy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 
603 610-605. (19/z)
u pediatra TERESA BURNAT - specj. chorób dzieci. wizyty do mo-
we, tel. 18 20-125-92, 604 06-17-26. Gabinet: Bulwary Sło wac kie go 4A/3. 
(21/z)
u PEDIATRYCZNE WIZYTY DOMOWE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/NT)

okUListyka
Zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALICA-JURECKA - OKULISTA optometrysta 
pWr - krupówki 52 (obok Biura Ogłoszeń TP). zakłaD OPTyCzNy i reje-
stracja pacjentów: pon. 10-17.30, wt. 10-17.30, śr. 10-16, pt. 10-15. Badanie 
okulistyczne po wcześniejszym zarejestrowaniu telefonicznym (w godzi-
nach j. w.): 18 20 66 824. (23/Z)
u Lek. med. ESTERA RÓżEWICZ - OKULISTA. Diagnostyka i leczenie 
chorób oczu. wtorek 9-12, czwartek 16-18, piątek 10-12. ul. gimnazjalna 1 
(DOm RzemiOSła). Tel. dom. 18 20 68 148, 606 609 406. (29/z)
u GABINET OKULISTYCZNY. Specjalista okulista lek. MAŁ GO RZA-
TA KWIAT KOW SKA. ul. Chałubińskiego 37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-
405 przyjmuje pn. i czw. od 16-17, za ko pa ne, ul. Sien kie wi cza 3B, przyjmu-
je wt. 16-17, pt. 17-18. w nagłych przypadkach co dzien nie. (27/z)
u Lek. med. TOMASZ SZTENCEL - OKULISTA. Dobór soczewek kon-
taktowych. zakład optyczny na miejscu. zakopane, Na wilcznik 1 a. NA-
GŁE PRZYPADKI: 604 42 65 92. Rejestracja tel. czynna od 9-18, w soboty 
10-13, 18 20 153 73. (28/z)
u GABINET OPTOMETRYCZNY. Badanie wad wzroku i dobór okula-
rów. Inż. LUCYNA MARUCHA Optometrysta um Poznań. zakład Optyki 
Okularowej, ul. kasprusie 1 B. Tel. 18 20 149 71, www. optyka-optome-
tria. pl (300/z)

Nowy Targ
u lek. med. Marta Kotylak - specjalista chorób oczu. leczenie scho-
rzeń oczu, soczewki kontaktowe, orzecznictwo, badania profilaktyczne, 
okulistyka dziecięca, kwalifikacje do laserowego usuwania wad wzroku, 
komputerowe badanie pola widzenia, badanie tomografii komputerowej 
oczu (OCT). ul. kolejowa 10, pon, pt 9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 297 
858, 18 26 73 272. (5/NT)

GinekoLoGia, poŁożnictWo
Zakopane

u PORADNIA GINEKOLOGICZNO-POŁOżNICZA, lek. med. GRZE-
GORZ MARKOWSKI - spec. ginekolog-położnik, Nowotarska 79, 18 
20 64 244. Przyjęcia: bezpłatne (umowa z NFZ): pn., śr., czw. 8-14.30, wt. 
14-18; prywatne: wt. 18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Chorób Kobiecych i po³ożnictwa, USG, 
USG piersi i cytologia - lek. med. DANUTA GRUSZKA-WRÓBEL, 
specjalista ginekolog-po³ożnik. Droga do Samków 3 a, poniedziałki 
i czwartki od 16. Tel. 18 20 629-50, 604 118 380. (40/z)
u Lek. med. MACIEJ WIDERA - ginekolog - położnik - USG, CY TO-
lO GIA. Przyjmuje po uzgod nie niu tel. 602 389-411. ul. ka sze lew skie go 6 
(dojazd od ul. Powstańców Śląskich przez parking pod Gu ba łów ką). (41/Z)
u GINEKOLOGIA POŁOżNICTWO Dr hab. n. med. Hubert Wolski, 
lek. Magdalena Massalska-Wolska, lek. Jan Wolski. Badania prena-
talne. Monitorowanie ciąży. Profilaktyka onkologiczna. Badania prenatal-
ne: USG, KTG. Profilaktyka onkologiczna: Cytologia, Kolposkopia, USG. Ul. 
Kościuszki 1, Zakopane, rejestracja 660 615 089. (316/NT)

Nowy Targ
u Dr hab. n. med. Hubert Wolski, specjalista ginekolog-położnik 
uSg 3D, 4D, cytologia, ul. waksmundzka 67, Nowy Targ. Rejestracja tele-
foniczna 660 615 089. (18/NT)
u Gabinet Ginekologiczno-Cytologiczny lek. med. MAREK GIZIŃ-
SKI specjalista ginekolog-położnik. Nowy Targ, Rynek 24. Przyjmuje po-
niedziałki, środy, czwartki i soboty. Rejestracja tel.-sms 602 520 972. (318/
NT)

czarny dunajec
u AB CLINIC CENTRUM GINEKOLOGII I LECZENIA NIEPŁODNOŚCI - dr 
n. med. A. Gąsiorowska, lek. B. Pflaum. Prowadzenie ciąży, USG, cytologia, 
kTg, leczenie schorzeń ginekologicznych. ul. kantora 6 (budynek Tatra 
medici), 698 911 801 (433/z)

LaRynGoLoGia
Zakopane

u WOJCIECH MAŁEK - spec. audiolog laryngolog. zakopane, Dr do 
Olczy 8 b (codziennie) i Nowotarska 79 zak-meD (pn., czw.) i wizyty 
domowe. Nowy Targ, kopernika 7. DOBóR aPaRaTów SłuCHOwyCH. 
BADANIA SŁUCHU: AUDIOMETRIA, TYMPANOMETRIA, OTOEMISJA, 
aBR; eNDOSkOPia. Badania okresowe pracowników. 18 20 14 999, 601 
46 04 50. (31/z)
u GABINET LARYNGOLOGICZNY. Specjalista la ryn go log lek. PA-
WEŁ KWIAT KOW SKI. Do bór apa ra tów słuchowych. Ul. Sienkiewicza 3B: 
po n. i czw. od 16-17. ul. Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 17-18. w spra wach 
pil nych co dzien nie: 18 20-62-907. Wi zy ty do mo we, 603 125-510. (34/Z)

Nowy Targ
u BEZPŁATNE BADANIA SŁUCHU, DOPASOWANIE I TESTOWANIE 
APARATÓW SŁUCHOWYCH, REFUNDACJA NFZ: Nowy Targ, Rynek 36, 
tel. 725 992 889; Nowy Targ, Szpitalna 14; tel. 885 778 104; Rabka, jana 
Pawła ii 24a, tel. 725 118 942, jabłonka, Plac Dworcowy 4, tel. 721 760 
883. (323/NT)

Rabka
u dr n. med. Mieczys³aw Kossek - specjalista otolaryngolog. Choro-
by uszu, nosa, gardła i krtani u doros³ych i dzieci. Choroby alergiczne gór-
nych dróg oddechowych. Rabka-zdrój, ul. władysława Orkana 19B (Cen-
trum Handlowe „MAŁGOSIA” II piętro). Przyjmuje: pon., śr., pt. 16-17. Tel. 
603 055 491. (8/NT)

oRtopeDia
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET ORTOPEDYCZNO-URAZOWY, prof. 
dr hab. med. Daniel Zarzycki, ul. jagiellońska 34, wtorki 17-19. Rejestra-
cja telefoniczna: 668 690 415. (268/Z)
u Lek. med. JANUSZ KALISKI, GABINET ORTOPEDYCZNY I MEDYCY-
NY pRACY (porady ortopedyczne, RTG, USG, badania profilaktyczne, ba-
dania kierowców, badania osób ubiegających się o pozwolenie na broń). 
Ul. WOJDYŁY 18D, tel.: 509 961 365. (428/Z)
u PORADNIA ORTOPEDYCZNA, lek. med. SZYMON BANAK przyj-
muje w poniedziałki 17.00-19.00, ul. makuszyńskiego 1, zakopane. Reje-
stracja telefoniczna: 694 41 35 49. (405/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr n. med. WOJCIECH KĄCKI. Przyj-
muje: piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, rejestracja: 606 509 539; po-
niedziałki (18-20): ALLMEDICA, Nowy Targ, Kolejowa 31, rejestracja: 18 
265 74 88 (196/z)

enDokRynoLoGia
Nowy Targ

u lek. med. Elżbieta pastuszak, specjalista internista - ENdOKRY-
NOlOG. USG jamy brzusznej i tarczycy. Rynek 24. Przyjmuje: 1., 2. i 3. 
sobota miesiąca: 9-13. Tel. 602 319 259. (42/NT)

CHIRURGIA
murzasichle

u prywatny Gabinet Chirurgiczny MAGdAlENA dANIEl - specja-
lista chirurgii dziecięcej. ul. Chycokówka 1, tel. 602651002. Choroby 
chirurgiczne, choroby paznokci leczone metodą podologiczną aRkaDy.
(437/z)

neFRoLoGia
Nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKŁADU MOCZOWEGO - specjalista nefrolog 
Marek Truczka, przyjmuje: ul. Krzywa 14, we wtorki 16-18. Tel. 600 314 
922. (2/NT)

enDoskopia
Zakopane

u GASTROMEd INTERNA i ENdOSKOpIA pracownia Endoskopo-
wa, ul. Stolarczyka 12. Dr Henryk Chodurski przyjmuje pon.-pt. po re-
jestracji telefonicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. Także w ramach NFZ. 
gastroskopia, kolonoskopia. (68/z) 

Nowy Targ
u LEK. MED. CEZARY WOJSŁAWSKI - CHI RURG. gastroskopia, ko lo-
no sko pia, rek to sko pia. Ul. Rynek 24. Wtorek: 15-17, sobota: 9-11 oraz po 
te le fo nicz nym uzgodnieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. (17/NT)

chiRURGia Ręki,  
MikRochiRURGia

poronin
u Dr PAWEŁ ZEJLER - Europejski Specjalista Chirurgii Ręki 
FESSH - Specjalista chirurgii ogólnej. Leczenie zachowawcze i opera-
cyjne chorób ręki i kończyny górnej. Minimalnie inwazyjnie. TATRZAŃSKIE 
CENTRUM CHIRURGII RĘKI: 18 2637077, www. galicamed. pl, www. chi-
rurgiareki. pl (439/z)

specjaListyczne Gabinety  
LekaRskie 

Zakopane
u Lek. med. ALEKSANDRA SKUPIEŃ-DUDEK - MEDYCYNA PRA-
CY - badania profilaktyczne, badania kierowców oraz dla celów sane-
pid. - ul. Sienkiewicza 3 b, poniedziałki 9-11, środy 15-17, tel. 603 125-551 
(38/z)
u MONTI MEDICAL - GABINETY SPECJALISTYCZNE. • Chirurgia ogól-
na, • chirurgia naczyniowa (USG Doppler), • ortopedia, • interna, • rehabi-
litacja, fizjoterapia i terapia manualna. UL. WOJDYŁY 18 D. Rejestracja te-
lefoniczna: 662 889 904, 18 26 37 700. (477/Z)

pULMonoLoGia 
Nowy Targ

u PULMONOLOGIA I ALERGOLOGIA DZIECIĘCA lek. med. Jadwi-
ga Biela-Mazur - poniedziałki. Testy alergiczne, spirometria. Poradnia 
PULS - Wojska Polskiego 14, Nowy Targ. Zapisy: 18 261 17 58. (319/NT)

kaRDioLoGia
Zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ RÓżEWICZ - kardiolog, specjalista 
chorób wewn. Przyjmuje: ul. Gimnazjalna 1 (DOM RZEMIOSŁA), pon. i śr. 
17-19. ekg. Tel. 18 20 68-148, 604 44-07-39. (59/z)

Nowy Targ
u PAWEŁ CHRUŚCIEL, specjalista kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. Echokardiografia, EKG wysiłkowe, holter ciśnienia. Ul. 
wojska Polskiego 14, cały tydzień od godziny 16, rej. 18 26 1672 56, 666 
942 546. (4/NT)

psychoLoGia, psychiatRia
Nowy Targ

u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. specjalista psychiatra. Nowy Targ, ul. 
Wojska Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 14.30-17, czw. 14-17. Rejestracja, wi-
zyty domowe; tel. 608 480 432. (19/NT)

Zakopane
u Mgr JAN DYBA, Psycholog - psychoterapia zaburzeń psychicznych 
(depresja, nerwice, lęk, uzależnienia), radzenie sobie z sytuacjami trudny-
mi, terapia rodzin, terapia grupowa; ul. Na wilcznik 1a, www. jandyba. pl. 
Tel. 602655100. (315/z)
u SPECJALISTA PSYCHIATRA, MEDYCYNY PRACY - dr n. med. 
MICHAŁ GAŁECKI - wtorki, czwartki i piątki od godz. 15, Nowy Targ, ul. 
Szkolna 2, rejestracja tel. 603 97-19-11. Leczenie nerwic, depresji, psycho-
zy, zaburzeń osobowości, uzależnień. Wizyty domowe. (74/Z)
u BADANIA PSYCHOLOGICZNE, PSYCHOTESTY: kierowców i opera-
torów, osób skierowanych za alkohol, punkty, wypadek. Bezstresowo, bez 
kolejek, Nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 606 515 717. Zapraszamy. (306/NT)

Klikuszowa
u Gabinet psychologiczny dla dzieci i M³odzieży. Diagnoza, terapia, 
wsparcie dla rodziców, Klikuszowa 40a, rejestracja: 535 122 256, psycho-
log-podhale. pl (217/NT)

Kraków
u PSYCHOTERAPIA I POMOC PSYCHOLOGICZNA. wsparcie w trudno-
ściach emocjonalnych, depresji i lęku. Pomoc rodzinom osób chorujących 
psychicznie. Agnieszka Staniewska, tel. 668 466 267 (478/z)

neURoLoGia
Zakopane

u GABINET NEUROLOGICZNY, dr n. med. RYSZARD BIELSKI - spe-
cjalista neurolog. Przyjmuje: ul. Kościuszki 11, wtorek 14.00-16.00. Re-
jestracja tel.: 602 624-020. Padaczka, choroby kręgosłupa, profilaktyka 
udarów mózgu, nerwice. (60/z)

DeRMatoLoGia
Zakopane

u SPECJALIŚCI DERMATOLODZY - WENEROLODZY, asystenci Kli-
niki CMUJ: dr med. Marek Brzewski i dr med. Paweł Brzewski. Przyj-
mują w piątki 17-19. ul. ma ku szyńskie go 1. Rejestracja: 12 267 35 60, 608 
472-034. (66/z)

eprasa.pl afe864c418
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25 RegiON
u Lek. ANNA IGRAS, SPECJALISTA DERMATOLOG-WENEROLOG. 
Choroby skóry, włosów, paznokci i przenoszone drogą płciową. Badanie 
znamion dermatoskopem, kriochirurgia, elektrokoagulacja. Ul. Nowotar-
ska 79 (poniedziałek-piątek). wizyty domowe. Tel. 600 044 624. (422/z)
u Lek. med. KRZYSZTOF MARASZEWSKI - DERMATOLOG, WENE-
ROlOG - zamrażanie brodawek, diagnostyka znamion barwnikowych. 
Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-17; w pozostałe dni - 605 596 710. Ul. Zamoy-
skiego 17 a. wizyty domowe. (67/z)

stoMatoLoGia
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. zakopane, krupówki 50, 18 20-
156-97, 18 20 625 40, 512 157 497. (79/z)
u TATRZAŃSKIE CENTRUM STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ I IM-
plANTOlOGII TATRA MEd. Ul. Chramcówki 9, Zakopane. Pon.-pt.: 
9-20; sob.: 10.30-15.30. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. www. ta-
tramed. pl (86/z) 
u GABINET STOMATOLOGICZNY - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). Reje-
stracja: 18 20 64 220, 601 45 63 69. Pon.-pt. LIDIA ZAREMBA-SOŁTYS, 
MATEUSZ SOŁTYS i AGNIESZKA KOWALKIEWICZ-SOŁTYS; ANNA NIE-
DZIELSKA-STEFANIK (606 278 912); ORTODONCJA: KAROLINA CHO-
DACKA-SOŁTYS. Pełny zakres usług, RTg, mikroskop. (80/z)
u GIEWONT STOMATOLOGIA ANNA KRYNICKA-PĘKSA i MACIEJ 
RAJSKI. Pełen zakres usług stomatologicznych oraz pracownia rentge-
nowska: zdjęcia pantomograficzne, cefalometryczne, punktowe i tomo-
grafia komputerowa 3D. Tel. 18 542 70 18, 698 966 226. Ul. Kościuszki 1 
(iii p.) (202/z)
u STOMATOLOGIA PRZY RÓWNI ANNA I BARTOSZ NIEZGODZIŃ-
SCY. Nowoczesne leczenie stomatologiczne. Stomatologia bez bólu. 
Pełen zakres usług, implantologia, endodoncja, protetyka. mikroskop, 
pantomograf, tomografia liniowa. Ul. Sienkiewicza 4A/4, pn-sob. Tel. 530 
602 603, www. przyrowni. eu (298/NT)

Biały dunajec
u STOMATOLOGIA lek. dent. Joanna Świder-Podlejska. Biały Du-
najec, ul. Miłośników Podhala 20 (obok SP nr 2). Leczenie dzieci i doro-
słych. Godz. otwarcia: pon.:13-18; wt.-pt.:9-15. Tel. 537 816 603. (320/NT)

Jabłonka
u Gabinet Stomatologiczny. Przyjmuje lek. dent. MAGdAlENA 
FIT-RUTKOWSKA. usługi stomatologiczne. ul. Sobieskiego 7. gabinet 
otwarty we wtorki, czwartki i piątki. Rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 
952 778. (207/z)

Nowy Targ
u ANNA STOKŁOSA-PIELA, lek. stom., dyżur całodobowy - 606 
463 125, 18 266 32 89, N. Targ, kolejowa 127. Leczenie i usuwanie zębów 
w znieczuleniu komputerowym „the Wand”, leczenie paradontozy, lase-
roterapia, ozonoterapia, rentgen - panorama cyfrowa. Od pon.- sob. do 
godz. 21. Rejestracja wyłącznie telefoniczna. (27/NT) 

czarny dunajec
u Gabinet Stomatologiczny. Przyjmuje lek. dent. MAGdAlENA FIT-
-RUTKOWSKA. usługi stomatologiczne. ul. kamieniec Dolny 18. gabinet 
jest otwarty w środy w godz. 13-18. Rejestracja tel. 609 952 778. (438/Z)

stoMatoLoGia Dziecięca
Zakopane

u AVO-dENTAl. A. W. JASIEWICZ. krupówki 50, zakopane. Tel. 18 20 
156-97, 512 157-497, 18 20 625 40. (172/z) 

stoMatoLoGia estetyczna
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. Jasiewicz, ul. krupówki 50, zakopane. Tel. 18 
20 156 97. (311/z)

chiRURGia stoMatoLoGiczna
Zakopane

u TATRA MEd ul. Chramcówki 9, zakopane. Chirurgia stomatologicz-
na, implantologia, tomografia 3D. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www. tatramed. pl (291/z)

LoGopeDia
witów

u PRYWATNA PRAKTYKA LOGOPEDYCZNA - mgr Elżbieta Waty-
cha - logopeda, pedagog specjalny. usługi w zakresie wczesnej interwen-
cji, diagnozy i terapii zaburzeń i wad wymowy dzieci i dorosłych. witów 
245c. Rejestracja tel. 604215061 (252/z)

oRtoDoncja
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. krupówki 50, zakopane. Tel. 18 
20-156-97, 18 20-625-40, 512 157 497. (90/z)
u Giewont Stomatologia - lek. stom. KATARZYNA MATUSIAK-
-HEŁMECKA. Tel. 18 542 70 18, 698 966 226. Ul. Kościuszki 1 (III p.) 
(451/z)

iMpLantopRotetyka
Zakopane

u AVO-DENTAL, A. W. JASIEWICZ. ul. krupówki 50, zakopane. Tel. 18 
20 156 97, 18 20 625 40, 512 157 497. (230/z)

poDoLoGia
Zakopane

u pOdOlOGIA Fancy You - Twój specjalista od STÓp: w terapii wra-
stających i wkręcających paznokci, leczeniu grzybicy, kurzajek/brodawek, 
opracowaniu pękających pięt. INDYWIDUALNE WKŁADKI ORTOPE-
DYCZNE. Ul. Makuszyńskiego 1, kontakt: 502 470 657. (467/Z)
u GABINET PODOLOGICZNY “STUDIO ORCHIDEA” – mgr Katarzy-
na pietrzak, specjalista podolog. Leczenie grzybicy paznokci, terapia ku-
rzajek i odcisków, wrastające paznokcie, pedicure leczniczy, rekonstrukcja 
płytki, odciążenia i ortozy indywidualne. Ul. Grunwaldzka 11b, 600 801 
792, studioorchidea.net (329/z)

MeDycyna estetyczna
Zakopane

u AVO-dENTAl. krupówki 50, zakopane, tel. 18 20 156 97. (208/z)

RehabiLitacja
Zakopane

u CENTRUM REHABILITACJI SPORTOWEJ mgr Michał Zarzycki, ul. 
jagiellońska 34. Rejestracja telefoniczna 604 504 966. (269/z)
u MOJA PRZESTRZEŃ ZDROWIA - mgr MONIKA ODRZYWOŁEK. ma-
saż terapeutyczny, powrót do sprawności po kontuzjach i operacjach, pra-
ca z napięciami mięśniowymi i przeciążeniami, terapia blizn. WIZYTY dO-
MOWE: 601 772 831. (427/z)

Nowy Targ
u GABINET REHABILITACJI LECZNICZEJ - rehabilitacja wszystkich 
schorzeń kręgosłupa, po urazach układu kostnego, po urazach układu 
nerwowego - NieDOwłaDy, po udarach mózgu. korekcja wad postawy. 
Możliwość wykonania zabiegów w domu pacjenta. Nowy Targ, ul. Gor-
czańska 29, 605 079 054. (97/NT)

anaLityka
Zakopane

u LABORATORIUM „HORMON-DIA” - o/zakopane, ul. makuszyń-
skiego 1, 18 20 174 22. Poniedziałek-piątek 7.30-12.00. Pełny zakres ba-
dań laboratoryjnych. Wynik możesz sprawdzić w internecie, poproś 
o kod dostępu. Aktualne informacje zawsze na www. hormondia. pl 
(98/z)

UzaLeżnienia
Zakopane

u ODTRUCIE POALKOHOLOWE, ODWODNIENIA, NIEDOżY-
WIENIA - WIZYTY W DOMU PACJENTA. Lekarz MACIEJ WÓJCIK. 
kroplówki, zastrzyki, tabletki. TeRaPia. Tel. 601 525 588, 696 213 825. 
(148/z)

Rabka
u OŚRODEK TERAPII UZALEżNIEŃ „DEZYDERATA” - terapia stacjo-
narna, konsultacje indywidualne z zakresu uzależnień od alkoholu, narko-
tyków, leków, hazardu i innych zachowań kompulsywnych. Rabka-zdrój, 
ul. zaryte 25, www. dezyderata. com, +48 530940354, +48 18 5447247, 
biuro@dezyderata. com. pl (450/Z)

Koninki
u WYJĄTKOWO SKUTECZNY PROGRAM TERAPII - Prywatne Centrum 
Terapii uzależnień „KONINKI”. DYSKRECJA - POMOC. dETOKS - OdTRU-
CIA - BAdANIA. Bezpiecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 18 33 19 737, www. 
terapie.net.pl, www.pomoc.  
terapie.net.pl (92/NT)

opieka
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAŃSKA JESIEŃ - opieka długoterminowa, 
krótkoterminowa i dzienna. Skrzypne, ul. wierchowa 20. Tel. 601 364 265, 
www. tatrzanskajesien. pl (169/NT)

WeteRynaRyjne
Zakopane

u PRZYCHODNIA WETERYNARYJNA „TATRAVET”, ul. Staszica 5b. 
Pon.-pt. 8-20, sob. 10-15, niedz. i święta 10-13. prosimy o telefonicz-
ne umawianie wizyt: 18 54 277 04, 669 897 438. www. tataravet. pl 
(320/z)

O misternej sztuce tworzenia aureoli, ludowych nakryciach 
głowy i dawnych tkaninach opowiadała Beata Bojda 
podczas Posiadów Orawskich w muzeum – Orawskim Parku 
Etnograficznym w Zubrzycy Górnej. 

inspiracja madonnami 
Artystka i jej prace. 

Centralne Biuro antykorupcyjne bada dokumentację 
niedoszłej rabiańskiej biogazowni.

agenci w starostwie
nowy targ

w izytę agentów 
CBA w nowotar-
skim starostwie 

potwierdza starosta Tomasz 
Hamerski. Odpowiadając na in-

terpelację złożoną przez radne-

go Piotra Budnego, starosta po-

twierdził, że kilka tygodni temu 
w starostwie nowotarskim po-

jawili się przedstawiciele Cen-

tralnego Biura Antykorupcyjne-

go i poprosili o przygotowanie 
dokumentów dotyczących pro-

wadzonego przez powiat po-

stępowania w sprawie wydania 
pozwolenia na budowę kontro-

wersyjnej inwestycji – rolniczej 
biogazowni w Rabie Wyżnej.

Sprawa zyskała ogólno-

polski rozgłos. Dzierżawca 

150-hektarowego gospodarstwa 
rolnego w Rabie Wyżnej wystą-

pił do powiatu o pozwolenie na 
budowę rolniczej biogazowni. 
Inicjatywa spotkała się z bar-
dzo ostrym sprzeciwem lokal-
nej społeczności. Doszło do se-

rii protestów, zostało powołane 
stowarzyszenie przeciwników 
inwestycji. Sprawą zajmował 
się między innymi sąd admini-
stracyjny. Koniec końców Kra-

jowy Ośrodek Wsparcia Rolnic-

twa wycofał inwestorowi zgodę 
na budowę kontrowersyjnej in-

stalacji.
– Mieliśmy wizytę agen-

tów CBA. Dokumenty, o któ-

re wnioskowali, są w przygoto-

waniu – podsumowuje starosta.
mk

S potkanie, które miało 
miejsce w sobotni wie-

czór 7 listopada połą-

czone było z otwarciem wysta-

wy fotograficznej „Nostalgia”, 
przygotowanej wspólnie z Na-

talią Bylok-Domalewską. Eks-

pozycja jest nie tylko arty-

styczną opowieścią o modzie 
inspirowanej folklorem, ale 
również osobistym powrotem 
projektantki do miejsc i wspo-

mnień z dzieciństwa.
Beatę Bojdę przedstawiła 

publiczności Maria Dominika 
Wachałowicz-Kiersztyn, dyrek-

tor Muzeum – Orawskiego Par-
ku Etnograficznego w Zubrzy-

cy Górnej.
Beata Bojda przyznała, że 

jedną z jej najważniejszych in-

spiracji są Madonny i sztuka 
sakralna. Już od dzieciństwa 
fascynowały ją dawne obra-

zy, a podczas wizyt w kościo-

łach szczególną uwagę zwraca-

ła na rzeźby, misterne zdobienia 
i bogate aureole. - Zachwyt nad 
tymi detalami stał się dla mnie 
jednym z impulsów do stworze-

nia projektu „Etno”. Czerpię in-

spirację również z tradycyjnych 
strojów ludowych, zwłaszcza 
bogatych nakryć głowy, jakie 
towarzyszyły dawnym strojom 
ślubnym, a także z dawnych 
tkanin żakardowych – mówiła 
B. Bojda.

W swoich pracach łączy 
wspomniane inspiracje z ręko-

dziełem, koronką koniakowską 
i współczesnym wzornictwem. 
Artystka współpracuje między 
innymi z siostrą, która przy-

gotowuje dla niej poszczegól-
ne elementy, a następnie sama 
zszywa je, haftuje, ozdabia 
diamencikami i pomponami. 
Współpracuje także z koron-

czarkami i krawcowymi, dzięki 
czemu tradycyjne umiejętności 
rzemieślnicze zyskują nowe za-

stosowanie.
W strojach zaprojektowa-

nych przez Beatę Bojdę cho-

dzą kobiety chore na raka pier-
si. Wśród modelek była Agata 
Buzek, aktorka i córka premie-

ra Jerzego Buzka.
Wystawa „Nostalgia” ma 

dla Beaty Bojdy wymiar szcze-

gólny, wszak artystka wraca 
w niej do wspomnień z dzie-

ciństwa spędzonego w domu 
babci Anieli Kowalczyk, poło-

żonym w sąsiedztwie orawskie-

go skansenu. Wiosną 2025 roku 
wspólnie z Natalią Bylok-Do-

malewską zrealizowały sesję fo-

tograficzną w muzealnych prze-

strzeniach. Zabytkowe wnętrza, 
drewniana architektura i dawne 
wyposażenie wiejskich izb sta-

ły się naturalną scenografią dla 
autorskich kreacji.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński 
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PRACA
dam

u praCa od zaraz - pomoC w KuCH-
nI + sprzĄTanIe poKoI. pensjonat zakopa-
ne. 509 578 689.
u KarCzma-pensJonaT zaTrudnI do 
KUCHNI I DO OBSŁUGI GOŚCI. 608 806 408  
u euro LaBora raCIBÓrz – ausTrIa, 
nIemCy, HoLandIa, szwaJCarIa - Już od 
12 LAT POMAGAMY ZNALEŹĆ NAJLEPSZĄ 
PRACĘ! ZADZWOŃ: 32/417 20 56; PRACA@
EURO-LABORA.COM; WWW.EURO-LABO-
RA.COM (cert nr 14601).
u zatrudnie kierowcę kat d w turystyce lokal-
nej i liniach regularnych. 601529290
u zaTrudnImy w KarCzmIe oraz w Ba-
rze mLeCznym: KuCHarza/-KĘ i pomoC 
KuCHennĄ. Kontakt: 600 035 355 lub osobi-
ście: Zakopane, Droga na Bystre 2A (9-13).
u pIeKarnIa zaremBa w zaKopanem 
zaTrudnI na sTaŁe KIerowCĘ KaT.B. 602 
759 709 
u Zatrudnię Panią do pracy przy śniadaniach i 
sprzątaniu pokoi, zakopane willa Bór. od godzi-
ny 6:30, pełny etat, stała praca. proszę o kontakt. 
600915362
u osoBĘ do oBsŁuGI reCepCJI - pensjo-
nat w centrum Zakopanego. 509 578 689, info@
willa-park.pl.

u restauracja siwy dym w rabce-zdrój za-
trudni: KuCHarza KuCHnI zImneJ oraz 
GORĄCEJ (praca na stałe lub dorywczo) oraz 
osobę do sprzątania (praca dorywcza 3-4 razy w 
tygodniu). CV na: rabka@siwydym.pl, informacje 
pod numerem 887 080 004
u sprzątanie mieszkania/prasowanie 1xtydz. 
502951955

u przyjmę murarzy. praca polska, niemcy. 
608729122.

kanceLaRie  
pRaWne

u Kancelaria Prawna TatraLEX świadczy usłu-
gi doradztwa prawnego; mediacji; reprezentacji 
przed urzędami i sądami; wsparcia w uzyskaniu 
dotacji i kredytów na inwestycje termomoder-
nizacyjne (m.in.”CzystePowietrze”). Rzetelność i 
fachowość gwarantowane. Deutsch, русский, 
english. Kontakt: kancelaria@tatralex.pl, +48 
500-372-428. 

biznes
u Wydzierżawię działkę w Ludźmierzu przy 
trasie nowy Targ-Czarny dunajec lub przyjmę 
reklamę. 608 729 122.
u sprzedam: CHŁodnIĘ naBIaŁowĄ 
sKLepowĄ zamykaną, 5 m lub 2.5 m, używa-
ną dwa lata. CHŁodnIĘ sKLepowĄ mIĘsno 
wĘdLInIarsKĄ 5m. BoX Kasowy sKLepo-
WY. 504 230 942.
u www.krzeptowki23.pl

biURa RachUnkoWe
u BIuro raCHunKowe - doradzTwo 
prawne - peŁny zaKres oraz szKoLenIa 
BHp I ppoż - proFesJonaLnIe - przysTĘp-
ne Ceny - uL. sToLarCzyKa blok 8, miesz-
kania 29 (parter) -182000678, 501515342. 

u PRACOWAŁEŚ ZA GRANICĄ? ODZYSKAJ 
swÓJ podaTeK! niemcy - austria - Holandia 
- Belgia - wielka Brytania. mIKa 721 390 100.

nieRUchoMoŚci
pośrednictwo

u POSZUKUJEMY NIERUCHOMOŚCI NA 
SPRZEDAŻ. Biuro nieruchomości PANORAMA, 
ul. Zamoyskiego 20a, Zakopane tel: 504 331 188  
u re/maX duo – mIĘdzynarodo-
WE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZAKOPANE 
182073773, NOWY TARG, 182755541, KRA-
KÓw. www.remax-polska.pl/duo
u Siewierski Nieruchomości ul. Br. Czecha 1, 
Zakopane. +48 18 20 66 129, +48 506 13 14 
63 www.siewierski.pl 
u DOMATOR - BIURO NIERUCHOMOŚCI 
- Zakopane. 665105040, www.domator-nieru-
chomosci.pl 

u CHATA POD TATRAMI - nieruchomości, 
Kościelisko, ul. Królewska 41A, 606 701 770, 
660 503 770, www.nieruchomoscizakopane.
com.pl 
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZAKOPA-
ne, uL. droGa na BysTre 5 600223020, 
609999989 www.vega.biz.pl 
u Biuro Nieruchomości TRZY KORONY - 
monika mastalska, licencja nr 6224, SZCZAW-
nICa, Główna 28, Galeria Centrum II p. 
182622708, 607282401, www.nieruchomo-
ści.018.pl, e-mail: biuro@nieruchomości.018.pl 

wynajem

u szuKam poKoJu w zaKopanem re-
jon ul. Zamoyskiego do Kuźnic. Tel. 513 790 675 
u w zakopanem, na dłużej, poszuKuJĘ po-
KoJu. 692 828 925.
u do wynaJĘCIa LoKaL HandLowo 
- usŁuGowo - BIurowy o powierzchni ok. 
55 m2. Zakopane centrum, ul. Kościuszki - 691 
124 272.
u do wynajęcia długoterminowo 2 pokoje z 
aneksem i łazienką w Kościelisku. 604339198

kupno

u KupIym dzIaŁKe BudowLanom 
aLBo roLnom na podHoLu. TeL. 
667907986
u KupImy: dom, mieszkanie, kamienicę, dział-
kę, udziały w nieruchomościach. Nieuregulowany 
stan prawny, zadłużone i inne. 736-083-054

sprzedaż

u sprzedam pilnie udział (odpowiadający 
636m2) w DZIAŁCE WIDOKOWEJ, ul.Bogdań-
skiego zakopane, dojazd, kanalizacja, woda, t-ko-
munikacja, 500 372 428.

u zaKopane, dzIaŁKa BudowLa-
na 1200m2, cena 670000zł. domaTor. 
665105040
u zakopane - CenTrum nowe aparTa-
menTy z Garażem podzIemnym. doma-
TOR 665105040 
u zaKopane - pensJonaT blisko centrum. 
DOMATOR 665 105 040 
u dzIaŁKa BudowLana - dĘBno. 
608729122.

antyki
u anTyKI - sKup, sprzedaż, muzeum Je-
rzeGo popIeLaKa - BIaŁa BroŃ, BroŃ 
Czarno-proCHowa, FIGury saKraL-
NE - Zakopane, Kościuszki 3 (Granit, III p.). 601 
464 133  

spRzeDaż
budowlane

u sprzedam: pŁazÓwKa z rozBIÓrKI, 
nIeKompLeTna. 537 216 395  
u TARTAK OFERUJE: DESKI 2.5/ 3.2. WIĘŹ-
BY, ŁATY. DESKA STRUGANA. OPAŁ. 506 543 
968. 

tv,agd,komputery
u TeLewIzJa: saTeLITarna/nazIemna, 
TeLewIzory, InTerneT, Kamery, prĄd. 
sprzedaż, monTaż, serwIs InsTaLaCJe 
IndywIduaLne i zBIorCze. Tel: 603 055 
556, 18 207 42 27 

maszyny, narzędzia
u sprzedam rożen elektryczny Kromet na 12 
kurczaków 500 zł. 602839607
u oBraBIarKa do drewna trzy w jed-
nym: FrezarKa, pIŁa TarCzowa I wIer-
TARKA oraz PIŁA TAŚMOWA 80. 668 275 
428.
u maszyny sToLarsKIe. 578 573 370.

różne

u Sprzedam CZĘŚCI DO PIECA GAZOWE-
Go di ditrych wHe - 608 059 665
u sprzedam drewno opaŁowe 698 
125 795 

u drewno opaŁowe 220 zł/ m3. 790 
759 407.
u nowe KILImy rĘCznIe TKane (z owczej 
wełny). Wzór: jarzębina (60/80). Tel. 793 887 
893
u sprzedam GoBeLIn - pejzaż zimowy - 
(145/80). TORBY JUHASKIE. Tel. 793 887 893

zwierzęta
u SPRZEDAM ŚWINIE, PROSIĘTA. 504 981 
537  
u sprzedam KrowĘ i dwIe JaŁÓwKI CIeL-
ne. 783 899 399
u KLaCzKa zimnokrwista półtoraroczna. 
790 759 407.
u sprzedam krowę z cielęciem i jałówki. 
603948476
u owCe GÓrsKIe. JaGnICe młode. 508 
670 105.
u sprzedam prosIĘTa, wŁasneGo CHo-
wu, waGa 25-35kg, szczepione, odrobaczo-
ne. 538 853 926. 

kUpno
u KupIĘ sTare GÓraLsKIe spÓdnICe, 
CHusTKI, daLInKI, szToFKI, odzIewaCz-
KI, KoraLe. 573 321 730. 
u sKup sTareGo drewna, wymIana 
DESEK. Tel. 536 916 495  
u sam esIoK zareJesTrowany, naJLe-
PIEJ 4x4. 793 865 558  

MotoRyzacja
kupno

u KupIĘ KażdĄ ToyoTĘ. 531 666 333.
u KupIĘ auTa marKI ToyoTa (1990 do 
2020). Każdy stan. 603 243 931.

sprzedaż

u OPEL VIVARO 9-osobowy, r.p.2010, cena 
21000zł. 608 806 408 

u OPEL CORSA , r.p.2014, 1.6 DIESEL SPA-
LanIe 3,5 LITra, sTan doBry, cena 11000zł. 
608 806 408 
u OPEL VIVARO 1.6 BiTurbo, r.p.2018, stan 
dobry, 9-osobowy. 608 806 408 

RÓżne
u przyJmĘ zIemIĘ KLIKuszowa. 
608729122.

MatRyMoniaLne
u samoTny wdowIeC zaopIeKuJe sIĘ 
PANIĄ Z NIEPEŁNOSPRAWNOŚCIĄ RUCHO-
wĄ. posiadam komfortowy dom. Cel matrymo-
nialny. Tel. 731 196 321.

UsŁUGi
budowlane

u oGrodzenIa, www.hajdukowie.pl. 692 
069 284. 
u pŁyTKI, reGIpsy, maLowanIe, wy-
KOŃCZENIE WNĘTRZ. 787 479 002. 
u oCIepLanIe domÓw na materiałach wy-
sokiej jakości. 787 479 002. 
u DACHY OD PODSTAW, WIĘŹBY, KRYCIE 
I PRZEKRYCIA DACHÓW. 889 388 484.
u wykonam tynki maszynowe. 698197928
u maLowanIe daCHÓw, eLewa-
CJI. wieloletnia praktyka, dobór materiałów. 
338730601, 602882325 www.maluty.com.pl
u TynKI maszynowe I TradyCyJne na 
pIasKu KwarCowym, wyLewKI maszy-
nowe, 507581818.
u Fasady - doCIepLenIa - na maTerIa-
ŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAKCYJNE 
Ceny. 507581818 
u Budowy domÓw od podsTaw, 
sTany surowe oTwarTe, daCHy, eLewa-
CJe. 608729122.
u Malowanie mieszkań,domów. 668266881
u TynKI TradyCyJne z BIaŁeGo Kwar-
Cu, pod maLowanIe - aTraKCyJna Cena, 
wyLewKI maszynowe. 665719051. 
u szpaCHLowanIe, maLowanIe, reGIp-
SY. 508 950 884  

inne
u specjalistyczny zaKŁad zwaLCzanIa 
owadÓw I GryzonI. 18 20 63 868 w.21, 
602 229658 
u wyCInKa, przyCInKa drzew w 
TrudnyCH warunKaCH - 691 317 098.
u pranIe dywanÓw, wyKŁadzIn, Ta-
pICerKI. zaKopane i okolice. 536 212 505.
u zaBezpIeCzanIe oBIeKTÓw przed 
szKodnIKamI zgodnie z założeniami Gmp, 
GHp, HaCCp. 18 20 63 868 w.21, 602 229 658
u prywaTny deTeKTyw - dysKreTnIe, 
sKuTeCznIe, TanIo - 787878997.

tŁUMaczenia
u TŁumaCz przysIĘGŁy - JĘzyKa nIe-
mIeCKIeGo - mgr magdalena rysula. zakopane, 
pod Lipkami 10. tel. 18 20 17 239, 602 632 368.

26Zapraszamy do biur ogłoszeń:
ZAKOPANE, ul. Krupówki 54 

NOWY TARG, Rynek 11

OgłOSzeNia DROBNe

SKUP 
AUT

sprzedaż części

NAJLEPSZE CENY

Nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

olej opałowy
ekoterm plus

paliwa oRleN
Nowy TaRg
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

ZaKopaNe
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

szybko
tanio

bezpiecznie

SKUp ZłoMU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

sprzedaż części 
UżywaNych
Tel. 18 26 637 50

złomowanie 
pojaZdów

właSNy TRaNSpoRT 

NagRoBKi

gRoBowce

KoMiNKi

paRapeTy 

Schody

tel. 601 958 378

ogłoSZeNie
Przed Sądem Rejonowym w Nowym Targu, I Wydział Cywilny 

pod sygn. akt I Ns 1111/25 toczy się postępowanie z wniosku Sławo-
mira Mirgi przy uczestnictwie Janiny Mirgi, Józefa Pompy, Andrzeja 
Pompy o zasiedzenie nieruchomości położonej w Trybszu, sta-
nowiącej działki ewidencyjne nr: 2760/1 o pow. 0,0192 ha po-
wst. z działki ewid. nr 2760 odpowiadającej p.gr.l.kat. 2760 LWH 
brak, 2761/1 o pow. 0,0087 ha powst. z działki ewid. nr 2761 od-
powiadającej p.gr.l.kat. 2761 LWH brak, działki ewid. nr 2762/1 
o pow. 0,0023 ha powst. z 2762 odpowiadającej p.gr.l.kat. 2762 
LWH brak.

Wzywa  się wszystkich zainteresowanych, aby w ciągu trzech 
miesięcy od dnia ogłoszenia zgłosili się i udowodnili swoje prawa 
do wskazanych nieruchomości, gdyż w przeciwnym razie zostaną 
oni pominięci w toczącym się postępowaniu.
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pożegnania

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl
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